
D D 7 F T T  2 K TlJL J tŁ  mLa JL i M m a I s  M M

B U D O W L A N Y



Ś L Ą S K I E  T O W A R Z Y S T W O  
d l a  H A N D L U  Ż E L A Z E M ,  Sp.  o. o.

<STOPMETAL>
Uznany przez «CENTROSTAL» s k ła d  ie la z a  i s ta li

B i u r o  S p r z e d a ż y  Biuro C en tra lne  B i u r o  Z a k u p ó w
W A R S Z A W A  K R A K O W  K A T O W I C E
Al. Jerozolim ska 37
t e l e f o n  (i. 56-12  u lica  Basztow a 1 u lica  Pocztow a 5

Składy 113 W arszawie, ul. Kolejowa 57
(W łasna bocznica kole jow a)

P O L E C A :
że lazo , b ed n a rk ę , be lk i, b lachy , d ru t, gw oździe, 
ru ry , stal, ła ń cu c h y , a r t y k u ł y  tech n iczn e , 
m a t e r i a ł y  b u d o w lan e , o k u c i a  budo u d an e .

•-ŁpRZEMySŁDWO-BUDOWlAN A-  

MBRSZflĤ  rRflSCfITl Jrj

R o b o t y

b u d o w la n e

rem o n to w e

P r o j e k t y

R y s u n k i

Stolarnia Mechaniczna
Robot;; b u d ow lan e  m eb lo w e

L i s t w y W n ę t r z a  s k l e p ó w

Śląsko - W arszaw sk ie  T ow arzystw o  
H an d lo w o -B u d o w la n e

Ja n  S zo p iń sk i i  S -ka
W arszaw a, ul. P uław ska 21/23 

STALE NA SKŁADZIE 

w sz e lk ie  m ateria ły  b u d o w la n e
Cement, wapno, gips, papa, siatka ceram iczna, 
« S UP R E MA » ,  kafle, żelazo, gw oździe, deski

i drzew o budow lane

Stosując dachy inż. Brody  
o s z c z ę d z a m y  m a t e r i a ł

K onstrukcje paten tow ane syst. inż. BRODY d rew niane , że lazo-betonow e, 
c ienkoskorupow e o raz w szelkie inne konstrukcje drzew ne 

w y k o n u je  fa c h o w c a m i p rz e d w o je n n y m i

F I R M A  «PEDAB» w G D Y N I
S p . z  o . o .

W A R S Z A W A  T O R U Ń  G D Y N I A  4
u l. N ow ogrodzka 6-a m. 23 ul. K oszarow a 17 ul. Zbożow a 39

FABRYKA PAPY i MATERIAŁÓW  
IZOLACYJNO - BUDOW LANYCH

BALICCY
S p. z o . o .

W arszawa, ul. Dobra 26, tel. 870-70

I Z O L A C J E  K O R K O W E
b u d o w la n e ,  o c ie p la ją c e ,  c h ło d n ic i e ,  
p rz c c lw a k u s ty c z n e  I t .  p .

IZ O L A C JS  O D  W IL G O C I
N is z c z e n ie  g rz y b a . K a rb o lin e u m .
G rz y b o ja d

K R Y C I E  D A C H Ó W
PAPA b itu m ic z n a , c z a r n a  i s r e b rz y s ta  
L E PN IK I: d a c h o w y  i  p o sa d z k o w y

«WOS»
WYTWÓRNIA OCHRONNYCH SIATEK

M!B£HsŁĄw KARPIUK
W A R S Z A W A ,  U L .  M A R S Z A Ł K O W S K A  14

KONSTRUKCJE ŻELAZNE -  ŻALUZJE -  BALUSTRADY 
WYSTAWY SKLEPOWE -  BRAMY -  OGRODZENIA

MARMURY MIELONE
D O  L A S T R I C O

FARBY d o  CEMENTU
CEMENT, WAPNO, PAPA, GIPS, KREDA, TRZCINA
i inne m ateriały budow lane w agonow o i ze składów

P O L E C A J Ą

C Z E R N I A K O W S K I E  S K Ł A D Y  
MATERIAŁÓW BUDOW LANYCH

Sp.  z  o.  o.

W A R S Z A W A ,  
u l .  C z e rn ia k o w s k a  93 — B iu ro : u l .  K o źm iń sk a  3 m . 6 (przy G órnośląsk iej)

Stolarkę budoirlaną 
drziri, okna, futryny

P O L E C A
w  d u ż y c h  
i  m n ie jszy ch  
i l o ś c i a c h

Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego
W arszawa, ul. Chm ielna 57, teł. 886-74



S T R O P Y  P U S T A K O W E  U S Z K O D Z O N E  p ożarem  lub inn. N A P R A W IA  SIĘ 
s y s t e m e m  in ż .  J . U L A T O W S K 1 E G O
P o  d łu g ic h  d o ś w ia d c z e n ia c h  o s ią g n ię te  z o s ta ły  r e z u l ta ty :  d o s tę p n e j ,  t rw a łe j  
i s z y b k ie j n a p ra w y  u s z k o d z o n y c h  p o ż a re m  lu b  in n .  s t r o p ó w  p u s ta k o w y c h .

W y r a b i a n e  p r z e z  w y t w ó r n i ę  f i r m y  « R O B D O S »  — « P A S Y R O B D O L I T *  
nakładane na szczeliny wybitych pustaków A k e r m a n a  lub innych i zabetonowane — dały doskonałe rezultaty.
P asy  «R obdolit»  są  b a rd z o  le k k ie  n ie  o b c ią ż a ją  s tro p ó w , u ła tw ia ją  ic h  p ra c ę ,  s ą  m a te r ia łe m  iz o la c y jn y m , o c ie p la ją c  s tr o p  i z m n ie jsz a ją c  ak u s ty c z n o ś ć . 
P asy  «R obdoIit»  n a k ła d a n e  sy st. i n t .  J .  U LA TO W SK IEG O  są  o b e c n ie  z a s to s o w a n e  p rz y  o d b u d o w ie  i n a p ra w ie  w  gm . M IN. SKARBU R. P. w  W -w ie .

Wszelkie informacje, zamówienia i kosztorysy na żądanie udziela 
wyłącznie — Przedsiębiorstwo Robót i Dostaw Budowlanych

i  B ~ Q  B BIURO: W a rs z a w a -B ie la n y , u l .  L u b o m e ls k a  15
^  B w  V  #  1  O D D Z I A Ł :  W a rs z a w a , u l .  T a rg o w a  18

JAN TURALSKI
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWY KOMINÓW FABRYCZNYCH
i OBMUROWAŃ KOTŁÓW PAROWYCH
W A RSZA W A , u l. K o n o p ack a  10c  te l .  492 (P rag a ) = = ■

BUDOW A i n a d b u d o w a  o ra z  o b rę c z o w a n ie  kom i- =" 
n ó w  fa b ry c z n y c h  p o d c z a s  r u c h u  fa b ry k i .

BUDL .7 A p ie c ó w  p rz e m y s ło w y c h  w s z e l k i c h  
sy s te m ó w .

OBM U RO W A NIE k o tłó w  p a ro w y c h  o ra z  p rz e b u d o w a  
i n a p ra w a .

EKSPERTYZY, KOSZTORY SY, P R O JEK TY , SZKICE
4 4 -le tn ie  d o ś w ia d c z e n ie .

600 o b je k tó w  w y k o n a n y c h .

„ Ł Ł i A z r i *
/P Ó Ł K A  AKCYJNA H A N D LO W O -P R Z£M Y JŁO W A

.<£. J. J8 o r k  o u  i  k  i
W a r s z a w a

B I U R O :  ul .  Z ielna 49, te lefon  86-113

S K Ł A D Y :  ul. W olska 99/101/3, t^l. 87-962
ul. Prądzyńskiego 9 .....................
u l. T argow a 30, te l. (Praga) 304

D O S T A R C Z A : ż e la z o , b e lk i ,  b la c h y  ż e la z n e ,  o c y n k o w a n e , c y n k o w e , 
w ę g ie l ,  k o k s , c e m e n t, w a p n o , s z k ło , k a rb id , p a p ę , 
i i n n e  m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  i t e c h n i c z n e .

^Z JE D N O C Z E N I^  
^  INŻYNIEROWIE "

SP. z O. O,

P R Z E D S  I Ę B I O R S T  W O  
INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE

W A R S Z A W A
NOAKOWSKIEGO 12, m . 41, TEL. 882-63

Bank Gospodarstiua 
K ra jo m e g o
i mszystkie jego oddziały 
przyjmują subskrypcję na

P R E M I O W Ą  
P O Ż Y C Z K Ę  

ODBUDOW Y  
K R A J U

P R Z E T A R G
W ydział Odbudowy ui W ojew ództw ie Białostockim  ogłasza przetarg na dostarczenie  

dla W ytwórni Betoniarskiej w  Dąbrowie:

silnika spalinowego lub lokomobili o sile od 14-16 K. M. i generato ra ' prądu zmiennego (220-380 V) 
od 10-12 kW. sprzężonego z silnikiem, lub któryby można było sprzęgać z silnikiem. Termin składania 
ofert z dokładnym opisem maszyn w kopertach zalakowanych, zaopatrzonych nagłówkiem «Silnik» 
ui W ydziale Odbudowy w Okręgu W ojewództwa Białostockiego-Białystok ul. Mickiewicza Nr. 3 
pokój Nr. 88 do dnia 1 maja b. r. gdzie w tymże dniu nastąpi otwarcie ofert. Termin dostawy do 
dnia 10 czerwca b. r. W ydział Odbudowy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na 
cenę oferowaną, lub ew entualne unieważnienie przetargu — bez podania przyczyny.

Naczelnik Wydziału 
( i n ż .  Z.  G ł a d y  s z )



.  / .

WYDAWNICTWA
INSTYTUTU BADAWCZEGO BUDOWNICTWA

Warszaiua ul. Narbutta 26

W y s z ł o  z druku:

1. ROBOTY ŻELBETOWE — Inż. L. H u b l  i inż. ].  Nechay.  Praktyczny podręcznik dla 
techników i mistrzów budowlanych. Cena 200 zł.

2. TECHNOLOGIA BETONU — P>of. W .  Paszkowsk i .  Podręcznik dla inżynierów i tech­
ników. Cena 320 zł.

3. ZASADY ORGANIZACJI I K IE RO W N IC TW A  ROBOT — Inż. Jan Miedziński .  
Biblioteka dróżnika i dozorcy robót drogowych. Zeszyt I-szy. Cena 60 zł.

4. KAMIENIOŁOMY — Inż. A . Czeżowsk i .  Obróbka i przeróbka kamieni. Tom I-szy 
(całość w 3-ch tomach).

W  druku i przygotowaniu:

5. KAMIENIOI OMY — Inż. A . Czeżowski .  Obróbka i przeróbka kamieni. Tom Il-gi i III-ci.

6. B U D O W N IC TW O  — Prof. W .  Z en cz y k o w s k i .  Tom II-gi. Budynek w stanie surowym 
Część I-sza.

7. B E T O N  W  B U D O W N IC T W IE  M IE S Z K A N IO W Y M  — Inż. ]. Nechay.

8. DŹW IĘK I BU DO W A  — Prof.  B.  B u k o w s k i .

9. R U S Z T O W A N IE  B U D O W L A N E  — In ż .  Cz. Gniewiński .

10. TECHNIKA PRACY I NARZĘDZIA DROGOW E — Inż. J. Miedziński .  Biblioteka 
dróżnika i dozorcy robót drogowych. Zeszyt 2.

11. K A L E N D A R Z  D R O G O W Y  — Praca zbiorow a. W ydan ie  II-gie. Uzupełnione, 
t

12. L^LICE I PLACE — Inż. Cz .  Gniewiński .  Z  punktu widzenia ruchu ulicznego.



RYNEK BUDOW LANY
BETONOWE WYROBY.

E dmund O  ♦ 1  ,  W S l u J Ó r n i a  u , S r o b ó u >
------------  r~ r  "I /  |  T  b e to n o u jg c h  1 k s jjlo lito u iflc h

X  X  J L W a r s z a w a  36, ul. Polkow ska 7

STOPNIE, PARAPETY OKIENNE, POSADZKI,  
ROBOTY w SZTUCZNYM MARMURZE i GRA­
NICIE, P Ł Y T K I  CEMENTOWE «L  A S T R  I C O *  
H Y D R A U L I C Z N I E  P R A S O W A N E .

**’ y • ................... ......—

BUDOW LANE PRZEDSIĘBIORSTWA.

KAZIM IERZ BARANOW SKI, BUDOWNICZY — Przed­
siębiorstw a robót budowlanych — W arszćwa, Żymir- 
skiego 104.

ZBIGNIEW  BRUPJNE — Przedsiębiorstw o robót budow'a- 
nych — Warszawa, Hoża 74 ra. 12.

FRANCISZEK .B R ZESK I, BUDOWNICZY -  Biuro bu­
dowlane — W arszawa, W spólna 71 m. 3, tel. 8 74.94

„BUDOKAN K. BORKOW SKI, A. K LEIBER i S-ka — 
Sp. z o. o. — Przedsiębiorstw o iriżynieryjne-ljudowla- 
ne — Warszawa, Noakowskiego 12, tel. 8.50-47.

„BUDAR" — Sp. z o. o. — Biuro A rchitektoniczno - Budo­
wlane — W arszawa, Saska Kępa, ul. Łotew ska 10.

„BUDOWNICTWO LĄDOWE" — Sp. z o. o. — Przed- 
sięb. bud. — Biuro, W-wa, Czerwonego Krzyża 10, tel. 
8.56.41. — Skład mat. bud., ul. Grodzieńska 65. 
Roboty ziemne i drogowe.

ST. CHROSTOW SKI — Przedsiębiorstw o robót budr.wla- 
Warszawa, Żoliborz, ul. Siemiradzkiego 1.

JA N  CHRZANOW SKI — Przedsiębiorstw o budowlane — 
W arszawa, Żalibórz, ul. Siemiradzkiego. 1.

INŻ. M ARIAN CUDNY i S-ka — Przedsiębioistw o inży­
nieryjno-budow lane — W arszawa, Nowogrodzka 6-a 
m. 20, tel. 8.87-94.

J. CZERW IŃSKI i S. KOSTRZEW SKI INŻ. — Spółka 
z o. o. — Biuro Techniczno - Budowlane — Warszawa, 
ui. M arkowska 2a.

,,DAB" — W arszawska Spółdzielnia Inżynieryjno-Budowla­
na — Sp. z odp. udz. — W arszawa, ul. Jaw orzyńska 8, 
tel. 8.75-46.

INŻ. JA N  GOETZEN — Biuro robót inżynierskie.li - 
W arszawa, ul. Polna }'A m. 5.
Roboty torowe, kolejowe i tramwajowe. Roboty budo­
wlane. Remont budynków.

INŻ. M. GOŚCICKI, L. MROCZEK I S-KA — Sp. jaw­
na — Przedsiębiorstwo robót inżynierskich — War­
szawa, Nowogrodzka 44, tel. 8.79-32.

CZESŁAW GÓRECKI — Przedsiębiorstw o rohót budowla­
nych — W arszawa - Saska Kępa, ul. Poselska 34, 
tel. 176.

„GRUPA INŻYNIERÓW", Sp. z o o .  — Przedsiębiorstwo 
robót inżynieryjno-budowlanych, Warszawa, Hoża 59/3.

„HA - KO" — Przedsiębiorstw o inżynieryjno-budow lane— 
W arszawa, ul. Poznańska 14, tel. 8.62-9*7.

Wykonywuje wszelkie roboty inżynieryjno-budowlane 
. W. najszerszym zakresie,

INŻ. T. JA RO SZ — Biuro techniczne i przedsiębiorstwo 
budowlane — W arszawa, ul. Obrońców 1 m. 2. 

P rojektuje j w ykonu je  w szelkie roboty budowlane 
i konstrukcyjne.

INŻ. MIECZYSŁAW  KAMIŃSKI — Biuro architektonicz­
no-budowlane — W arszawa, Oleandrów 5 m. 7, ;el. 
8.84-27.

A.RCH. H. K A TA N 4 — Biuro budowlane — Soj ot, ul. go 
M aja 14, tel. 5.13-62.

ROMAN K Ę PS K I — Przedsiębiorstw o budowlane — 
Warszawa, Poznańska 14 m. 34.

R. KLAUSE i S-ka — Przedsiębiorstw o robót inżynieryj­
no-budowlanych — Sp. z o. o., W arszawa, ul. W iejska
13 m. 16.

INŻ. J. KOBYLIŃSK I i S. ŁOSIAKOW SK1 — Przedsię­
biorstwo Inżynieryjno-B udow lane — W arszawa, Widok 

22, tel. 8.82-68
INŻ. L. KORDYLEW SKI — Przedsiębiorstw o robót budo­

w lanych — W arszawa, Saska K ępa — ul. Zwycięż 
ców 15, m.

INŻ. WACŁAW K ÓNIG — Biuro Budowlane — W arsza­
wa, Koszykowa 54 m. 6.

WŁADYSŁAW KRAW CZYK — Przedsiębiorstw o budo­
wlane — W arszawa, Al Jerozolim ska 28 m. 16.

INŻ. W ŁODZIM IERZ KRBEC — Przedsiębiorstw o robót 
inżynieryjho - budowlanych — W arszawa, Al. 'i-go 
M aja 2 m. 40.

J. KRYSTER i K. DOBRZAŃSKI — Przedsiębiorstw o in­
żynierskie — W arszawa, Styki 22 m. 3.

INŻ. E. K U KLIŃ SK I — Przedsiębiorstw o budowlane — 
W arszawa, Polna 36/3.

BRONISŁAW  KUHN — Przedsiębiorstw o robót inżynie- 
iyjno-budow lanych — W arszawa, Al. Jeroz >limskft 45 
m. 1.

M ICHAŁ L IPIŃ SK I — Przedsiębiorstw o robót budow la­
nych — W arszawa, Smolna 10 m. 37.

S. LU TNICKI — Przedsiębiorstw o budowlane — W arsza­
wa, Puław ska 134.

RYSZARD ŁA PIŃ SK I Przedsiębiorstw o inżynieryjno- 
budowlane — W arszawa, Bagatela 10 m. 9 .

INŻ ZENON ŁUCZAK Przedsiębiorstwo bndowlane — ' 
W arszawa, ul. Noakowskiego 16 m. 6.

INŻ. ST. ŁUKAW SKI — Przedsiębiorstw o 'obó t budo­
wlanych i terenowych — W arszawa, ul. M arcinkow­
skiego 7 m. 3.

INŻ. W ITOLD M ARSZALŁ Przidsiębiorstw or obót 
■nżynieryjnycl'. i budow anych  — W arszava, ui. Zło­
ta 62. tel. 8.83 45.

FR M ARTENS , AD. DA AB T-o.o Zakl. ptzem.-i.vd.
— W arszawa, F rancusk i 21/3.

BRONISŁAW  M ATULKA — Przedsiębiortw o b.idowlane
—  W arszawa, F rancuska 213.

HENRYK MENDYGRAŁ — Przedsiębiorstw o budowla­
ne — M ilanówek, Żymirskiego 28 W arszawa Al. J e ­
rozolimska 17 m. 56.

INŻ. T. M ICHAŁOW SKI Przedsiębiorstw o mżynie-yi- 
no-budowlane — W arszawa, O leandrów 7.

W ykonu je  W szelkie roboty w z 'ikres budow nic’wa 
wchodzące.

HENRYK M ILEJ — Przedsiębiorstw o budowlane — W ar­
szawa, Koło, Bolecha 23.

INŻ. STEFAN M IODUSZEW SKI — Przedsięb inżyn!e- 
ryjno - budowlane — W arszawa, Piusa XI IG m. 1’i



BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWA (ciąg dalszy).

L. M YSZKOW SKI — Przedsiębiorstw o robót budow la­
nych — W arszawa, L indleya 14a, m. 22.

INŻ'. F. NOW OSIELSKI — Przedsiębiorstw o inżynieryjno- 
budowlane — W arszawa, Lw ow ska 7 m. 2.

INŻ. STANISŁAW  NOW OSIELSKI — Przedsiębiorstwo
- budowlane — W arszawa - Mokotów, Boiskowa 5.

INŻ. N. OBRYCKI — Biuro inżyn;eryjno-bauow lane — 
W arszawa, Ś-to K rzyska 12, m. 4.

INŻ. ARCH. JA N  OCHOTTA — Przedsiębiorstw o robót 
nad-podziemnych — W arszawa, Bracka 5, ir  22.

WŁ. OLCZAK — BUDOWNICZY — Przedsiębiorlw o bu­
dowlane — W arszawa, Al. Jerozolim ska 79 m. 1J.

A. PACEK i J . BORTKIEW ICZ — INŻYNIEROW IE — 
Przedsiębiorstw o Inżynieryjno-B udowlane — Warszawa, 
ul. W ilcza 29a.

INŻ. CZESŁAW  PODLECKI i S-ka — Przedsiębiors wo 
inżynieryjno-budow lane — W arszawa, F rascati 3, 'el. 
8.64-79.
W ykonu je  w szelkie roboty budowlane, drogowe ' in­
żynierskie  w najszerzym  zakresie.

J. POM IRSK I i S-ka — Przedsiębiorstw o inżyniery,no- 
budowlane — W arszawa, Al. Jerozolim ska 55, tel. 

8.79-33. •
„P O S T Ę P 1 SPÓ JN IA  INŻYNIERSKA — Sp. z o. o. — 

Przedsiębiorstw  o Inżynieryjno - Budowlane — W ar­
szawa, Sienkiewicza 4.

R oboty budowlane, kolejow e, drogowe, m ostowe i w o­
dne. Własna w ytw órnia wyrobów  betonowych. 

..POZIOM" — Budowlano - Instalacyjna SnóMzielnia P ra ­
cy — W arszawa, .ul. P iusa XI 38, tel. 88-588.
W ykonyw a  w szelk ie  roboty budowlane, wodociągowo- 
kano liznrv’ne, centralneno oarzewania i gazowe.

INŻ ZYGM UNT SKARŻYŃSKI — Przedsiębiorstw o in- 
żynieryino budowlane — Warszawa, ul. Folna 38. 

INŻ. F. SK A PSK I — Biuro budowlane — Wd szawa, Al.
Nipnnd’epJosci ,210 m. 1.

J. SKOCZYLAS.'-. Z BTELICKI I J. DUTKIEW ICZ —
4

Przedsiębiorstw o budowlane i Urządzeń Techniczno- 
Zdrowotnvr-h — W arszawa, Ul. Niemcewicza 9 m. 16. 

INŻ. HENRYK SKUP — Przedsiębiorstw o budowlane — 
W arszawa. W soólna 61 m. 29.

INŻ. STANISŁAW  SŁAW IŃSKI i S-ka — Przedsiębior­
stwo Robńl Inżynieryjno - Budowlanych — W arszawa, 
ul. Dwernick:t'go 15. 
we i kanalizacyjne.

INŻ. J. SOBIEPAN i DR Z. FILIPO W ICZ -  Przedsię­
biorstwo robót i instalacyj budow lanych — Sp. z o. o. 
W arszawa, Al. Jerozolim ska 93 m. 46, tel. 8.85-51.

INŻ. K. SOSNOW SKI i A. G IRU LSK I — Sp. o. o — 
Przedsiębiorstw o budowlane — Warszawa, ul. Nua- 
kowskiego 12 m. 60, tel. 8.83-95.
R o b o 'y  budowlane i droaowe.

SPÓŁD7TKI,NI-\ PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWNICTWA
— W aiszawa. ul. Chocimska 28 (Klonowa 5).

„SPÓŁKA INŻYNIERSKA"-—Przedsiębiorstw o Robót In ż- 
Budowlanych, Sd. z o . o . Centrala — Łódź, ul. 6-go 
S ierpnia 7 m. 15 tel. 21-332. Oddział — W arszawa, ul. 
K oszykow a 35 m. 17.

W ykonyw a: nawierzchnie asfaltowe, betonowe i t. P- 
M osty żelazobetonowe, drewniane. Roboty wodociągo- 

KAZIM IERZ STANIEW ICZ — Biuro inżymeryjno-Duao- 
w lane — W arszawa, Al. Jerozolim ska 51 m 9. 
Zbiornica złomu na m. 't. W arszawę z ramienia Cen­
trali Surow ców H utniczych przy M in iste ir.w ie P rze­
m yślu

„STOSIŁ" INŻ. J. TUZ i S-ka, Spółka Handlowo-Budowla- 
na — W arszawa, Al. Jerozolim ska 2 8 .

W y k o n y w a  w s z e lk ie  r o b o ty  b u d ow la ne ,  re m o n ty ,  roz ­
b ió rk i .  P r o je k t y .  K o s z to ry s y .  K a lk u la c je .

J. STRACHALSKI — Przedsiębiors :we inży ieryjno-bu- 
dowlane — W arszawa, ul. Złota 3 7  m. 1 4 1  Oddział w 
Gdyni, ul. Portow a 3 .  Egz. od 1 9 1 9  r.
W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w zakres L v d o w n ic 'w a  

wchodzące.
„STROP" — Sp. z o. o. — Przedsiębiorstw o robót inży­

nieryjno-budow lanych — Warszawa, Złota 7  m. 1 0  — 
W s z e lk ie  p race  w chodzące  w  zakres  bi d o w n ie  v ra. 
P la n y ,  ko sz to ry s y ,  r o z b ió r k i  o raz in s ta la c je  w o d o c ią ­
g o w e  i  ce n tra ln e g o  ogrzew an ia .

SZACHOW SKI M ICHAŁ — ARCHITEKT Przedsię­
biorstwo inżynieryjno-budow lane — W arszawa, ul. 
Lipska 1 3 .

FELIK S SZTOM PKA, BUDOW NICZY DYPL.—Sp. z o o .
. — Przedsiębiorstw o robót budowlanych i lr stala :yj- 

nych — Biuro: W-wa, Al. Jerozolim ska 3 7  m. 2 2 ,  

tel. 8 . 5 6 - 1 2 .

W ła s n e  w a rs z ta ty  s to la rsk ie  p rz y  • 1. Z ą b k  .w s k le j  15a. 
„TOW ARZYSTWO ODBUDOWY" — Sp. z o. , — P rzed­

siębiorstwo inżynieryjno-budow lane — W msxawa ul. 
Puław ska 1 0 3 .

„TRAW ERS" HACIEW ICZ i SERW IŃSKI, Inżynie>o- 
wie — Towarzystwo inżynieryino-budowlane — W ar­
szawa. Saska Keoa, Jakubow ska 1 4  m. 2 .

JÓZEF ADAM TRUBACZEK — Przedsiębiorstw o Rebót 
Terenowa-Budowlanych, W arszawa, Al. Stalina 4 1 ,  

tel. 8 R - 7 3 2 .  Skrót te W r. ..JAT" — Warszawa. 
„W ARSZAW SKIE PRZEDSIĘBIORSTW O BUDOW LA­

NE" — Sp. z o o.—W arszawa. Noakowskiego 1 0  m 3 0 .  

B u d o w le  nowe. R e m on ty .  W >asnv sprzęt techn iczny .  

WARSZAWSKTE PRZEDSIĘBIORSTW O INŻYNIERYJ- 
NO-RTTDOWLANE — Sp. z o. o — W arszawa, ul. 

O leandrów 7 ,  tel. 8 . 8 2 - 5 1 .  •
W ARSZAW SKIE TOWARZYSTW O ODBUDOWY „W. T.

O." Sn z o. o. — W arszawa, ul. Śniadeckich 1 8 ,  

tel 8 7  2 8 3 .

INŻ. KAZIM IERZ WYLEŻYŃSKI — Przedsiębiors .wo 
budow lane — W arszawa — Skaryszewska 4 

INŻ. ZYGM UNT ZARZECKI i S-ka. S d . z o. o. — Biuro 
Budowlane — W arszawa, ul. Smulikowskiego 9 .  Od­
dział G dański—Sopot, ul. Podgórna 2 ,  tel. 5 1 - 0 0 2 .

,ZGODA" — Sp. z o. o. — Przedsiębiorstw ;  inżynieryi­
no-budowlane — W arszawa, Al. Stalina 3 0 .  S ied 'iba 
tymczasowa: Polna 5 2  m. 8 .

„ZJEDNOCZENI INŻYNIEROW IE"—Sp. z o. o.—P rzed­
siębiorstwo inżyniery ino - budowlane — 'A arszawa, 

Noakowskiego 1 2  m. 4 1 ,  tel. 8 . 8 2 - 1 3 .

„ZRZESZENI ARCHITEKCI" — Biuro Budowy i F rojek  
tów — Sp. z o. o. — W arszawa, ul. Noakowskiego 16- 
R o b o ty  b u d ow lane ,  in s ta la c y jn e .  P r o je k ty .  K o s z to ry s y .  

.... J

D 2  W  I G I.

-|-i1 •« j  r  • W j j tu ió r n ia  wyrobów
«hIeK trO aZlU lg» elektrycznych Sp. z o. o.

PRZEDSTAWICIELSTWA «O T IS »  i «STIG LER»
W A H S Z A W A , B iu ro :  u l .  S eu ie rp n ó u j 4 m . 27 

F a b r p k a ,  u l .  K s i ą ż ę c a  4

B U D O W A 'D ŹW IG Ó W  ELEKTRYCZNYCH 1 OSOBOWYCH

R E M O N T Y  . KONSERWACJA



INSTALACYJNE PRZEDSIĘBIORSTW \
INŻ. MIECZYSŁAW N IER O JEW SK I — Urządzenia . c'e- 

plne, klim atyczne i chłodnicze — W arszawa, N. a- 
kowskiego 10/5.
W y k o n y w a  in s ta la c je  o g rzew n icze  p rzez p ro m ie n io w a ­
n ie  na p o d s ta w ie  l ic e n c j i .

„POZIOM ” — Budowlano - Instalacyjna Spółdzielnia P ra ­
cy — W arszawa, ul. P iusa XI 38, tel. 88-588.
W y k o n y w a  w s z e lk ie  r o b o ty  budow lane ,  w o d o c ią g ow o -  
k a n a l iz a c y jn e ,  ce n tra lnego  og rze w a n ia  i  gazowe.

ANTONI SICIŃ SK I i S-ka — SpółKa jaw io  — B :uro 
techniczne — W arszawa, Koszykowa 49, tel. 8.77-43.

KAMIEŃ.

SK Ł A D N IC A  M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H

W A P N O ,  C E M E N T
G I P S ,  P A P A ,  L E P I K  

TRZCINA i t. p ., MATERIAŁY
S Z A M O T  Y , 
BI DO WLANE

J A N  K O S I M
W  A R S Z A W A  - P  R A G A ,  

S k a r y s z e w s k a  3

ANTONI LIB ISZO W SKI I S-KA, Sp. z o. o. — Handlo- 
wo-Przem ysłowe Zakłady Budow lane — W arszawa, 
Biuro: Al. Jerozolim ska 21. Składy m atsrj Budo'wi.: 

.M adalińskiego 9.

W Ł. PRZECŁA W SK I i J . W O JC IE C H O W SK I
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
R O B O T KAM IENIARSKICH 
W a rs z a w a , u l .  O św ię c im sk a  5
b o c z n a  S p i s k i e j  ( O c h o t a )

P ia sk o w ce  z w ła sn y c h  k a m ie n io ło m ó w
G R A N I T Y  -  M A R M U R Y  -  
A L A B A S T R  Y

ZRZESZENIE PRACOW NIKÓW  K ieleckiego P rzunysłu  
M armurowego i Kam ieniarskiego — Sp. z o. o. - Cen­

trala w W arszawie, ul. Polna 24. Tel. 85-244.

MATERIAŁY BUDOW LANE

;*°*dwwV4.t" ° <BIMETAL>
WARSZAWA, Biuro, W ilcza 43*m. 5, te l. 8.82-71 — Składy, Pankiew icza 4 

p o l e c a :
c e m e n t, b la c h y , g w o ź d z ie , d ru t,  s ia tk i 
d ru c ia n e  i in n e  m a te r ia ły  b u d o w la n e

«BLOK-CEMENT
WARSZAWA, UL. OLEANDROW 6

TERRAKOTA - GLAZURA 
B I A Ł Y  C E M E N T

»

BIURO HANDLOWE
« HO-STRA»W A R S Z A W A , H O Ż A  41 m.  5

S K Ł A D Y :  W a rs z a w a , u l .  C h m ie ln a  69 a

P O L E C A  PO  C E N A C H  K O N K U R E N C Y JN Y C H :
g w o ź d z ie  b u d o w la n e , g w o ź d z ie  p a p o w e , s m o łę , 
le p ik ,  p a p ę  i in n e  m a te r ia ły  b u d o w la n e

SKŁADY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH  
i STOLARNIA MECHANICZNA

Inż. STEFAN JABŁOŃSKI
W a rs ia u ia  - P ra g a , u l. M ark o u isk a  7 a  -  F i l i a :  u l .  G ró je c k a  20

OBROBKA DRZEWA
D e sk i, k a n tó w k a , d y k ty , f o r n ie r ,  c e m e n t, t r z c in a ,  « S u p r e m a »  itp . 
S u c h e  d r z e w o  o p a ł o w e ,  d r z e w n a  k o s t k a  s a m o c h o d o w a

« M  A S T E  W A L »
PŁYTA BUDÓW LANO-IZOLACYJNA
z im p re g n o w a n e j  w e łn y  d rz e w n e j  i c e m e n tu

.0 W YTW ÓRNIA i SPRZEDAŻ
W arszaw a, Radzym ińska67a 
T e l e f o n  ( P r a g a )  224.

M YSZKOW SKI — Skład materj. ł-udowl — W arsza­
wa, Tw arda 62.
Polecc, h u r to w o ,  cen ien i,  w apno ,  gips, k redę, p io ę ,  
smolę, le p ik i ,  b lachę  c y n k o w ą  i  o c y n k o w a n a  i in n e  m a­
te r ia ły  budow lane .

Prasko-W arszaw ska r y pgmunt
H u rto w n ia  C em entu  JL K O

CEN TRA LA : W -w a , R a d z y m iń sk a  67a, te l .  224 
O D D Z I A Ł :  W - w a ,  N o w o g r o d z k a  6 2 a

CEMENT idagonow o po cenach o fic jalnych i ze składu. 
Płyty « S U P R E M A » ,  C E G Ł A ,  pustaki trocinow e, 
W A P N O  w ł a d u u n k a c h  w a g o n o w y c h .

„STABOL" — BOLESŁAW  ŁYPACEW ICZ i S - ka —• 
Skład materiał, budowl. — Warszawa, M adalińskiego 23. 
S ta le  ńa sk ła d z ie :  w a p n o  suche i  lasow ane ,  cement,  
gips, t rzc ina ,  d rze w o  budow la r ie ,  papa, l e p i k , '  smoła  
itp .  P ro s to w a n ie ,  k u p n o  i  sprzedaż be le k  że laznych. L a ­
sow an ie  p o w ie rz o n e g o  w a p n a  suchego.

NASADY KOMINOWE.

W Y T W O R N I  A 
R E T O N O  W Y C H  
N A S A D  
K O M I N O W Y C H

wł. Edward Czajewicz, bud.

« B O L T O »
W a r s z a w a ,  A l .  J e r o z o l i m s k a  5 1 ,  t e l . 8 7 - 1 1 4

O K U C I A .

SPÓŁKA PRZEM.-HANDLOWA
WARSZAWA, KREDYTOWA 6, id .  8.04-22 «TOWIS »

Sprzedaż h u r to w a  i deta l iczna

OKUCIA BUDOWLANE
Z a m k i w p u sz c z a n e  i sk rzy n k o w e* . K lam k i m o s ię ż n e  z b ia łe g o  s to p u  
i ż e la z n e . B a sk w ile  ty p u  w a r s z a w s k ie g o /  Z a su w y . N a ro ż n ik i .  H ak i 
w ia t ro w e . Z w ro tn ic e .  Z a  k rę  tłu  o k ie n n e .  I tfó d k i. Ś ru b y . G w o ź d z ie .

t r s -



PAPA D A CH O W A  I IZO LA Q E. SIATKI METALOWE.

FABRYKA TEKTURY . M A TERIA ŁÓ W  ILO ZA C Y JN Y C H  i ASFALTU

§  s t t e n f y k i f f o n a a k
W A R S Z A W A ,  36 ,  U L .  P O D C H O R Ą Ż Y C H  57

K r y c i e  i r e p e r a c j a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  d a c h ó w

S t B l c  n a  s k ł a d z i e :  p a p a  s m o ło w c o w a , p ia sk o w a  i ż w iro w a n a , p a p a  
b itu m ic z n a  b e z sm o ło w a . S m o ła , le p ik , k it  a z b e - , 
s tó w y , c a rb o l in e u m , « że lazo lak »  itp . L e p ik  
p o sa d z k o w y  n a  z im n o  i g o rą c o . A sfa lt n a tu r a ln y  . 
i s z tu c z n y . S

C E N J N I K I  W Y S Y Ł A M Y  N A  Ż Ą D A N I E

P A P Y  D A C H O W E
b i t u m i c z n e p o w ł o k ą .
LEPIK I b itu m ic z n y , sm o ło w y  i p o s a d z k o w y .
K a rb o lin e u m  z n o rm a liz o w a n e . L a k ie ry  do  
ż e la z a . M asy iz o la c y jn e . M asy k a b lo w e  
w y so k ie g o  n a p ię c ia  p o l e c a  f a b r y k a :

T o w a rz y s tw o  Z a k ła d ó w  P rz e m y s ło w y c h  t t  »
Dzierżawca J A N  P R Y L I Ń S K I  ( (  I / \  (  T l  1 \ \
W a r s z a w a ,  u l i c o  M i ń s k a  46   ̂ ^  ^ — *

P O M P Y .

ELEKTROPOMPY
H Y D R O F O R Y , KOMPRESORY

SPÓŁKA INŻYNIERÓW n  ¥  m f  
M E C H A N I K Ó W  « 0 .1 .1 V 1 . »
W arszawa, ul. P iusa  XI 30, tel. 8.60-11

POSADZKI DREW NIANE.

W y t w o r n i a  P o s a d z e k  D r z e w n y c h  
W . BEDNARCZYK i SYN
Warszawa-Praga, ul. Kałuszyńska 7
r ó g  R y b n c j i  M i ń s k i e j

y n in i a d a m i a , że rozpoczął p rodukcję po zniszczeniu przez okupanta 
i p rzyjm uje z a m ó w i e n i a  n a  P O S A D Z K I  
K L E P K O W E  z w łasnych i pow ierzonych surow ców .

S K Ł A D  D E S E K

JAN BEREŻYŃSKI 
Klepka posadzkowa-D^ktyi

Warszauia - Praga, 
ul. Markowska 11

SIATKA JEDNOLITA.

SIATKĘ JEDNOLITĄ
d o  ro b ó t  re m o n to w o -b u d o w la n y c h  s u f itó w , s t r o ­
p ó w , ś c ia ń , d a c h ó w , ż e lb e tó w  itp . o ra z  d o  o g ro d z e ń

p o l e c a
P O L S K A  F A B R Y K A  S I A T K I  J E D N O L I T E J

ST. LEDOCHOWSKI SP. AKC.
S p rz e d a ż : W a rs z a u ia , P r z c m g ilo w a  24 

Iu fo rn ta ć jc  u) s k le p ie  F-m g < R ndlp  D z le r ie k > , Z ó ra w la  34, tc l .  82-001 
ńmI i i* i.iu  ip ilili- i i ii*iY SmkmfiwiiiidtmMimi .■■■

S I A T K I  D R U C I A N E
N A  O G R O D Z E N I A ,  P O D  T Y N K

TKANINY METALOWE
DLA W SZELK ICH  G AŁĘZI PRZEMYSŁU

W ytiuórnia Siatek D rucianych.. C T  Ą rT'17' A .. 
i T k a n i n  M e t a l o w y c h  ^ J - iA  L X \ /A «
W a rs z a w a  - G ro c h ó w , u l.  W ia tra c z n a  15

SIATKI DRUCIANE
p o d  t y n k ,  d o  ż w i r u ,  
p ia s k u , o g ro d z e ń  i in n e

P O L E C A  W YTWÓRNIA

J . K O T Y L A 
i ST. CZERWIŃSKI
W A R S Z A W A , UL. W S P Ó L N A  47 a

SIATKI DRUCIANE
OGRODZENIOW E, POD TYNK DLA CELÓW PRZEMYSŁOWYCH

P O L E C A  W Y T W Ó R N I A

, Inż. J. UKLEJSKI
WARSZAWA, UL. SREBRNA 9, daraniej LESZNO *9

BLACHY D ZIU RK O W A N E
d l a  b u d o w n i c t w a  i c e m e n t o w n i

S I T A  D O  B A D A N I A
u z i a r n i e n i a  k r u s z y w a  i p i a s k u  

W Y T W Ó R N IA  BLACH D ZIU RK O W A N Y CH

Warszaiua -Grochów 
ui. W i a t r a c z n a  15

STOLARSZCZYZNA.

STOLARNIA MECHANICZNA [ 
S. Burzyński i S -k a
W a r s  z a iu a, Plac Trzech Krzyży 8

Roboty stolarsko-budoiulane 
URZĄDZENIA lunęlrz oraz roboty KOŚCIELNE

ZAKŁADY STOLARSKO - BUDOWLANE

B. DRZEWIECKI i A. TOMASZEWSKI
W a r s z a w a ,  u l i c a  N i e m c e w i c z a  22

wykonują futryny, drziui, okna 
SOLIDNIE, S Z Y B K O ,  T A N I O

— aatl — f — w c— yą— — —  mmmummmtmmi

M. GLOEH i S-ka — Zakłady Stolarskie — W arszawa, 
K ow ieńska 5-7 — Firm a istn ieje od 1840 • 

KAZIM IERZ W IERCHOW ICZ — Zakłady Stolarskie — 
W arszawa, Biuio: ul. Jasna  17— 1, S to larń .a ' ul. P an­
kiewicza 4.
M echaniczna obróbka drz&wa na maszynach stolar­
skich.



STOLARSZCZYZNA (ciąg dalszy). W Y Ś W IE T L A N IE  R Y S U N K Ó W

FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH

B. SOSNOWSKI
W A R S Z A W A , B iu ro : M a rsz a łk o w sk a  66, te l .  8.61-49 

F a b ry k a  : u l. S ie le c k a  10 ■

Wszelkiego rodzaju stolarka budowlana
o r a z  m a s o m  a p r o d u k c j a  m e b l i

S T O L A R N I A  M E C H A N I C Z N A
A \A 7 ”R  0 1 X 1  A  ;  C l'A  WARSZAWA • PRAGA,

•  W  J H . V - / 1  l l  / l i  * MARCINKOWSKIEGO 5

W Y K O N Y W A :  o k n a  z w y k łe  i s z w e d z k ie , d rz w i g ła d k ie  
i f o rn ie ro w a n c ,  s c h o d y , u r z ą d z e n ia  w n ę trz

OBRÓBKA DBZEWA WYKONANIE TERMINOWE

S Z K Ł O

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT SZKLARSKICH, 
PODLEWNIA LUSTER, SZLIFIERNIA SZKŁA

J O S I E C K I
W arszawa, Al. Jerozolim ska 32, teł. 8.61-98 

W SZELK IE RO BOTY  W  ZAKRES SZK LA RSTW A  W C H O D Z Ą C E

W. SROKA i J. JA R K A  — Przedsiębiorstwo rebót szklar­
skich — Warszawa, ul. Mokotowska 24.
W szelkie  robo 'y w  zakres szk'arslw a *rhodzące. 
Sprzedaż szklą okienneęo inspekt m ego , w] staw owe­
go, luster, szyb samochodowych, .l amentów kó łek <lo 
cięcia szklą. P izestaw ianie diameriiów.

URZĄDZENIA W O D. KAN. I SANITARNE

«BLOK - CEMENT»
W A R S Z A W A ,  U L .  O L E A N D R O W  6

URZĄDZENIA SANITARNE. ARMATURY 
OGRZEWNICZE W ODNE I PAROWE. 
G A L A N T E R I A  Ł A Z I E N K O W A .

ARTYKUŁY W O D O C I Ą G O W E ,  KANALIZACYJNE,
SANI TARNE,  C E N T R A L N E G O  O G R Z E W A N I A

p o l e c a  z e  s k ł a* d u

«TECHNOSAN»
Sp.  z o.  o.

W a r s z a ir a , Plac Grzybowski 2 (wejście Bagno 2)

W YPRAW Y SZLACHETNE. ŻELBETOWE ROBOTY.

« TERR AMIT »
bud. J. Urbański

WYTWÓRNIA TYNKÓW SZLACHETNYCH 
oraz sprzedaż grysów i mączek marmurowych

W A R S Z A W A , N I E M C E W I C Z A  21-23.J

Inż. T. JAROSZ
B I U R O  T E C H N I C Z N E  
« PR ZE D SIĘ B IO R ST W O  BU DO W LAN E 
W a rs z a w a , u l .  O b ro ń c ó w  1 m . 2

P ro jek tu je  i w ykonyw a w szelkie robo ty  budow lane i konstrukcyjne.

S p e c ja ln o ś ć : K onstrukcje żelbetow e, z elem entów  składanych typu N H  IT K  — 
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Przetarg nieograniczony

D epartam ent D róg Kołowych M inisterstw a Kom unikacji ogłasza przetarg oferto­
wy nieograniczony na przebudowę drogi pańtwowej N r. 9 ( trak t Lubelski) na nastę­
pujących odcinkach:

1) od km  20,000 do km 23,400

2) od km  23,400 do km  26,800

3) od km 26,800 do km 35,400

Przewidziane roboty:

1. na odcinkach od km  20.000 do km 23,400, oraz od km 23,400 do km 26,800 robo- ' 
ty  ziemne, budow a podłoża, pogrubienie względnie przebudow a istniejącej na­
wierzchni tłuczniowej, ułożenie nawierzchni z asfaltu twardo-lanego, oraz budo­
wa względnie poszerzenie przepustów żelazobetonowych,

2. na odcinkach od km 26,800 do km  35,400: roboty ziemne, budow a podłoża, po­
grubienie względnie przebudow a istniejącej nawierzchni tłuczniowej, powierzch­
niowe smołowanie, oraz budow a i poszerzenie przepustów żelazobetonowych. 
Każdy odcinek traktuje się jako całość i na każdy odcinek musi być przedsta­
wiona oddzielnie oferta.

Oferenci niezależnie cd ofert na wyżej wskazane roboty mogą składać również 
oferty na roboty przy zastosowaniu innego rodzaju nawierzchni równowartej co do 
jakości i wytrzym ałości.

O ferty  należy składać w Urzędzie W ojew ódzkim  W arszaw skim , W ydział Ko­
m unikacyjny Pruszków , ul. Kraszewskiego 21 do dnia 11 czerwca 1946 r. godz. 9.— .

Term in rozpoczęcia przetargu dnia 11 czerwca 1946 r. o godz. 10 w  Urzędzie 
W ojew ódzkim  W arszaw skim .

Przed rozpoczęciem przetargu ofeienci muszą przedstaw ić kw it kasy Skarbowej 
na wpłacone wadium, wyłącznie w obligacjach Premiowej Pożyczki O dbudow y K ra­
ju lub odpowiednich zaświadczeniach subskrypcji P. P. O . K. w edług wartości nomi­
nalnej. •

Pozatym  przystępujący do przetargu winien załączyć zaświadczenie o ogólnej 
wysokości zadeklarowanej subskrypcji na P. P. O . K.

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy, w arunki techniczne, wzór umowy, oraz 
opisy robót m ożna otrzymać za opłatą w  godzinach przyjęć w Urzędzie W ojew ódz­
kim W arszaw skim , tamże można przeglądać również projekt przebudow y.

M inisterstw o Kom unikacji zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodów, oraz ponoszenia jakiegokolw iek odszkodowania.

M i n i s t e r s t w o  K o m u n ik a c j i
D epartam en t  Dróg Kołowych
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ipel w sprawie Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju
Po sześcioletnich ciężkich zmaganiach z od- 
ecznyin wrogiem Słowiańszczyzny Polska w y  
Ja z wojny jako strona zwycięska, płacąc jed* 
k za swe bohaterskie stanowisko niezwykle wy­
ką cenę, ho życiem milionów swych obywateli, 
Tomem strat w majątku narodowym, cofnięciem 
ltury ludności, zdeprawowanej przez zbrodni- 
a politykę.najeźdźcy. Straty na życiu obywateli 

nie do powetowania. Podeptana kultura stała 
f urazem społecznym, wymagającym terapii 
zez długi okres lat. Straty materialne to bez- 
.ar pracy pokoleń, częstokroć nie do powetowa- 
Ei. Niezamożna Polska utraciła swe ubogie wy- 
sażenie publiczne, a jej warsztaty pracy zosta- 
ogołocone ze swych prymitywnych urządzeń, 

aszyn i narzędzi. To też dochód społeczny, któ~ 
w Polsce kształtował się na niskith poziomie, 

adł wraz z dobrobytem ludności do niespotyka- 
go niżu, utrudniając odbudowę kultury.

Tylko przez realizację przebudowy ustroju 
ołeczno-gospodarczego zostanie przywrócony 
ijątek narodowy, podniesiony dochód społeczny 
grokich mas ludności, odbudowana kultura ży- 
t społecznego. Dopiero to zadecyduje, iż Polska 
^yciężyła i wygrała wojnę, a wróg nie potrafił 
iszczyć jej ani materialnie ani duchowo, co było 
|o odwiecznym, historycznym celem od zarania 
Iskiej państwowości. A ta największa karta na~ 
Kch dziejów na zawsze pozostanie przestrogą 
i polskich pokoleń.
Zrujnowany przez wojnę kraj wymaga wielkich 
)dkow dla odbudowy doznanych krzywd. Ich 
ala jest olbrzymia w stosunku do naszych włas- 
ch możliwości i trudno wyobrazić sobie, aby 
lska była w stanie sprostać potrzebom odbu- 
wy  bez wydatnej pomocy .zewnętrznej, która 
wątpliwie jej się należy.

Oczywiście, nie można odkładać prac nad od­
budową kraju aż do chwili uzyskania pomocy 
zewnętrznej. Wobec tego Rząd zw'raca się do 
społeczeństwa z. apelem wzięcia jaknajwiększego 
udziału w subskrypcji Premiowej Pożyczki Od­
budowy Kraju, która pozwoli Polsce przystą> 
niezwłocznie do prac nad odbudową i przebudo­
wy społecznego i gospodarczego ustroju kraju.

Wejście na tę drogę, zapoczątkowanie jej włas­
nymi, chociażby skromnymi zasobami finansowy­
mi zasługuje na szczególne poparcie społeczeń­
stwa ze strony wszystkich jego sfer.

Odbudowa kraju po skończonej wojnie jest naj­
popularniejszym i najwięcej powszechnym ha­
słem, które może i powinno łączyć wszystkie sfe­
ry społeczeństwa w demokratycznym państwie, 
cementować je wspólnym dla wszystkich celem, 
łagodzić namiętności polityczne. Bo odbudowa 
Ojczyzny, jako obiekt pracy pokoleń, wymaga 
pojednania, ustępstw silniejszych na rzecz słab­
szych, powszechnej zgody w społeczeństwie, 
ofiarnej jego pracy. W zrujnowanej, zubożałej 
Ojczyźnie nie ma warunków dla pomyślanej pra­
cy społeczno-gospodarczej, dla powszechnego 
dobrobytu i kultury. Przede wszystkim trzeba 
dźwignąć Ojczyznę z niżu, do jakiego została 
zepchnięta przez wroga.

Cele pożyczki są proste i jasne, przemawiając 
do serc i umysłów Obywateli. Jako przeznaczona 
na zaspokojenie najpilniejszych potrzeb inwesty­
cyjnych będzie ona instrumentem, broniącym sta­
bilizacji pieniądza krajowego i utrzymania jego 
siły nabywczej, przyczyni się do ożywienia go­
spodarczego, do poprawcy sytuacji socjalnej, do 
pomnożenia majątku narodowego i dochodu spo­
łecznego, dźwigając podeptaną przez najeźdźcę 
kulturę i etykę chrześcijańską.
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Do naszych Członków
S t o w a r z y s z e n i e  nasze  posiada w łasne  sw ois te  ż yc ie  zb iorowe.  

Metody jego pos tępow an iu  sami  z a w a r l i ś m y  w  n a s z ym  k o d e k s i e  
E t y k i  Z a w o d o w e j ,  w y k r z e s a l i ś m y  je  z  d o ś w ia d c z e ń  cz t erdz ies to le tn ie­
go ob cow ania  z e  ' św ia t e m  i z  p r z e ż y ć  w o jen nych .  Pie lęgnowanie  
k o d e k s u  nasze j  e t y k i  b ęd z ie  nieustannie .wzm a cn ia ć  i u t r w a la ć  w a r ­
tości  spo łeczne i s i ły  z a w o d o w e  nie t y l k o  naszego S to m a r z y s z e n a ; 
lecz  całego z a w o d u .

Jego  z a p o z n a w a n ie  grozi  n ieun ikn io nym  n ie b e zp i ec ze ń s tw e m  cofa ­
nia się w s t e c z , anarchii  i u padku .  O p a rc ie  naszych  p o cz y n a ń  o z a s a d y  
kocfeksu to źródło  ro zu m n ych  c z y n ó w  w  n a s z y m  ży c iu  z a w o d o w y m ,  
w  naszej  z b io ro w o śc i , j a k o  e lemencie całości gospodarczej ,  na której  
s p o c z y w a  społeczność  i p a ń s tw o w o ś ć  polska.  .

Na terenie naszego S to w a r z y s z e n ia ,  j a k  w  p r z y k ł a d n e j  rodzinie,  
winna  p a n o w a ć  j e d n a k a  metod a pos tępow ania ,  j edn ak ie  w y c z u c i e  

o b o w i ą z k ó w  i e t y k i  p r z y z w o i to ś c i  i lojalności  w  s tosunkach  w e w ­
nęt r znych ,  j a k  i w  s tosunku ze  św ia t e m  z e w n ę t r z n y m .

B a c z m y  w ięc  — K o l e d z y  na ku l tu rę  p o s tęp o w a nia  naszego  
w  ży c iu  z a w o d o w y m .  T r z y m a j m y  w y s o k o  jego sz tandar .  B u d u j m y  
nasze  S to w a r z y s z e n i e  j a k o  kuźn icę  z a w o d u  dla s iebie i swoich na­
s t ęp có w ,  s tosując  w  życ iu  ściśle,  w y t r w a l e ,  po o b y w a t e l s k u ,  z a s a d y  
k o d e k s u  E t y k i  Z a w o d o w e j .

P o ś w i ę ć m y  ch w i lę  naszego czasu dla r o zw a żen ia  w y p o w i e d z i a ­
nej  m yś l i  w  imię  dobra pub l ic znego,  oraz  w łasneg o p o ż y t k u .

. ‘ Z A R Z Ą D  S T O W A R Z Y SZ E N IA  ZAW ODOW EGO
P R Z EM Y SŁO W C Ó W  B U D O W L A N Y C H  R. P.

Na marginesie w sprawie przebudowy Warszawy
W połowie lutego r.b. B.O.S. wystawił na 

widiotk publiczny pierwsze szkicowe plany prze 
budowy zniszczonej przez najeźdźcę stolicy 
i w -ciągu kilku tygodni niezmordowanie orga­
nizował ma swym terenie publiezme odczyty, 
które wyjaśniały zaisady i myśli przewodnie 
wystawiony cli prac.

Stanowią one pierwszą wizję urbanisty 
w poszukiwaniu rozwiązania nowego planu 
Warszawy, w którym autor narazie nie wypo­
wiada się w pełni, a który jednak umożliwia 
pogłębienie tematu i prowadzenie odbudowy 
mHa&ta w 1946 r. w planowym już jej ujęciu. 
15.0.S. wszedł więc na właściwą drogę, a przed­
stawione nam plany pozwalają na otwarcie dy- 

ji w doniosłej sprawie przebudowy stolicy. 
Pragnęlibyśmy, aby ta dyskusja szeroko roz-: 

w.inęła się i ułatwiła wykonawcom projektu 
pogłębienie rozpoczętej pracy, aby przedstawio­
ne społeczeństwu dzieło, płynące z bolesnej rze­
czywistości, jako wyraz cierpień wojennych 
całego narodu, przez swą realizację stało się 
trwałym pomnikiem niezatartych i wielkich 
historycznych przeżyć. W tej dyskusji powi­
nien wiziąć udział każdy, kto może wypowie­
dzieć się w sprawie odbudowy, stolicy. Rozpo­
czynamy dyskusję własnymi uwagami*).

1. Rozwój Warszawy, jako ośrodka, posia­
dającego dzięki swej stołeczności szczególnie

*) Artykuł stanowi streszczenie wniosków z zebrań dys­
kusyjnych w Izbie Przemysłowo-Handlowej w Warszawie 
i w Stowarzyszeniu Zawodowym Przemysłowców Budowla­
nych w Warszawie.

sprzyjające warunki rozwojowe, nie powiniei 
odbywać się kosztem innych miast kraju. Go­
spodarczy potencjał Warszawy jwzicd wojiu 
był czterokrotnie większy od przeciętnego dlii 
całego kraju. Działo się to kosztem innycl 
ośrodków. Były one zahamowane w swym na­
turalnym rozwoju, co lata Inie zaważyło na icl 
losach.

W imię przesłanek natury społecznej, roz­
wój gospodarczy kiaju winien postępować rów 
noimiier.nie na całym obszarze Państwa, pod ha 
śłetm tworzenia warsztatów pracy w środowi 
tskach, które posiadają większe ilości niewyko 
rzystanej pracy ludzkiej. Mamy tu na myśl 
produkcję przeróbczą.

Oczywiście zadecyduje o tym przedi 
wszystkim społeczno - gospodarcza polityk: 
Państwa. Stoimy jednak niewzruszenie na sta 
nowisku, iż zgodnie z wypowiedzianą zasad; 
Warszawa winna b(yć odbudowywana w obli 
czeniu na 800.000— 1.000.000 mieszkańców, c< 
oczywiście jest jedynie wskazówką dla okresi 
odbudowy i nie przesądza dalszej przyszłości 
gdyż miasto zawsze winno posiadać rozwojowi 
możliwości. Jednak jest sprawą niewątpliwą 
że wielomilionowe miasta są niepożądane z wit 
lu względów.

2. Odwieczną naturalną osią Warszaw; 
jest Wisła. W obecnej chwili ona łączy i dziel 
dwa składowe elementy całości — lewo i pra 
wobrzeżne miasta, w swym połączeniu posiada 
jące bardzo pomyślne warunki urbanistycznie 
które dotychczas zaniedbywane były w znacz
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nym  stopniu . D ru g ą  oś o k ie ru n k u  w schód— 
zachód tw orzy  linia średnjcow a P .K.P.. w y tw o ­
rzona historycznie już w ostatn ich  dziesięcio- 
lecfach.

S to jąc  na stanow isku , iż W isła przep ływ a 
przez m iasto, w y p ad a  z jed n ak o w ą pieczoło­
w itością odnieść sit; do p rzebudow y całości, 
podnieść zan iedbaną  Pragę do poziom u leiwo- 
brzeżiffej W arszaw y, aby  w swej przyszłości c a ­
łość m iasta jednakow o zam ożnie i w ygodnie 
m ogła rozw ijać  się po oby dw uch  brzegach rze­
ki. lo  stanow isko  w ym aga w zajem nego połą­
czenia lewo i praw iobrzeźnych dzielnic i w ska­
zan ia  już  w  obecnej faz ie  op racow an ia  pianiu 
mostów pirzez Wisłę' na nowych a rte riach , jak ie  
w tym  jcelu należy zarezerw ow ać, aby  nie 
u (trudnić m iastu ich budow y chociażby  w odle­
glejszej przyszłości. Nie wddizimy ich jeszcze na 
p lanach  B.O.S. u. Pozostaw iają  one p raw obrze­
żne imiasto z jego zasadniczym i ułom nościam i, 
w y n ik a jący m i z w adliw ego — p rzy n a jm n ie j na 
dobę obecną —  rozw iązan ia  w ęzła kolejowego 
po p raw ej stron ie  Wisły. Bez nowego, śm iałego 
jego rozw iązan ia  nic może być m owy o rac jo ­
nalnej p rzebudow ie P rag i i jej przedm ieść, 
a więc rów nież i całości W arszaw y.

, ’• W adliw e u rban istyczne  rozw iązanie  p la­
nów  praw obrzeżnego m iasta  mogło n astąp ić  je ­
d yn ie  na sk u tek  tego, że w łaścicielem  sieci ko­
lejow ej jest Państw o, a m iasto  było pozbaw ione 
głosu w w ażnych  sp raw ach  swego życia i jego 
rozw oju. Sw oje om yłki czy grzechv Państw o 
w inno obecnie odrobić z naw iązką. Pelcow izna. 
Bródno., la rg ó w ek , P raga, K am ionek, Saska 
K ępa n ie są fo lw arkam i W arszaw y, stanow ią  
one o rgan iczną  całość, k tó ra  w inna b y ć  n a jeży ­
l i 6 w y p o c o n a  ze stanow iska  urbanistycznego. 
D w orce kolejow e, stac je  tow arow e, to ry  głów ­
ne i d rugorzędne w y tw o rzy ły  w  dzieln icach  
p raw obrzeżnych  n iespo tykany  chaos i z an ied ­
ban ia  w e lem en tarnych  w ym aganiach  u rb an i­
styk i.

Lew obrzeżna lin ia  obw odow a P K P.. k a le­
cząc a rte rie  k o m u n ik acy jn e  m iasta , rów nież 
w ym aga  rew izji i zasadn iczych  pod tym  w zglę­
dem p o p raw ek , co należałoby uw zględnić 
w p lan ach  B.O.S. u. W ydaje  się rzeczą w ska­
zaną. ab y  odgałęzien ia  kolejow e dla potrzeb 
przem ysłu i hand lu  w obrębie m iasta były  do ­
puszczane jed y n ie  wr k ie ru n k u  nazew n ą trz  m ia­
sta. p rzy  zam knięciu  im w ejścia w gląb m iasta. 
Dw orzec g łów ny na linii średnicow ej na leża­
łoby pi zesunąć na zachód, aby  m tec możność 
w y b u d o w an ia  now ego dw orca  głów nego jako 
dw orca naziem nego, jrrzcw idu jąc  jednocześnie 
d la  w ygody ruchu  pasażerskiego p rzystankow e 
dw orce w e w n ą trz  m iasta, na p rzy k ład  p rzy  
ul. M arszałkow skiej i na Pow iślu.

4. Ram ą, o k a la jącą  Wisłę w gran icach  m ia­
sta  w inny  być b u lw ary  z au to s trad am i po 
obydw óch jej brzegach.' w ybiegające  daleko  
poza m iasto  i u ła tw ia jące  budow ę osiedli pod­
m iejskich w zdłuż Wisły.  B u lw ary  w ew nątrz  
m iasta  s ian ą  się a tra k c ją  dla życia w mieście 
i pod m iastem  i w in n y  by koncen trow ać re ­

p rezen tacy jne  w olnostojące gm achy m onum en­
talne. k tó re  z praw obrzeżnej a u to s trad y  nie 
pow inny  jed n a k  zasłan iać w idoku na Skarpę.

Ze w zględu na  now y c h a ra k te r  Pow iśla, 
n a leży  uszlachetn ić  połączenie te j dzieln icy  
z górnym  m iastem  i p raw obrzeżną P ragą. 
N adbrzeżam i W isły po obydw óch je j stronach  
w inny  biegnąć a rte rie  p rzygo tow ane i uzbro­
jone we w szelkie środki kom un ikacy jne , n ie  
w y łącza jąc  s ta tk ó w  parow ych, p o d trzy m u ją ­
cych całodzienną k om un ikac ję  od Bielan i Że­
ran ia  do S iek ierek  i W ilanow a. N ależy  w obec­
nej fazie p rzebudow y  przew idzieć oczyszcza­
nie wód ściekow ych m iasta  i w zw iązku  z tym  
zap ro jek tow ać  poła irrygacy jne . aby  uw olnić 
rzekę od zanieczyszczania.

3. Dobrć rozw iązan ie  środków  k o m u n ik a ­
cy jn y ch  jest w arunk iem  pom yślnego rozw oju 
życia m iejskiego. O gran iczam y się tutaj  do 
s tw ie rd z en i^  iż p ragn iem y  w idzieć znorm a­
lizow any prześw it w szystkich  szynow ych to­
rów  w m ieście i w kom unikacji podm iejskiej 
w  o p arc iu  o no rm alny  tor P. K. P. Byłoby po­
żądane przyśp ieszen ie  realizacji tej p racy  dla 
w ykorzystan ia  p rzebudow anych  środków  ko­
m u n ik a c y jn y c h  do w yw ozu gruzów , k tó re  — 
m ów iąc naw iasem  — w in n y b y  w  w iększym  
stopn iu  być w y k o rzy s ty w an e  do odbudoiwy, n iż 
to m a m iejsce obecnie. Kolejki podm iejskie wi n­
ny być ze lek try fik o w an e  i uzbro jone w  stacje  
tow arow e na k rańcach  m ias ta , lecz ich ru ch  pa­
sażerski w in ien  posiadać c h a ra k te r  p rze lo tow y 
przez imiasto. Jest rzeczą pożądaną, aby  cała  
sieć kolei podm iejskich zna laz ła  się w  jednym  
ręk  u dyspozycyjnytm .

Podstaw ow e p lany  p o w in n y b y  przew idzieć 
p rzeprow adzen ie  przez m iasto podziem nej ko ­
lei m iejsk iej, k tó ra  m ogłaby b y ć  realizow ana, 
n a  raz ie  jak o  o tw a rta  lin ia w w ykop ie  n a  no­
w ych  szerokich  a rte riach  m iasta i łączyć się 
z siecią P. K. P. na terenach  podm iejskich lub 
m iejskich. P lany  podstaw ow e n ie  w skazu ją  na 
szerokość ulic i n a  w ielkość p laców  m iejskich. 
W y p ad a  pam iętać, iż w spółczesne m ia s ta  w y ­
m agają dużej szerokości idic i dużych  p laców  
m iejskich, ab y  nie u tru d n ić  w przyszłości re a ­
lizacji po trzeb , w y n ik a jący ch  z rosnącego r u ­
chu sam ochodów  i po trzeby  ich parkow an ia .

Sądizimy, iż rac jonaln ie  opracow ane zasady  
zabudow an ia  mogą doprow adzić  do znacznego 
zm niejszenia ogolnej długości ulic, w ynoszącej 
dzisiaj p rzeszło  1400 km , co w p łynę łoby  na 
zm niejszenie koszt o w eksp loa tac ji m iasta , a po­
zw oliło na podniesienie jego k u ltu ry .

6. Wystawione na widok publiczny plany 
przebudowy Warszawy chcielibyśmy uzupeł­
nić uwagę nad zapowiedziami, jakie codziennie 
widzimy na murach wielu zdemolowanych bu­
dowli.

„B udow a zaby tkow a, s tan o w iąca  dokum ent 
k u l t u r y  narodowej**. Mnogość tych zapow iedzi 
w yw ołu je  obaw ę, czy obrońcy zab y tk ó w  nie są 
więcej w nie zapatrzen i, niż w podstaw ow e za­
łożenia (przebudow y m iasta , w ym agającego  n a ­
p ra w y  zadaw nionych  u'siterek i błędów', usunię-
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cie których winno stać na pierwszym miejscu 
przy opracowaniu nowych planów miasta.

Nie myślimy ó prawdziwych, historycznych 
i kulturalnych zabytkach, jak zamek, świątynie, 
dawne pałace. Kochamy i szanujemy je. Ale 
czy jednopiętrowa, szara, bez powabu kamie­
niczka na rogu Ś-to Krzyskiej i placu Napo­
leona miałaby przeszkodzić do należytego roz­
wiązania tej arterii i ew. wykrzesania perspek­
tywy. Tylko ujemnym chyba świadectwem mo­
głaby ona być dla naszej przeszłości.

Oczywiście pragniemy, zalecamy i wymaga­
my odbudowy Starego Miasta, które na wiek: 
będzie pomnikiem powstania w 1944 roku jako 
beznadziejnego protestu przeciwko barbarzyń­
stwu najeźdźcy. Ale wydaje się nam. iż to sa­
mo Stare Miasto prosi się, aby usunąć kurtynę, 
która zasłania mu widok na bulwary, Wisłę. 
Pragę i dalekie perspektywy. Raczcie wziąć 
Panowie autorzy olanów pod rozwagę te skro­
mne uwagi, przenieście je na całą dziedzinę za- 
bytkowości Warszawy, aby ne q u id  d e t r im e n t i 
V arsaoia  capiat .

7. Rozwój Warszawy na najbliższą przy­
szłość widzimy w organicznym połączeniu pra­
wo i lewobrzeżnego miasta, po obydwóch brze­
gach Wisły, a która — zwłaszcza po jej uregu­

lowaniu — stanie się bogaitym źródiłem urbani­
stycznych natchnień. Poprawione połączenie 
tych dzielnic wymaga jednoczesnej rewizji ar­
terii, łączących Powiśle z górnym miastem. 
Ulice Bednarska, Karowa, Oboźna, Tamka. 
Książęca, Agrykola posiadają strome, uciążliwe 
dla pieszych i dla komunikacji sipadki, co obni­
żało wartość Powiśla. Można i należy je złago­
dzić. Jedynie ul. Górnośląska pozostanie na 
długo świadectwem lekceważenia bądź niezro­
zumienia potrzeb komunikacyjnych miasta na 
rzecz urbanistycznych rozwiązań. Na dużej 
odległości od Książęcej do Agrykoli została 
przekreślona jedna z niezbędnych arterii komu­
nikacyjnych. łączących Powiśle z górnym mia­
stem.

*
Poprzestając na tych uwagach i rozu­

miejąc, iż przy dalszym rozpracowaniu pla­
nów miasta, Warszawa zawsze uzyska moż­
ność wypowiadania swej opinii, sądzimy, iż , 
obecnie po opracowaniu pierwszych zasadni­
czych planów i ew. ich skorygowaniu dojrzał 
moment, aby przy rozwiązywaniu poszczegól­
nych elementów całości, sięgnąć do pomocy 
konkursów, nie wstrzymując prac architekto- 
nicznych w łonie B. O. S.

BARBARA i EUGENIUSZ OLSZEWSCY *)

Plan odbudowy Warszawy
Pierwszego lutego b. r. został wyłożony do pub­

licznego wglądu plan urbanistyczny nowej W ar­
szawy. Dostępny do te j pory tylko projektodaw ­
com został on poddany kry tyce całego społeczeń­
stw a, wywołując żywą dyskusję na łam ach prasy  
i organizowanych przez BOS konferencjach. 
W przekonaniu, że w dyskusji nie może zabrak­
nąć głosu tych, k tórzy będą nową W arszaw ę bu­
dowali, postaram y się zobrazować czytelnikom 
„Przeglądu Budowlanego" ogólne podstaw y i za­
łożenia planu.

PODSTAWY IDEOW E

Wielkie m iasta  powstawały dotąd nie na pod­
staw ie sprecyzowanych planów, ale przez h isto­
ryczne narastan ie  najrozm aitszych funkcji. N a­
rastan ie  to odbywało się z reguły w sposób zu­
pełnie przypadkowy, doprowadzając do przem ie­
szania różnych elem entów w bezplanowej i stło­
czonej zabudowie. U rbanistyczny chaos uniemoż­
liwiał mieszkańcom w ydajną pracę, dobre miesz­
kanie i racjonalny wypoczynek.

Dlatego właśnie odbudowa W arszaw y nie może 
być wyłącznie odtworzeniem  stanu  z przed znisz­
czenia, ale m usi nierozerw alnie połączyć się z prze­
budową. W arszawę trzeba urbanistycznie u z d r  o- 
w i ć. Podstaw ow ą tro sk ą  urbanistów  nie je s t

*) P. B a rb a ra  Olszewska je s t red ak to rk ą  działu odbu­
dowy w „K urierze Codziennym ", a p. d r inż Eugem usz 
Olszewski, obecnie w Min. Odbudowy, był do n iedaw na 
zast naczelnika Wydz. P lanow ania B. O. S.

pi'zy tym  właściwie to, żeby s ta ła  się ona pięk­
niejsza, lecz aby lepiej spełniała przypadające jej 
funkcje.

P unktem  wyjściowym  dla opracowania planu 
m usi więc być dokładne określenie tych  funkcji. 
Należy tu  rozpocząć od dokonania wyboru, od 
sprecyzowania podstawowego charak te ru  m iasta.

Bezwzględną cechą W arszaw y je s t stołeczność. 
Stołeczność zatem  je s t  dom inantą je j planu 
i źródłem założeń program owych.

Co składa się na pojęcie stołeczności? W arsza­
wa m usi być nie tylko ośrodkiem  adm in istracy j­
nym kraju , ale centrum  dyspozycji politycznej, 
gospodarczej, społecznej i ku lturalnej. Urzędniczy 
W aszyngton nie je s t  właściwą stolicą Stanów 
Zjednoczonych. Dlatego i właściwa stolica Polski 
nie może być wyłącznie m iastem  adm in istracy j­
nym. Ośrodek dyspozycji gospodarczej może 
wprawdzie nie łączyć się bezpośrednio z ciężkim 
przem ysłem, m usi jednak  posiadać podręczne la­
boratorium  —  wzorowy przem ysł, nastaw iony na 
wysokowartościową produkcję precyzyjną. P rze­
m ysł potrzebny je s t W arszawie również ze wzglę­
du na rolę stolicy, jako  ośrodka życia społecznego 
i kulturalnego. Ośrodek tak i m a za zadanie wy­
tw arzanie wzorców społeczno-kulturalnych dla ca­
łego k raju . W zorce te  będą jednak  przyjm ow ane 
przez k ra j tylko wtedy, gdy fo rm ująca  je  W ar­
szawa będzie obrazowała w swym układzie spo­
łecznym s tru k tu rę  całej Polski. Udział więc ak tyw ­
nych m as robotniczych w tym  procesie twórczym  
je s t niezbędny.



P om nik K opernika  dzielił m iernie losy S to licy. Na jego cukole m idoczne są 
/eisz cizie ślady po ć/wiekach, k tó rym i um ocow ani) b y ł szyici .g łoszący shfivq astro­
nom a niem ieckiego w  praniem  iec'kim mieście II atschau. O ka leczany i m yg ium y po 
porastaniu  — ja k  pata ludność W arszaw y  — pM w ódił w raz z nią na g ruzy  miasta,.

Syimbol w ielkości i tradycji n a u k i polskiej stal się dziś sym bolem  nieznisz- 
czalnOści sil lwórc\z\i/oh całego narodu i jego dążenia  do odbudow y życ ia  na no­
w ych , silnych pocfatdwach.

C zy  odwaga m yślą  i  jaiką K opernik skonstruow ał lolasny układ  w szechśw ia­
ta, nie powinna być dziś d la ln m  p rrifk l lidem w  śm ia łym  u jm ow aniu  ogromu za­
gadnień odbudow y W arszaw y?
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Drugim  warunkiem  dla wypełnienia stołecznej 
roli kulturalnej je s t  zachowanie tradycji h isto ­
rycznych. Cel ten zostanie osiągnięty przez posza­
nowanie - zabytków urbanistycznych i a rch itek to ­
nicznych. Zabytki nie m ogą jednak pozostać m ar­
twe. Dla zachowania ciągłości ku ltu ry  m uszą one 
stać się jednym  z elementów tła  te j areny współ­
życia społecznego i kulturalnego, jak ą  stolica bę­
dzie stanow iła nietylko dla swoich mieszkańców, 
ale dla w szystkich Polaków, czy naw et w szystkich 
narodów słowiańszczyzny.

„Narodom  tym  — powiedział na I-szym posie­
dzeniu Naczelnej Rady Odbudowy Stolicy P rezy­
dent B ierut ;— powinniśm y dodać bodźca przez 
zwoływanie w naszej stolicy wszelkiego rodzaju 
zjazdów, organizowanie odpowiednich in sty tucji 
reprezentujących kulturę  i dorobek narodów sło­
wiańskich".

W aga W arszawy, jako  stolicy w nowej Polsce, 
w nowej Europie będzie więc ogromna. Lecz 
w zrost wagi m iasta może nie łączyć się ze wzro­
stem  ilości mieszkańców. Nie ilość bowiem będzie 
m iarą  wielkości stolicy, ale jakość wykonywanej 
tu  pracy i w artość świadczonych krajow i usług. 
To też przew idyw ania demografów, określające 
liczbę mieszkańców W arszaw y w okresie najbliż­
szego 10-lecia na 800.000 nie są dowodem je j nie­
doceniania. W arszaw a 800-tysięczna — jak  mówi 
w ybitny dem ograf K. Toeplitz —  może być bo­
wiem m iastem  większym, niż je j poprzedniczka 
sprzed wojny, choć ta  o sta tn ia  górowała nad nią 
połową miliona źle m ieszkających i niedostatecz­
nie w ydajnie pracujących ludzi.

W nowej W arszawie ludzie będą m ieszkali 
i pracowali w dobrych w arunkach. Zerwano bo­
wiem na zawsze z fałszywym  pojęciem, iż isto tną 
cechą wielkiego m iasta  je s t  stłoczenie wielkiej m a­
sy ludności na  m ałym  obszarze, co w konsekwen­
cji wytw arzało tak ie  anomalia, ja k  np. rekordy 
zagęszczenia m ieszkańców w niektórych dzielni­
cach s ta re j stolicy do 1500 na hek tar. Podobne 
w arunki mieszkaniowe m as pracujących, anemicz­
nych przez to i gruźliczych, powinny należeć do 
niepow rotnej przeszłości. Zagęszczenie ludności 
zostanie zmniejszone, zabudowa znacznie rozluź­
niona i nasycona zielenią.

D rugim  poza rozluźnieniem zabudowy czynni­
kiem uzdraw iającym  m iasto, będzie jego uporząd­
kowanie. W arszaw a przedw ojenna przedstaw iała 
chaos składów hurtow ych i sklepów detalicznych, 
w arsztatów  rzemieślniczych i fabryk , biur, lecz­
nic, szkół, res tau rac ji i w ystaw , cukierni i ślizga­
wek, bezładnie przetasow anych i wciśniętych mię­
dzy niezliczone m ieszkania, od luksusowych „fron­
tow ych" począwszy, aż do nor piwnicznych, za­
gnieżdżonych przez biedotę. Nowa W arszaw a bę­
dzie natom iast podzielona na osobne dzielnice
o ściśle sprecyzowanych funkcjach. Funkcje te 
są : m ieszkanie, p raca i wypoczynek wraz z życiem 
społeczno-kulturalnym . Funkcjonalizm  w ew nętrz­
nego układu m iasta  będzie więc uzupełniał funk­
cjonalizm, określający zadania W arszawy, jako 
stolicy.

UKŁAD PRZESTRZENNY
W jak i sposób owe założenia ideowe będą wpro­

wadzone w życie? Tak, jak  przy ustalaniu p rogra­
mu nowej W arszawy, wyodrębniono pewne ele­
m enty zasadnicze, k tóre zostaną utrw alone bez 
względu na elastyczność szczegółów, tak  i przy 
opracowywaniu planu postawiono zasadniczą, nie­
zmienną tezę dostosowania go do warunków fizjo­
graficznych terenu  i oparcia o isto tne urbanistycz­
ne w artości zabytkowe.

W arunki fizjograficzne —  to przede wszystkim  
dom inujący m om ent krajobrazu  — W isła. Dolina 
je j wyznaczy kierunek rozwoju m iasta, będzie 
kośćcem W arszawy la t  najbliższych i przyszłych.

Zabytkowe założenia urbanistyczne, to S tare 
i Nowe Miasto, łączące się na południe z Ciągiem 

.Królewskim nad Skarpą, k tó ry  biegnie od Zamku 
Krakow skim  Przedm ieściem , Nowym Światem, 
Alejam i Ujazdowskim i do Belwederu. Ciąg K ró­
lewski rozgałęzia się założoną przez A ugusta  TI 
Osią Saską przebiegającą od pałacu Saskiego Ele­
k toralną i Chłodną. Drugim  rozgałęzieniem je s t  
Oś Stanisławowska, o tw ierająca perspektyw ę 
z ulicy 6 Sierpnia na s ta ry  Zamek Ujazdowski.

Układ ten uzupełnia krzyż nowoczesnych zało­
żeń kom unikacyjnych: M arszałkowska i Aleje J e ­
rozolimskie. O parta o Wisłę wpisze się weń nowa 
stolica.

1. ŚRÓDMIEŚCIE
Funkcjonalne określenie stołecznej roli W ar­

szawy znajdzie wyraz w rozplanowaniu śródm ie­
ścia. Dzielnica, w której W arszaw a będzie wykony­
wała na jis to tn ie jszą  część swej pracy będzie po­
siadała najw iększy w mieście ciężar gatunkow y. 
Nowe śródm ieście będzie inne, niż dawne. Przede 
w szystkim  nie będzie dzielnicą mieszkaniową. Z naj­
dą się tu ta j jedynie te urządzenia i te  budynki, 
k tóre służą bezpośrednio i pośrednio wszelkiej 
dyspozycji.

śródm ieście zajm ie najbardziej reprezentacyjną 
część obszaru W arszaw y: długi i szeroki przy- 
skarpow y pas od Zamku do Belwederu, przecho­
dzący na zachód w trapez, obrzeżony Osią Saską, 
ul. żelazną i je j przedłużeniem, W awelską i Osią 
Stanisławowską. W m yśl zasad funkcjonalizm  u 
śródm ieście zostanie podzielone na szereg m niej­
szych dzielnic wew nętrznych, z k tórych  każda 
będzie ogniskowała bądź dyspozycję , polityczną 
i społeczną, bądź kulturalną, bądź też gospodar­
czą.

D om inującą pozycję w śródm ieściu zajm ie na 
m onum entalnej podstawie Skarpy ośrodek dyspo­
zycji społeczno-kulturalnej. Na krawędzi w ogro­
dach F rascati widoczne z nadbrzeżnych parków 
i brzegu praskiego, s tan ą  gm achy sejm u i wielo­
tysięcznych zgrom adzeń narodowych. W pobliżu 
Muzeum Narodowe, rozbudowane w m onum entalny 
kompleks architektoniczny, przem ieni się w Pałac 
K ultury. Dalej wzdłuż Skarpy budynki in sty tucji 
samorządowych, organizacji zawodowych, stron-

PRZYPIS: ilustracje do artykułu zamieściliśmy 
ir formie dwóch u kładek barw'nych iv środku 
zeszytu.
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nictw  politycznych, insty tu tów  i akadem ii, stow a­
rzyszeń i lig, sale rozpraw publicznych, zebrań 
i kongresów. Bliżej Zamku, w zabytkow ych rezy­
dencjach i kamieniczkach ulokują się akadem ie 
i tow arzystw a naukowe, kluby kulturalne, muzea 
i księgarnie oraz w arsz ta ty  drobnego, arty styczne­
go rzemiosła. Z najdu ją  się tu ta j również tea try  
i sale koncertowe.

Uzupełnieniem ośrodka społecznego będzie na 
brzegu P rask im  przy ujściu łachy kamionkowskiej 
okazały gm ach R atusza Stołecznego.

Ośrodek społeczny, jako  teren  m anifestacji ży­
cia zbiorowego, współtwórcy planu nowej W arsza­
wy, Z. Skibniewski i St. Dziewulski, porównywu- 
ją  do terenu  katedry  i placu ratuszowego w m ieś­
cie średniowiecznym czy Akropolu i agory w m ieś­
cie antycznym . Będzie to try b u n a  dyskusji stolicy 
i całego k raju .

Nieco dalej od brzegu skarpowego, w następ ­
nym  pasie śródm ieścia opartym  o ulicę Kruczą, 
Szpitalną i Mazowiecką, pomieści się ośrodek adm i­
n istrac ji. O ile ośrodek dyspozycji społecznej bę­
dzie będzie odgrywał przede w szystkim  rolę tw ór­
czą, ten  drugi w ścisłym z nim kontakcie przejm ie 
rolę wykonawczą. S taną tu  luźno rozmieszczone 
gm achy głównych insty tucji państwowych, a więc 
m in isterstw  i banków państwowych, a w okolicy 
Alei Róż będą grupow ały się poselstwa i am ba­
sady.

N ajbardziej w ielkom iejską, ruchliw ą i gw arną 
dzielnicą śródm ieścia będzie położona między M ar­
szałkowską, Osią Saską, ul. żelazną i Osią S tan i­
sławowską city , biurowo-handlowy ośrodek dyspo­
zycji gospodarczej. S taną tu  przeważnie 3— 4 pię­
trow e wolnostojące budynki banków, monopoli, in ­
s ty tu c ji finansowych, spółdzielczych i ubezpiecze­
niowych, cen tral przem ysłowych i handlowych, 
w spaniałych magazynów. Nie zabraknie tu  licznych 
hoteli i pensjonatów  dla przepływ ających przez 
stolicę m as przyjezdnych z prow incji czy z  zag ra­
nicy.

Ulice o dwóch poziomach, uzyskanych przez za­
chowanie różnicy m iędzy terenem  dawnych ulic, a 
nasypam i utworzonym i z gruzów zniszczonych, ro­
zebranych domów, będą wiodły ku głównej a rte rii 
te j  dzielnicy, M arszałkowskiej i dalej ku skrzyżo­
waniu Al. Jerozolim skich. Aleje na zachód od 
skrzyżow ania pomyślane są jako  m onum entalny 
„ te a tr  życia śródm iejskiego". Skupi się tu ta j wiel­
ki handel, uniw ersalne dam y towarowe, przedsta­
wicielstwa samochodowe, kaw iarnie i kina.

O ile skala całości śródm ieścia będzie dostoso­
wana do skali indywidualnego człowieka, o tyle 
„ te a tr  śródm iejski" pom yślany będzie w skali mas. 
Tłem tego m onum entalnego fragm en tu  m iasta, 
m ieniącego się wieczorem setkam i reklam  świetl­
nych i samochodowych reflektorów , będzie grupa 
14-piętrowych wieżowców, k tóre wznieść się m ają  
na północ od Al. Jerozolim skich.

Południowa część city, w okolicy dawnego ogro­
du Pomologicznego, będzie wydzielona w ośrodek 
dyspozycji kom unikacyjnej. Wokół obecnego Mi­
n iste rs tw a  Kom unikacji i gm achu Urzędu Teleko­

m unikacyjnego przy Nowogrodzkiej, zostaną ulo­
kowane biura PK P, oraz b iura podróży kolejowe, 
lotnicze i m orskie u trzym ujące bliską łączność 
z niedalekim  Dworcem Głównym przy Al. Jero ­
zolimskich.

Idąc jeszcze dalej na południe dotrzem y do os- 
sta tn ie j dzielnicy śródm iejskiej, k tó ra  przeciwnie, 
niż dzielnice poprzednie, odznaczy się atm osferą 
cichą i skupioną. Będzie to ośrodek dyspozycji 
naukowej, dzielnica wyższych uczelni. Położona 
wzdłuż Osi Stanisław ow skiej, rozciągnie się od 
Zamku Ujazdowskiego po R aszyńską i Rakowiec­
ką. Ulice tej dzielnicy zostaną zabudowane luźno 
rozstawionym i, lekkimi pawilonami, zanurzonymi 
w gęstej zieleni. Pole Mokotowskie z dzisiejszego 
ugoru przem ieni się w rozległy, piękny park  aka­
demicki.

2. DZIELNICE PRZEMYSŁOWE
Mokotowski park  akadem icki na zachodnim 

swym krańcu stopi się z szerokim, opartym  z jed ­
nej strony  o przedłużoną żelazną, z drugiej zaś —
o przedłużoną Towarową, pasem  zieleńców. Od­
grodzi on śródm ieście od zachodniej dzielnicy 
przem ysłowej, nie zatracającej mimo to kontaktu  
z przylegającą do żelaznej gospodarczo-handlową 
city. Dzielnica ta  ulokuje się na terenach  Woli i 
Czystego, między Wolską, a obsługującą ją  koleją 
średnicową.

Ponure, czerwone budynki okratow anych fabryk , 
ciemne, wąskie ulice w ybrukowane „kocimi łba­
m i", głębokie, cuchnące rynsztoki, hałas, dym, za­
duch —  oto w arunki pracy robotnika w czorajsze­
go. Dzisiaj u rban ista , p lanujący w arszaw ską dziel­
nicę przem ysłową inż. arch. S. Putow ski 'mówi: 
„Celem je s t człowiek, a wszystko inne — środkiem  
do osiągnięcia jego pełnego rozwoju".

W yrazem  owego zhum anizow ania budownictwa 
przemysłowego będzie przede w szystkim  luźna 
zabudowa i tak i stosunek wysokości budynków do 
odstępów między nimi, aby każde pomieszczenie 
miało zapewnione dostateczny dostęp św iatła i 
przestrzeni. W śród bogatej zieleni s ta n ą  nowoczes­
ne, całkowicie zelektryfikow ane fabryk i i w arsz ta ­
ty. Na północno - wschodnim krańcu dzielnicy 
wzniosą się budynki współżycia zbiorowego: agen­
dy związków zawodowych i organizacji politycz­
nych, hale zebrań i wieców, te a try , k ina i kaw iar­
nie. W pobliżu umieści się ośrodek naukowy z bi­
blioteką i dokształcającym i szkołami zawodowy­
mi. P rzy  szkołach w ybuduje się bu rsy  i pensjo­
n a ty  dla przyjezdnych techników i robotników, 
wydelegowanych dla pogłębienia p rak tyk i i wie­
dzy w zakładach stołecznych. Pow stanie tu  w resz­
cie poważny ośrodek inform acji ze specjalnym i 
m uzeami technicznym i i terenam i w ystaw , przy 
pomocy których przem ysł w arszaw ski będzie za­
znajam iał k ra j z wynikam i swej pracy.

Ten osta tn i ośrodek wiąże się ściśle ze stołecz­
nym i funkcjam i m iasta. Przem ysł W arszaw y m u­
si przodować całemu krajow i nie sw oją wielkoścą, 
ale jakością produkcji. To też prócz licznych fa ­
bryk artykułów  pierw szej potrzeby, koniecznych 
dla zaopatrzenia sam ej stolicy, rozwinie się tu
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przem ysł precyzyjny i wysokowartościowy, m eta­
lowy. elektrotechniczny, konfekcyjny, chemiczny.

Inny natom iast c h a rak te r będzie m iała  druga 
przemysłowa dzielnica W arszaw y —  Żerań.

Skupi się tu ta j najbardziej uciążliwy przem ysł 
W arszawy, poruszany nie siłą  elektryczną, ale 
węglem. Położenie jednak  Żerania zdała.od śród ­
mieścia i dzielnic mieszkaniowych zapewni m iastu  
całkowite odseparowanie się od wyziewów i dy­
mów. Odpłyną one w kierunku przeciwnym, zwie­
wane przez przew ażające w ia try  zachodnie.

N a Żeraniu stanie elektrow nia w arszaw ska prze­
niesiona z lewego brzegu, aby nie zadym iała śród ­
mieścia i nie szpeciła k rajobrazu  doliny Wisły. 
Projektow ane je s t również wybudowanie tu  ga­
zowni m iejskiej, rzeźni, kilku garbarn i, cięższych 
iab ryk  chemicznych. Skupi się tu ta j  także m eta­
lurgia, odlewnictwo, przem ysły obróbkowe, korzy­
stające z gromadzącego się w W arszaw ie złomu. 
Przem ysł żerański oprze się, w przeciw ieństwie 
do przem ysłu zachodniej dzielnicy przeważnie na 
transporcie wodnym. Żerań będzie bowiem pocię­
ty  długimi basenam i wielkiego portu, oraz kana­
łem W isła — Bug.

Oprócz dwóch specjalnych dzielnic przem ysło­
wych będą pracowały w W arszawie również dwa 
dużo m niejsze tradycy jne  ośrodki ria Powązkach 
i Grochowie.

Nie oznacza to jednak, że zakładów przem ysło­
wych nie będzie już nigdzie indziej. Przeciwnie, 
zakłady przem ysłu usługowego, jak  n. p. pralnie, 
w arsz ta ty  reperacyjne obuwia, ubrania, czy in­
nych przedmiotów codziennego użytku, swobodnie 
rozrzucą się po w szystkich dzielnicach, szczególnie 
mieszkaniowych.

3. DZIELNICE MIESZKANIOW E
Podwórko domu czynszowego —  zbiornik zapa­

chów kulinarnych, wszelakiego harm idru  i sąsiedz­
kich waśni — oto dobitna ilu strac ja  podłoża, na 
jak im  w yrastać m iała soildarność i wzajem na 
życzliwość m ieszkańców —  mówi jeden z współ­
pracowników W ydziału U rbanistyki BOS inż. Ko­
tarb ińsk i. Nadchodząca W arszaw a pragnie rozwią­
zać spraw ę współżycia mieszkańców, usuwając 
z ich drogi powody do antagonizm ów i podsuwa­
jąc form y, w których to współżycie będzie o trzy­
mywało ciągły bodziec do harm onijnego rozwoju. 
F undam entem , na k tórym  oprze się mocno dziel­
nica mieszkaniowa, będzie więź sąsiedzka.

S tru k tu ra  przyszłych dzielnic mieszkaniowych 
upodobni się do pszczelnego p lastra . Złoży się na 
nią szereg małych kom órek — kolonii.

Kolonia będzie jednostką m ieszkaniową o ruchu 
wyłącznie pieszym, rozplanowaną z punktu  widze­
nia wychowania dzieci. Zasięg jej będzie wyzna­
czony odległością, k tó rą  bez zmęczenia m ogą prze­
być małe nóżki dziecięce, pojem ność żłobka i 
przedszkola wyznaczą je j zaludnienie. Po wielu ba­
daniach ustalono, że według wym ienionych norm  
prom ień kolonii nie może przekraczać 350 m tr., a 
liczba mieszkańców m usi wahać się m iędzy 1000 a 
2000. Kolonią prócz urządzeń dla dzieci: ogród­
ków, basenów do brodzenia itp. będzie wyposażona

również w ośrodki kulturalne dla s ta rszych : świe­
tlicę, czytelnię, oraz urządzenia, m ające n a  celu 
uspraw nienie gospodarstw a domowego, wspólne 
pralnie, sklep i t. p.

Zespół kilku kolonii będzie stanow ił osiedle. 
Jak  dla organizacji kolonii podstawowym  elemen­
tem  będzie żłobek lub dzieciniec, dla osiedla ele­
m entem  tym  będą budynki i urządzenia społecz­
ne, wśród k tó rych  jedno z w ażniejszych m iejsc 
zajm ie szkoła powszechna. Ponieważ dziecko nie 
powinno chodzić do szkoły dalej niż 1 km, tyle 
właśnie powinien wynosić prom ień zasięgu osiedla, 
zaludnienie zaś winno wahać się pomiędzy 8000 
a 10000. W śród domów m ieszkalnych wzniesie się 
na  terenie każdego osiedla ośrodek społeczno-kul­
turalny , pow staną sklepy i drobne pracownie rze­
mieślnicze.

Budynki i urządzenia społeczne, kulturalne i 
oświatowe na większą skalę, a więc duży dom lu­
dowy, ośrodek zdrowia, biblioteka, kościół, tea try , 
kina, sale koncertowe, park  sportow y, szkoły śred­
nie, połączą grupę osiedli w dzielnicę. W centrum  
je j stan ie  ra tusz  dzielnicowej adm inistracji m iej­
skiej; budynek poczty: znajdzie się tu  również 
nowoczesna hala targow a obok drobnych zakła­
dów wytwórczych oraz takie ui-ządzenia, których 
prawidłowe prosperowanie w ym aga środowiska o 
kilkudziesięciotysięcznej ludności.

Najbai-dziej jednak charak terystyczną  cechą 
dzielnic m ieszkaniowych nowej W arszwy, n a jb a r­
dziej różniącą je  od sm utnych, brudnych, ponu­
rych rzędów czynszówek dawnej WTspólnej, Hożej, 
Wilczej —  będzie zieleń. Przez tereny  kolonii, o- 
siedli, całej dzielnicy przesnuwać się będą szerokie 
pasy ogrodów i parków. Będą one nie tylko m ie j­
scem spacerów i zabaw, ale przeciągną przez nie 
również ulice, wiodące do szkół, sklepów i dzielnic 
pracy.

Zieleń zajrzy  do okien domów. Będą to albo blo­
ki mieszkalne, przeznaczone dla osób sam otnych 
lub bezdzietnych 1’odzin, albo luźno rozrzucone 
domki dla rodzin większych z dziećmi.

Dzielnice mieszkaniowe w przyszłej W arszawie 
to Ochota i S ta ra  P raga, Mokotów, M uranów n a j­
bardziej związane ze śródm ieściem  i odznaczające 
się zabudową wysoką do 6— 7 pięter. Inne o za­
budowie niższej do 1— 2 pięter, to : Bielany, Żoli­
borz, Koło, Rakowiec, W ierzbno i Służew na lewym 
brzegu oraz n a  praw ym  —  Bródno, Targówek, 
Saska Kępa i Grochów. Rozmieszczenie tych dziel­
nic i ich kom unikacja z różnym i ośrodkam i pracy 
je s t pom yślana w ten  sposób, że zam ieszkają je 
równom iernie ta k  urzędnicy, jak  i robotnicy. U r­
baniści położyli bowiem specjalny nacisk, by nie 
tworzyć odrębnych g h e tt  zawodowych, aby u łat­
wić jak  najściślejsze współżycie w szystkim  m iesz­
kańcom W arszawy, bez rozróżniania jakichkolwiek 
w arstw  czy grup  społecznych.

4. W YPOCZYNEK
Z międzydzielnicowych pasów zieleni popłynie 

do b iur i fab ry k  odżywcze świeże powietrze, w lo­
kalnych ogrodach i parkach mieszkaniec stolicy 
znajdzie codziennie niezbędne w ytchnienie po p ra ­
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cy, lecz dłuższe popołudnie wolne od zajęć lub 
dzień świąteczny spędzi na specjalnych terenach 
wypoczynkowych. Terenam i tym i stanie się przede 
w szystkim  dolina Wisły.

Zabudowujące się pośpiesznie w XIX wieku Po­
wiśla stanęło między W arszaw ą a  je j odwiecznym, 
dom inującym  elem entem  krajobrazu, W isłą, ciżbą 
bezładnie stłoczonych domów czynszowych, gm a­
chów publicznych i dymiących fabryk . W isła na 
codzień była nie tylko niedostępna, ale naw et nie ­
widoczna. Jednym  z najw ażniejszych momentów 
nowego planu je s t właśnie odsłonięcie rzeki, przy­
wrócenie W arszawie codziennego jej widoku. Po­
wiśle stanie się wielkim publicznym parkiem. 
Ożywa go postawione tu  i ówdzie niskie pawilony 
klubów, kin, teatrzyków , kaw iarni, wystaw. Miesz­
kańcy stolicy poczują tu  powiew natu ry , znajdą 
ku ltu ralną rozrywkę lub w odosobnionych zakąt­
kach między drzewami kojący spokój i ciszę.

N a południe od m ostu Poniatowskiego zieleń 
będzie coraz obfitsza, coraz m niej zabudowana, 
by wreszcie za załomem Wisły, na  teren ie dzisiej­
szego Czem iakowa i Siekierek przejść w rozległą 
dzielnicę sportową.

Obydwa brzegi w ydają się tu  jakby  stworzone 
do swohpdnego życia turystyczno - sportowego. 
P raw y brzeg będzie skupiał przede wszystkim  
urządzenia, związane z ruchem  wodnym na samej 
Wiśle, lewy zaś nadaje  się bardziej do rozwinięcia 
sieci wód śródlądowych. I tak  za ulicą B ernardyń­
ską rozleje się nowe jezioro połączone dalej na 
południe z całym system em  zalewów, basenów pły­
wackich i torów regatowych, ciągnących się aż do 
W ilanowa. Bliżej Skarpy będą znajdowały się li­
czne boiska i stadiony, przecięte Szlakiem Defilad. 
W jedno z łagodnych wygięć Skarpy wtopi si‘ę wiel­
ki a m fite a tr  stadionu olimpijskiego.

Prócz doliny wiśjanej nowa W arszaw a zyska 
jeszcze jeden teren  wypoczynku, dotychczas nie­
dostępny i nieznany. Prosta, wygodna droga nad 
W isłą, przeznaczona nie tylko dla samochodów, 
motocykli i rowerów, ale i dla spaceru pieszego 
przejdzie przez M arym ont i Bielany łącząc stolicę 
z puszczą Kampinowską.

Ten ogrom ny szm at lasów — pisze inż. arch. 
Dziewulski —  zachowanych tuż koło m iasta w 
bardzo pierw otnej form ie stanowi bezcenny re­
zerw uar możliwości wypoczynkowo-turystycznych. 
Dziś tylko m ała g rupka warszawiaków zna puszczę 
Kampinowską. W przyszłości jednak, gdy setki 
tysięcy będą wyjeżdżały w pogodne dni letnie po­
za m iasto, rozległość i bliskość puszczy stanie się 
jednym  z najw iększych skarbów  W arszawy.

5. KOMUNIKACJA
S ta ra  W arszaw a odznaczała się nietylko chao­

sem zabudowy, ale i galim atiasem  kom unikacji. 
Oto, jak  opisuje go inż. arch. Skibniew ski: Na 
jezdniach i chodnikach odbywał się wszelki ruch 
m iejski bez względu na różnice napędu i szybko­
ści. Kuch miejscowy i regionalny, praelotowy, spa­
cerowy i towarow y, pieszy i kołowy, konny i m e ­
chaniczny. Pojazdy od wózka dla niem owląt do pa­

rowozu kolei żelaznej, przem ieszane dosłownie na 
jednym  torze jezdni ulicznej.

Chaos ten przelewał się w dodatku po zagm a­
twanych, labiryntow ych ulicach. W arszaw a m iała 
zaledwie jedną jedyną p rostą  i racjonalną a r te ­
r ię : wiodącą z zachodu na wschód przez m ost Po­
niatowskiego. Pojazd, dążący w każdym innym 
kierunku utykał na skrzyżowaniach i wikłał się 
w sieci m niejszych, przeszkadzających sobie wza­
jem nie, niezliczonych ulic.

Kom unikacja w nowej W arszawie będzie zupeł­
nie inna, ściśle sfunkcjonalizow ana. N ajbardziej 
intensyw ne środki kom unikacji —  kolej daleko­
bieżna i tow arow a oraz szybka kolej m iejska od-' 
dzielone od siebie, będą przebiegały zasadniczo 
tylko w pasm ach międzydzielnicowych, w wyko­
pach lub tunelach, odseparowane zielenią od 
wszystkich innych tra s  kom unikacyjnych.

Uzupełnieniem kolei m iejskiej będą unowocześ­
nione lińie tram w ajow e, biegnące po wydzielonych 
torowiskach.

Zasada funkcjonalizm u będzie zastosowana nie 
tylko do kom unikacji na  torach  sztywnych. Tak 
samo usystem atyzow any będzie ruch kołowy. Roz ­
różni się ruchy : tranzytow y, ciężki towarowy, lek­
ki towarow y wraz z osobowym i Wreszcie lekki 
wewnętrzno-dzielnicowy.

Zupełnie specjalnie po trak tu je  się przy tym  
ruch pieszy, likw idując wieczny za ta rg  przechod­
nia z pojazdem, k tó ry  przed w ojną znajdował swój 
na jjask raw szy  w yraz podczas dni nauki, a raczej 

■tresury przechodzenia przez jezdnię.
W arszaw ski węzeł kolejowy zachowa m niej wię­

cej postać dotychczasową, t. zn. oprze się na dwóch 
średnicach, przechodzących przez Wisłę na północ 
od m ostu Poniatow skiego i pod Cytadelą. N a jis to t­
niejszą różnicą będzie tylko wydzielenie kolei 
od reszty  m iasta  szerokim i pasam i zieleni i całko­
wite wyeliminowanie trak c ji parowej.

Główną linią szybkiej kolei m iejskiej będzie p o ­
łączenie północ —  południe, biegnące przeważnie 
w zielonym wykopie, a  jedynie przez odcinek śród ­
mieście —  w tunelu. Do w szystkich dzielnic za to 
dotrzę szybkobieżny tram w aj lub rozgałęziona 
dzisiejsza E. K. D.

N ajw ażniejsza m agistra la  ciężkiego samochodo­
wego ruchu tranzytow ego, to a r te r ia  wzdłuż za­
chodnich krańców m iasta, przechodząca na tyłach 
Okęcia i zachodniej dzielnicy przemysłowej na 
północ ku Modlinowi. W pobliżu Okęcia rozgałęzi 
się ona w okrężną drogę obwodową na południe od 
Służewa przez m ost na  Wiśle za Siekierkam i, p rze j­
m ując tran sp o rty  poprzez Grochów na północo- 
wschód. Samochody zdążające z północy będą 
skręcały na wschód nie dojeżdżając do W arszawy 
na odcinek tranzytow ej linii obwodowej na północ 
od Bielan, przechodzący na drugi brzeg przez no­
wy m ost żerański.

Inna  m ag istra la  lżejszego nieco ruchu, związa­
nego z W arszaw ą przez dostaw y czy wywóz, prze­
biegnie przez dzisiejszą Wołoską i żelazną, łącząc 
się na północy z m ag is tra lą  'tranzy tow ą. Trzecia 
wreszcie przejdzie przez W arszawę prawobrzeżną, 
od Żerania przez Jagiellońską na południe. W szyst­
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kie te  m agistra le  o k ierunku NS przetną  dwie 
wielkie towarowe a rte rie  poprzeczne, jedna w zie­
lonym pasie międzydzielnicowym między Wolą, 
śródm ieściem , P ragą  centralną a dzielnicami pół­
nocnymi oraz druga analogiczna z Okęcia na Mo­
kotów i Siekierki do nowego mostu.

Dwie najw iększe a rte rie  ruchu osobowego — to 
M arszałkowska przebita na północ i przedłużona 
na południe Puław ską oraz aleje .Jerozolimskie 
wraz z przedłużeniami na zachód i wschód. M ar­
szałkowska będzie poszerzona w śródm ieściu aż 
do Zielnej, szerokość Alei Jerozolim skich będzie 
sięgała Chmielnej. Od tego wielkiego krzyża ko­
m unikacyjnego będą odpływały a rte rie  dzielnico­
we, krzyżujące się między sobą m niej więcej co 
300 — 400 m tr. Te skolei rozgałęziają się jeszcze . 
drobniej na ulice biurow.s czy mieszkaniowe, aż 
do małych ślepych uliczek kolonijnych. Schemat 
ten je s t wyrazem  trosk i urbanistów  o w ew nętrz­
ny spokój dzielnic, zwłaszcza mieszkaniowych. Kto 
nie m ieszka w danej jednostce sąsiedzkiej, lub nie 
ma w danym  kw artale interesu, niech nie zakłóca 
niepotrzebnie ciszy, niech nie zatruw a powietrza 
spalinami. Niech przejeżdża zewnątrz.

Bardzo charak terystyczną  cechą kom unikacji 
nowej W arszaw y będzie specjalna dbałość o ruch 
pieszy: ruch ten  będzie odbywał się po wyizolo­
wanych drogach parkowych, jak  najm niej s ty k a­
jąc się z ruchem  kołowym. T rasy  piesze będą ty l­
ko tam  łączyły się z a rte riam i kołowymi, gdzie 
przechodzień będzie zmieniał sposób kom unikacji, 
w siadając do autobusu lub do kolei elektrycznej. 
Każdy będzie m iał w  ten  sposób możność ode­
tchnięcia pełną p iersią  idąc do pracy czy z pracy, 
bez specjalnych zabiegów, k tóre dawniej wyrażały 
się nadzw yczajną w ypraw ą do jednego z nielicz­
nych w arszaw skich ogrodów lub przygotow yw a­
nym  przez tydzień w yjazdem  „za m iasto".

Nie znaczy to oczywiście, że ruch pieszy nie bę­
dzie m iał dostępu do a rte rii ruchu zmotoryzowa­
nego. A m atorzy gw aru śródm iejskiego często na- 
pewno poza godzinami pracy będą specjalnie w y­
bierali się pieszo na M arszałkow ską czy w Aleje 
Jerozolim skie nie tylko, by załatwić w tej okolicy 
tak i czy inny in teres ale i po to, by obejrzeć wspa­
niałe w ystaw y magazynów, spojrzeć na szeregi 
sunących samochodów, poczynić specjalne zakupy 
i poczuć tętno wielkiego m iasta. Lecz później, 
zmęczeni, z tym  większą przyjem nością powrócą 
do swego zacisznego domu pośród zieleni, myśląc 
może czasem, że żyć, mieszkać i pracować w nowej 
W arszawie — to  szczęście.

PROGRAM REALIZA CJI
Jasne jest, że realizacja planu urbanistycznego 

nowej W arszaw y będzie kw estią  długich lat. Tak 
długich, że sam  plan wydawać się może utopią.

Tak jednak  nie jest. Odbudowa stolicy, naw et 
prowadzona w skali dostosowanej do szczupłych 
możliwości gospodarczych zniszczonego kraju , 
m usi przebiegać według program u zakrojonego na 
dziesięciolecia. N aturaln ie plan o tak  długim okre­
sie realizacyjnym  nie może być sztyw ny. Jedną 
z charakterystycznych  cech planu nowej W arsza­

wy je s t  więc elastyczność. Nie w'daje się on w 
szczegóły, nakreśla tylko zasadnicze rysy  przyszłej 
stolicy, swobodne ram y, w które wpisywać się bę­
dą okresowe program y odbudowy, dostosowane do 
zmiennych i nie dających się dziś przewidzieć w y­
m agań społecznych, dem ograficznych i politycz­
nych oraz możliwości gospodarczych i technicz­
nych.

Stworzenie takiego planu było koniecznością. 
Odbudowa W arszaw y nie mogła zagubić się w chao­
sie sprzecznych i cząstkowych w ym agań bieżących. 
Cel do którego dążymy, musi być jasno w ytknię­
ty, abyśm y zbaczając nawre t z proste j, prowadzą­
cej do niego drogi, wiedzieli o konieczności na­
wrotu.

Spowodowanych względami gospodarczymi zbo­
czeń w pierwszym  okresie odbudowy będzie sporo. 
WTiele obiektów, k tóre nie będą mogły być włączo­
ne na stałe do przyszłego sfunkcjonalizowanego 
organizm u m iejskiego, zostanie wyremontowanych 
czy odbudowanych, o ile ich obecny s tan  technicz­
ny  na to  pozwala i o ile realizacja ostatecznych 
zamierzeń nie je s t  przew idyw ana na  okres n a j­
bliższy.

Konieczność kompromisów będzie ch arak te ry ­
zowała ten  pierw szy okres realizacji planu, k tóry  
przyw ykliśm y nazywać okresem  odbudowy W ar­
szawy. E fektem  tego okresu będzie zapewnienie 
stolicy możności pełnienia je j w szystkich zasadni­
czych funkcji oraz stw orzenie tak ich  ram  podsta­
wowych koncepcji urbanistycznych, aby m ogła się 
w nie .swobodnie wpisywać dalsza rozbudowa 
m iasta.

P rzy  braku długoletniego krajow ego planu go­
spodarczego nie sposób je s t  wyznaczyć dokładnie 
długości okresu właściwej odbudowy. O rien tacy j­
nie można go określić na  kilkanaście lat.

WT końcu przyszłego dziesięciolecia według prze­
widywań demografów ludność W arszaw y będzie 
sięgała niespełna miliona. P rzy jm ując  na jednego 
m ieszkańca 12 m - powierzchni m ieszkalnej oraz 
odpowiednią kubaturę  budynków użyteczności pu­
blicznej i przem ysłowej, możemy obliczyć, że 
w okresie odbudowy trzeba będzie wyremontować 
około 25 mil. m 3 i wybudować ponad 60 milionów' 
m3 budynków (szczegółowsze obliczenia zamieści­
liśmy w drukow anym  w Nr. 12 „Skarpy“ a r ty ­
kule: „W jak im  czasie i jakim  kosztem  odbudu­
jem y W arszaw ę").

W ostatn ich  latach przed wojną kub a tu ra  nowo- 
wznoszonych w W arszawie budynków sięgała 
3 mil. m 3. Jeżeli przyjm iem y, że za lat parę tem ­
po odbudowy przy polepszaniu się warunków go­
spodarczych pałego k ra ju  osiągnie poziom przed­
wojenny, a za kilka la t go przekroczy, sięgając 
szybkości podwojonej, o trzym am y kilkunastoletni 
okres odbudowy.

N a długość tego okresu nie będzie w poważniej­
szy sposób wpływała konieczność odbudowy czy 
przebudowy urządzeń użyteczności p u b lic z n e j.— 
W ogólnym budżecie odbudowy sięgającym  200 
m iliardów zł. (5 m iliardów zł. przedw ojennych) 
urządzenia te  bowiem uczestniczą w wysokości 
n ieprzekraczającej 30%, wliczając w to już prze­
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budowę węzła kolejowego i drogowego, budowę 
lotnisk itp.

Okres odbudowy będzie m usiał być podzielony 
na kilka etapów. Rok bieżący łącznie z rokiem 
zeszłym będą stanow iły okres wstępny, poświęco­
ny rem ontom  budynków najm niej uszkodzonych 
z przeznaczeniem znacznej ich części na  pomieszcze­
nie ośrodka dyspozycyjnego oraz odbudowie pod­
stawowych urządzeń m iejskich.

Przy  etapow aniu dalszych prac trzeba będzie 
przestrzegać zasady, że uzbrojenie terenu  poprze­
dzać m usi wznoszenie nowych dzielnic, oraz wziąć 
pod uwagę, że jedną z głównych podstaw  odbudo­
wy życia i dochodu m iasta  będzie stworzenie no­
wego przem ysłu. S tąd etap  pierwszy objąć będzie 
m usiał zapoczątkowanie dzielnic przemysłowych, 
w szczególności żerańskiej, opartej na  porcie i 
kanale oraz przystąpienie do prac przy realizacji 
szybkobieżnej kolei / m iejskiej północ - południe. 
W dziedzinie budownictwa etap  ten m usi charak ­
teryzować się dążeniem  do zapew nienia przebyw a­
jącej już w W arszaw ie ludności przynajm niej 
znośnych warunków mieszkaniowych.

W dalszym  etapie na  plan pierwszy wysunie się 
budownictwo przemysłowe, podczas gdy m onu­
m entalna zabudowa śródm ieścia budynkam i uży­
teczności publicznej odłożona będzie prawdopo­
dobnie na etap  osta tn i.

Pozostaje jeszcze do rozważenia kwestia, na ja ­
kich zasadach oprze się finansow anie odbudowy, 
jakie elem enty gospodarcze będą w niej m iały 
przew ażający udział. Nie ulega wątpliwości, że 
wobec skurczenia rotli kapitału  pryw atnego w ca­

łości naszej gospodarki, udział inicjatyw y p ryw at­
nej w odbudowie W arszaw y nie będzie dom inują­
cy. Nie oznacza to jednak, aby cały ciężar odbu­
dowy m iał spoczywać na państw ie i gminie. Is to t­
nym czynnikiem stan ie  się zapewne inicjatyw a 
społeczna, spółdzielcza. Część rozprowadzonego po­
między m asy pracujące dochodu narodowego bę­
dzie drenow ana przez ruch spółdzielczy i przezna­
czona na cele budowlane.

Rola państw a i gm iny ograniczy się więc za­
pewne w zasadzie do tw orzenia ram  pracy innych 
czynników i do katalizow ania ich działalności. Bę­
dzie to więc budowa podstawowych inw estycji 
m iejskich, uprzątnięcie gruzu oraz pomoc kredy­
towa dla spółdzielni i osób pryw atnych. Do pań­
stw a też lub gm iny będzie należało przestrzeganie 
planowości odbudowy i zapewnienie regularnego 
dostarczenia tych składników gospodarczych, k tó­
re są dla odbudowy niezbędne: m ateriałów  budow­
lanych, sprzętu i wykwalifikowanych sił roboczych.

Rola ew entualnej pomocy zagranicznej nie m o­
że być przeceniana. Wolno ren tu jące  się budow­
nictwo nie je s t  zachęcającym  obiektem  dla obcego 
kapitału, a  pomocy w m ateriałach budowlanych
i fachowcach nie będziemy potrzebowali, bo m am y 
je  u siebie. Zagranica może więc naim pomóc je ­
dynie dostarczeniem  sprzętu  budowlanego oraz od­
budową niektórych urządzeń użyteczności publicz­
nej.

Lwią część odbudowy stolicy będzie/my jednak 
musieli wykonać w łasną pracą^ Od naszego św iata 
budowlanego będzie w dużym stopniu zależało, jak  
to zadanie wypełnimy.

GUSTAW SZYMKIEWICZ

Rozbiórka i naprawa budynków zniszczonych 
i uszkodzonych podczas wojny

A rtykuł 377 praw a budow lanego w p ierw otnym  brzm ie­
niu obciążył w łaścicieli budynków  obow iązkiem  u trzy ­
m yw ania ich w  stan ie  dobrym , czysto i porządnie, 
a w  szczególności) w  takim  stanie, by w sku tek  zan iedba­
nia nie zagrażały  bezpieczeństw u osobistem u lub publicz­
nem u, nie oddziaływ ały szkodliw ie na zdrow ie m ieszkań­
ców i nile szpeciły ulic albo p laców  publicznych. W innym  
niew ykonania tego obow iązku grozi k a ra  i przym usow e 
w ykonanie. P rzep is ten dotyczy zarówno w łaścicieli jak  
i tego, kto działa w ich imieniu.

Powyższy przepis Najwyższy T rybunał A dm in istracy j­
ny in te rp re tow ał w  tym  sensie, że w łaściciel jest odpo­
w iedzialny za to, by budynek  n ie  posiadał" wad, k tó re  p o ­
w stały  w sku tek  zan iedbania w łaściciela, a n ie  w skutek  
działan ia siły wyższej lub  osób trzecich. Zgodnie z tym , 
powyższy arty k u ł n ie  m ia ł zastosow ania wówczas, gdy 
w ady budynku  nie były zaw inione przez w łaściciela. P o- 
zatym  zależało od w łaściciela: usunąć w ady w  drodze 
napraw y budynku, czy leż budynek rozebrać.

Nowe obow iązki nałożone zostały n a  w łaścicieli p ra ­
w em  o ochronie lokatorów  (Dz. U. R. P . N r 39, poz. 297 
z 1936 r.), k tórego art. 18 obciąża w łaściciela obow iąz­

kiem  utrzym yw ania w  stan ie  zdatnym  do uży tku  budyn­
ków, mieszczących lokale w ynajęte .

Dalej idącym i obow iązkam i w łaściciele zostali obcią­
żeni z chw ilą w ejścia w  życie rozporządzenia P rezyden­
ta  Rzeczypospoltej z 2.IV.1922 r. o rozbudow ie m iąst (Dz. 
U R. P. N r 10, poz 107 z 1936 r.), k tórego  a r t  4 pk t. 5 
upow ażnił zarządy m iejskie i kom ite ty  rozbudow y do 
nakazyw ania w łaścicielowi 1) w ykończenia budow y n ie­
w ykończonych domów m ieszkalnych, 2) doprow adzenia 
do stanu  używ alności domów, niezam ieszkałych w skutek  
zniszczenia, 3) dokonania koniecznego rem ontu  domów 
m ieszkalnych, w ym agających napraw y  lub odnow ienia 
i 4) nap raw y  budynków  m ieszkalnych, zagrażających 
bezpieczeństw u lub zdrow iu publicznem u, albo ro zeb ra­
nia takich  budynków  i w zniesienia n a  ;ch m iejsce no ­
wych. W razie rt e w ykonania przez w łaściciela zarządzeń, 
określonych wyżej w  pkt. 2) i 3) odnośne roboty mogą 
być w ykonane przym usow o jego kosztem , a w  razie  n ie ­
w ykonania robót określonych w  pkt. 1) i 4), n ieruchości 
mogą być wywłaszczone.

W innym  k ie ru n k u  zostały rozszerzone obow iązki w ła ­
ścicieli now elą z 25.VIII. 1939 r. (Dz. U R. P. Nr T,
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poz. 514), k tó ra  m iędzy innym i uzupełniła art. 377 p ra ­
wa budow lanego przepisem , głoszącym, że pow stanie 
w ad budynku w skutek  działań w ojennych nie zw alnia 
w zasadzie w łaściciela od obow iązku doprow adzenia b u ­
dynku do należytego stanu  i że w łaściciel może być zwol­
niony od tego obowiązku tylko w  razie udow odnienia 
b raku  środków  m ateria lnych .

Dalsze rozszerzenie obow iązków i w łaściciel; nastąpiło 
w skutek  w ydania dek re tu  z 26.X.1945 r. o rozbiórce i n a ­
praw ie budynków  zniszczonych i uszkodzonych w skutek 
w ojny (Dz. U. R. P. Nr 50, poz. 281). Do dek re tu  zostało 
w ydane rozporządzenie w ykonaw cze M inistrów  O dbudo­
wy i A dm inistracji Publicznej z 25.11.1946 r. (Dz. U. R 
P. N r 10, poz. 72).

D ekret za jm uje się: 1) zagadnieniem  rozbiórki budyn­
ków  zniszczonych i 2) zagadnieniem  napraw y budynków  
uszkodzonych. P rzepisy dek re tu  dotyczą zniszczonych 
i uszkodzonych w skutek  w ojny budynków , położonych 
na obszarach gm in m iejskich i „osiedli o charak terze 
m iejsk im 11 nie dotyczą natom iast budynków  na wszelkich 
innych osiedlach. Co należy rozum ieć p rz e z ' „osiedla
0 charak terze  m iejskim ", ani dekret, an j rozporządzenie 
wykonawcze nie w yjaśn iają . W ydaje się, że przedew szyst- 
kjem  należy b rać pod uw agę ch a rak te r zabudow ania 
osiedla (przynajm niej w  centrum  zabudow-ania zw arte)
1 ch a rak te r zajęć m ieszkańców. Jeżelli przew ażna ich 
część czerpie głów nie dochody z upraw y roli, trudno  jest 
mówić o osiedlu, że m a ch a rak te r m iejski.

Za zniszczone lub  uszkodzone w sku tek  w ojny dekret 
uznaje tak ie budynki, k tó rych  zniszczenie lub  uszkodze­
nie nastąpiło  w sku tek  działań w ojennych (działanie po­
cisków arty lery jsk ich  lub lotniczych i t. d.), albo w sk u ­
tek niszczycielskiej działalności okupan ta (np. planowe 
niszczenie budynków  w  W arszawie w  czasie \  po pow ­
staniu). P rzepisy  dek re tu  należy stosować i do takich  bu ­
dynków, k tórych konstrukcja  została nadw yrężona w sku ­
tek działań w ojennych albo niszczycielskiej działalności 
w roga albo zniszczenie nastąpiło  w  czasie późniejszym  
(np. bezpośrednio zostało spowodowane w strząsam i w y­
wołanym i ruchem  sam ochodów ciężarowych).

Zniszczonym w  rozum ieniu dek re tu  jest budynek, zn a j­
du jący  się w  tak im  stanie, że w edług orzeczenia władzy 
budow lanej, pow inien ulec rozbiórce (art. 1 ust. (3) de­
kretu), b rak  jednak  w  dekrecie bliższych wskazówek, 
kiedy ro zb ió rk ę 'n a leż y  uznać za konieczną. O pierając 
się na intencji dekretu , którego celem jest przyśpieszenie 
odbudowy, należy dojść do w niosku, że budynek pow i­
nien być uznany za podlegający rozbiórce tylko wów ­
czas, gdy nie n ad a je  się do napraw y; okoliczność zaś, że 
budynek grozi zaw aleniem  się, sam a przez się nie św iad­
czy o konieczności rozbiórki, k tó ra  nie pow inna mieć 
miejsca, jeżeli niebezpieczeństw u m ożna zapobiec przez 
zastosow ane doraźnych środków  zaradczych (np. pod­
stem plowanie).

B udynkiem  uszkodzonym, w  znaczeniu dekretu , jest 
budynek k tó ry  z powodów, określonych w yżej, nie n a ­
daje się w  całości lub w  części do użytkow ania, jednak 
w edług orzeczenia w ładzy, może być- doprowadzony do 
stanu  używ alności (art. 1 ust. 4 dekretu). N arów ni z usz­
kodzonym i dek re t tra k tu je  budynki niewykończone.

D ekret nic nie m ówi o budynkach, k tórych  zniszczenie 
lub uszkodzenie nastąp iło  nie w skutek  w ojny, lecz z in ­
nych powodów jak  np. w sku tek  zwykłego pożaru, — 
z czego w ynika, że takie budynki nie podlegają przepi­

som dekretu , co nie w ydaje się w łaściw ym  wobec oko­
liczności, że przepisom  d ek re tu  podlegają n aw e t zupeł­
nie nieuszkodzone budynki jeżeli nie zostały wykończone.

W łaściciel budynku zniszczonego może być w ezwany 
do jego rozbiórki (a r t  2 dekretu). W ezwanie może w y­
stosować albo w ładzą budow lana, albo organ pow ołany 
do odbudowy m iasta. Orzeczenie, w zyw ające do rozbiórki 
pow inno być oparte  na usta len iu , że budynek znajdu je 
się w  stanie tak im , iż pow inien ulec rozbiórce (art. 1 
ust. (3) dekretu). Wobec brzm ienia art. 387, 388 ust. (2) 
i 389 ust. (2) p raw a budow lanego, k tó re  pozostają nadal 
w mocy, konieczność rozbiórki pow inna być stw ierdzona 
przez rzeczoznawcę budow lanego. Pozatem  w orzeczeniu 
pow inien być usta lony  te rm in  dokonania rozbiórki. Rzecz 
oczywista, że te rm in  pow inien w ystarczać na faktyczne 
dokonanie rozbiórki.

M ateriały  uzyskane z rozbiórki, pow inny być usunięte 
z terenu. Przez m ateria ły  w  danym  przypadku  rozum ieć 
należy nie tylko m ateria ły  w  ścisłym znaczeniu (przed­
m ioty nada jące  się do użytkow ania), lecz i gruz, n iena- 
dający się do żadnego użytku. Na gruncie mogą być po­
zostaw ione ty lko  m ateria ły  potrzebne do odbudowy 
(art. 2 idekretu).

Jeżeli w łaściciel nie przystąp i do rozbiórki albo jej nie 
zakończy w term in ie wyznaczonym  przez władzę, ta 
osta tn ia  albo organ odbudow y m iasta mogą dokonać roz­
biórki albo dokończyć rozpoczętą rozbiórkę (art. 3 
ust. (1) dekretu).

W razie dokonania rozbiórki w  zastępstw ie w łaściciela 
przez w ładzę budow laną albo przez organ odbudowy m ia­
sta, uzyskane przy rozbiórce m ateria ły  przechodzą na 
w łasność osoby p raw nej, k tó rej organ dokonał rozbiórki 
(gminy, skarbu  P aństw a) ty tu łem  zw rotu  kosztów  roz­
biórki, w łaścicielow i zaś nie służy praw o do otrźym ania 
za nie odszkodowania. Z takiego u jęcia spraw y w ynika, 
że organowi, k tó ry  dokonał rozbiórki, nie służy praw o 
ściągania od w łaściciela kosztów  rozbiórki, k tórych nie 
pokryw a w całości w artość m ateriałów , uzyskanych 
z rozbiórki.

Powyższy przepis obow iązuje w stecz w stosunku do 
rozbiórki budynków , dokonanej przez w ładze budow lane 
albo przez organ odbudowy m iasta przed dniem  w ejścia 
w życie dekretu , to znaczy przed dniem  21 listopada 
1945 r., niezależnie od tego, czy w łaściciel w  swoim cza­
sie był w zyw any do dokonania rozbiórki (art. 11 ust. (2) 
dekretu).

D ekret upow ażnia w ładzę budow laną albo organ po­
w ołany do odbudow y m iasta, do zb ieran ia m ateria łów  bu­
dow lanych z budynków  zniszczonych, pozostających bez 
opieki (art. 4 ust. (1) dekretu) nie w yjaśn iając bliżej, k ie­
dy należy uznać budynek  za pozostający bez opieki, czy 
nieobecność w łaściciela lub  jego praw nego zastępcy jest 
w ystarczająca do uznania budynku  za pozostający bez 
opieki, czy też chodzi o fa k t b rak u  opieki z czyjejkol­
w iek strony. Byłoby niesłusznym  i niezgodnym  z in ten ­
cją przepisu  (zabezpieczenie m ateria łów  od rozkradzenia) 
uznanie za pozostający bez opieki budynek, przy k tó rym  
przystąpiono do napraw y, lub  k tó rym  w  ogóle k toś za­
opiekow ał się.

M ateriały  zebrane ze zniszczonych budynków , pozosta­
jących bez opieki, przechodzą ń a  w łasność osoby p raw ­
nej, k tó re j organ dokonał zbiórki i pow inny być użyte 
na cele odbudow y (art. 4 ust. 2 dekretu). Bliższe określe­
nie ich przeznaczenia należy do w ładzy albo organu, k tó ­



86 1946 R. — PRZEGLĄD BUDOWLANY

ry  dokonał zbiórki. W łaściciel nie m a praw a żądać od ­
szkodowania za zabrane m ateria ły . P rzepisy o zbiórce 
m ateriałów  z budynków , pozostających bez opieki nie 
obow iązują w stecz i mogą być stosow ane ty lko do zbió­
rek. zarządzonych po dniu  21 października 1945 r.

D ekret upow ażnia w ładzą budow laną do zawezwania 
w łaścic ie li do napraw y  budynku  zniszczonego albo do 
w ykończenia budynku niewykończonego (art. 7 ustr. (2) 
dekretu).

W ezwanie może nastąp ić: 1) w razie realizow ania p la ­
nu zabudow ania dzielnicy, w  k tó rej zna jdu je  się budy­
nek .2) na w niosek w ładzy m ieszkaniow ej, niezależnie 
od tego, czy rea lizu je  się p lan  zabudow ania (§ 10 ust. 1 
i 2 rozp. wykonaw.). W zywając w łaściciela do napraw y, 
w ładza pow inna wyznaczyć te rm in  rozpoczęcia i ukończe­
n ia napraw y a w  razie uznanej przez n ią  potrzeby, rów ­
nież term iny  rozpoczęcia ii ukończenia poszczególnych 
etapów  robót budow lanych. P onadto  w ładza może w y­
znaczyć term iny, o k tórych  wyżej m owa, a w  w ypadkach, 
gdy w łaściciel z w łasnej 'inicjatyw y zam ierza przystąpić 
do gruntow nej nap raw y  budynku  (§ 10 ust. 3 rozp. w y­
kon.) w ładza pow inna wyznaczyć te rm in  rozpoczęcia 
i ukończenia napraw y.

Do gruntow nej napraw y  rozporządzenie w ykonawcze 
(§ 1 ust. 2) zalicza: 1) w ym ianę na nowe w całości lub 
w  przew ażającej części podłóg, fu tryn , ram  okiennych, 
drzw i z fu trynam i oraz odbicie i uzupełnienie większości 
tynków , albo 2) w ym ianę albo uzupełnienie części kon ­
strukcy jnych  budynku lub jego części, albo 3) roboty 
budow lane, k tórych koszt przewyższa 20% całkow itych 
kosztów  w zniesienia budynku lub jego odpowiedniej 
części.

Jeżeli w łaściciel nie rozpocznie albo nie ukończy n a ­
praw y budynku uszkodzonego, albo nie wykończy b u ­
dynku niewykończonego w  term inach, wyznaczonych 
przez w ładzę lub  też prow adzi inapraw y lub roboty  opie­
szale, w ładza może uznać budynek za n ienapraw iony  luo 
niewykończony i odebrać w łaścicielowi praw o do p rze­
prow adzenia lub  ukończenia napraw y, albo praw o do 
w ykończenia nieukończonej budow y (art. 7 ust. (2) de­
k re tu  i § 11 ust. 1 rozp. wykonaw.).

Przeprow adzenie napraw y lub w ykańczanie budowy 
uw aża się za opieszale, jeżeli w łaściciel inie dotrzym uje 
wyznaczonych term inów  w ykonyw ania prac, albo jeżeli 
ich przebieg nasuw a uzasadnione w ątpliw ości co do te r ­
m inowego w ykończenia n ap raw y  lub robót. Opieszałego 
w ykonyw ania p rac nie uspraw iedliw ia w strzym anie przez 
w ładcę robót budow lanych na podstaw ie p raw a budow ­
lanego (prow adzenie robót bez pozw olenia, niezgodnie 
z pozwoleniem, albo w  sposób, zagrażający bezpieczeń­
stw u publicznem u) — ( §11 ust. 2 rozp. wykonaw.).

Po w ydaniu  przez w ładzę budow laną I instancji o rze­
czenia o odebraniu  w łaścicielowi p raw a przeprow adzenia 
albo ukończenia napraw y  lub w ykończenia n iew ykoń­
czonego budynku, w ładza adm in istracy jna II instancji 
przekaże w ykonanie w spom nianych wyżej robót: 1) P a ń ­
stw u, albo 2) w łaściw ej gm inie, albo 3) insty tucji p a ń ­
stw ow ej, społecznej bądź spółdzielni m ieszkaniow ej lub 
Areszcie 4) zrzeszeniu najem ców  (art. 7 ust. (1) dekretu  
i § 12 rozp. wykonaw.).

Jeżeli w łaściicel dokonał już pew nych prac, powinien 
złożyć w ładzy budow lanej odpow iednie rac h u n k i i pokw i­
tow ania z dokonanych w ypłat (§ 13 ust. 1 rozp. wykonaw.)

R achunki n ieuregulow ane przez w łaściciela do chwili

odebrania m u wyżej określonego p raw a m ają  być u re ­
g u low ane  z czynszów (§ 13 ust. 2 rozp. wykonaw.).

B udynek napraw iony lub wykończony przez Państw o, 
insty tucję państw ow ą, albo gm inną, przechodzi pod za­
rząd P aństw a, albo gminy na czas, potrzebny do pokry­
cia kw oty, w ydanej na dokonane roboty, z oprocento­
w aniem  2 od 100 rocznie (art. 8 ust. (1) dekretu). Przed 
w ypełnieniem  tego w arunku  nie może nastąpić p rzyw ró­
cenie w łaścicielow i budynku, jako m ienia opuszczonego 
(art. 8 ust. (2) dekretu). Przez czas trw an ia  zarządu  'nie­
ruchom ość pow inna być u trzym yw ana w  należytym  s ta ­
nie i w  takim  stanie następnie pow inna być zwrócona 
w łaścicielowi (art. 8 ust. 3) dekretu). .

Na tych sam ych w arunkach  przechodzą pod zarząd 
P aństw a lub gminy budynki, k tórych  nap raw a  lub w y­
kończenie zostały dokonane lub rozpoczęte przez P a ń ­
stwo, gm inę albo organ, pow ołany do odbudowy m ia­
sta przed dniem  w ejścia w życie dekre tu  (art. 11 ust. (1) 
dekretu), niezależnie od zachow ania się w łaściciela t. zn. 
niezależnie od tego, czy m iał on zam iar przystąpić do n a ­
praw y luto w ykończenia budynku i czy poczynił w swoim 
czasie w  tym  k ie ru n k u  jakiekolw iek kroki.

B udynki napraw ione lub  wykończone przez Państw o, 
będące w łasnością insty tucji publicznych albo spółdziel­
ni m ieszkaniow ych bądź budow lano-m ieszkaniow ych, m o­
gą być oddane pod zarząd w łaścicielom  na w arunkach  
ustalonych przez M inistra Odbudowy w  porozum ieniu 
z M inistrem  S karbu  (§ 8 ust. (4) dekretu).

Te sam e przepisy stosuje się w  razie napraw y lub w y­
kończenia budynków  przez insty tucje publiczne, społecz­
ne bądź spółdzielnie z następującym i zm ianam i: koszty 
napraw y usta la  w ładza budow lana, — do kwoty, k tó ra  
m a być um orzona z czynszu, nie w łącza się oprocentow a­
nia kap ita łu  własnego, w ydatkow anego na napraw ę lub 
wykończenie budynku; wreszcie zarząd nie może trw ać 
dłużej, n iż 10 lat, a koszty, n iepokryte w tym  okresie, 
podlegają um orzeniu (art. 9 dekretu). Okres ten należy 
liczyć od daty oddania budynku  w zarząd.

Ani dekret, ani rozporządzenie w ykonaw cze nie zaw ie­
ra ją  w skazów ek co do sposobu usta len ia kosztów robót 
dokonyw anych przez P aństw o lub gm inę i co do sposobu 
obliczania czynszu. W każdym  bądź razie koszty w spom ­
nianych robót pow inny być udokum entow ane odpow ied­
nimi rachunkam i, ew entualn ie innym i dow odam i, a czynsz 
za czas zarządu  należy obliczać według- cen rynkow ych 
za lokale, nie podlegające przym usow ej gospodarce; zresz­
tą  ustalenie takich ce,n będzie napotykało na trudności.

D ekret p rzew iduje pomoc państw ow ą na odbudowę 
Rodzaj i w arunk i pomocy P aństw a usta la  M inister O d­
budowy w porozum ieniu z M inistrem  S karbu. Pomoc 
państw ow a m a być udzielona zarówno właścicielom , jak 
i instytucjom  i zrzeszeniom  dokonyw ującym  z mocy de­
k re tu  nap raw  i robót w  zastępstw ie w łaściciela (art. 5 
ust. (1) dekretu).

Pożyczki udzielane na ten cel z funduszów  pań stw o ­
w ych albo z funduszów  państw ow ych insty tucji k red y ­
towych, obciążają odnośną nieruchom ość z mocy praw a 
z ustaw ow ym  pierw szeństw em  hipotecznym  przed w szel­
kim i długam i i p raw am i hipotecznym i bez w zględu na 
datę w pisu  pożyczki udzielonej na napraw ę lub w ykoń­
czenie (art. 5 ust. (2) dekretu). O dszkodowanie pogorzelo- 
we m a służyć przede w szystkim  na zaspokojenie należ­
ności insty tucji, k tó ra  udzieliła k redy tu  (art. 5 ust. (3) 
dekretu).
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Do hipotecznego zabezpieczenia pożyczek upraw nione 
są. narów ni z właścicielami!, instytucje, dokonyw ujące 
napraw  i robót na rachunek  i w zastępstw ie właścicieli 
oraz insty tucje kredytow e, udzielające k redy tu  ( a r t  5 
ust (4> dekretu).

Przytoczone przepisy o zabezpieczeniu pożyczek stosu­
je się do kredytów , udzielonych po dniu 1 sierpnia
1945 r. (art. 13 ust. (1) dekretu).

Powyższych przepisów  nie stosuje się do pożyczek, 
udzielanych z innych źródeł rap. przez osoby pryw atne.

D ekret zw ainia lokale, doprowadzone do stanu używ al­
ności w skutek  gruntow nej napraw y budynków  uszko­
dzonych lub w ykończenia budynków  niewykończonych, 
od ograniczeń, przew idzianych w  przepisach o gospodarce 
lokalam i i w przepisach o wysokości komornego. Jednak  
udzielenie pożyczki z funduszów  państw ow ych może być 
uzależnione do przekazania do dyspozycji w ładzy m iesz­
kaniow ej określonej ' liczby lokali, k tóre m ają być u z y ­
skane po dokonaniu robót (art. 6 ust. (1) dekretu). Łączna 
pow ierzchnia takich  lokali w  stosunku do całej po­
w ierzchni uzyskanych lokali nie może być większa, niż 
to w ynika ze stosunku połowy pożyczki z funduszów  
państw ow ych do ogólnych kosztów robót, przyjętych za 
podstaw ę przy udzieleniu pożyczki (§ 7 rozp. wykonaw.).

Pozatym w gminach miejskich do lokali, uzyskanych 
wskutek gruntownej napraw y lub wykończenia budynku 
stosuje się przepisy o najmniejszej ilości mieszkańców 
na lokal bądź izbę, jeżeli takie przepisy dla danego mia­
sta zostaną wydane (art. 6 ust. (2) dekretu).

W celu uzyskania zw olnienia od ograniczeń lokali w ła­
ściciel przed przystąpieniem  do robót pow inien zwrócić 
się do władzy budow lanej z prośbą o stw ierdzenie, że 
pro jektow ana napraw a jest "napraw ą gruntow ną. W po­
daniu  należy określić: zakres i rodzaj napraw y lub ro ­
bót, ilość i rodzaj lokali, k tóre m ają być uzyskane po 
dokonaniu robót, rozmieszczenie ich na poszczególnych 
kondygnacjach budynku, ich pow ierzchnię użytkow ą i ku- * 
baturę . Do podania należy dołączyć kosztorys (§ 2 rozp. 
wykonaw.).

W ładza budow lana po otrzym aniu  podania powinna 
zarządzić oględziny budynku z zawiadom ieniem  w łaści­
ciela o ich term inie. W oględzinach biorą udział przed­
staw iciele w ładzy budow lanej oraz w ładzy m ieszkaniowej

STEFA N , M ARTENS

Zagadnienie zlecania
*

N a tem at zlecania robót budowlanych mówi sio 
bardzo wiele. Mówią i zleceniodawcy i zlecenio­
biorcy, kierownicy i wykonawcy, prak tycy  i teo­
retycy.

Stosowany od la t system  zlecania robót jes t 
naogół krytykow any, zwolenników ma bardzo m a­
ło. Zarzuty  rzucane pod tym  adresem  wychodzą 
z różnych założeń i doprow adzają do różnych 
wniosków. . *

Chętnie tra k tu je  się ten  tem at z punktu  wi­
dzenia doktrynalnego, kując broń śmiercionośną 
na dotychczasowych wykonawców, — zleceniobior­
ców robót. W skazuje się, że cała spraw a traci na 
ostrości, z chwilą gdy wyelim inuje się od wyko­
naw stw a czynnik pryw atny, który, kierowany żą­
dzą zysku, wnosi niepotrzebnie elem ent rozkłado-

\

i w razie zgłoszenia się w łaściciel lub  osoba, rep rezen tu ­
jąca jego praw a. Protokół oględzin pow inien s tw ie rd zć  
stan  budynku lub jego części, k tó ra  m a być napraw iona, 
zarówno ze stanow iska budow lanego jak  i zaludnien.a 
(§ 3 rozip. wykonaw.).

Po dokonaniu oględzin w ładza budow lana stw ierdza 
orzeczeniem czy zam ierzone roboty są napraw ą g run tow ­
ną. a w ładza m ieszkaniow a na sku tek  tego orzeczenia 
ma w strzym ać w ydaw anie nakazów  kw aterunkow ych 
(§ 4 rozp. wykonaw.).

Zwolnienie lokali od ograniczeń następuje w drodze 
w ydania przez w ładzę budow laną orzeczenia, stw ierdza­
jącego, że lokale zostały doprowadzone do stanu  używ al­
ności w skutek  dokonania gruntow nej napraw y. D oprow a­
dzenie lokalu do stanu używalności bez uprzedniego uzy- 
skanią orzeczeń, o których wyżej m owa, nie daje podstaw  
do ulg (§ 5 i 6 rozp. wykonaw.).

W tym  sam ym  tryb ie  może uzyskać zw olnienie od 
ograniczeń najem ca lokalu, k tóry  za zgodą w łaściciela 
budynku albo w  jego nieobecności p rzystępuje do g ru n ­
tow nej napraw y lokalu  (§ 9 rozp. wykonaw.).

Ani d ek re t ani rozporządzenie w ykonaw cze ńie p rze­
w idują przym usow ego usunięcia osób, zajm ujących bez 
zgody w łaściciela lokale, w ym agające gruntow nej n a p ra ­
wy. W ładza budow lana, opierając się na art. 380 praw a 
budowlanego, może jednak  zarządzić opróżnienie lokalu, 
w ym agających gruntow nej napraw y, jeżeli ze względu 
na stan  budynku, bądź jego części, lub też ze względu 
na pro jek tow ane roboty budow lane pozostaw ienie loka­
torów  w lokalach byłoby połączone z narażeniem  na n ie­
bezpieczeństwo ich życia albo zdrowia.

Jeżeli pożyczka z funduszów  państw ow ych została  
udzielona pod w arunk iem  pozostawienia pew nej ilości 
lokali do dyspozycji w ładzy m ieszkaniow ej, nakazy k w a­
terunkow e na te lokale mogą być wydanie nie wcześniej, 
niż po stw ierdzeniu przez w ładzę budow laną doprow a­
dzenia lokali do stanu używalności. W razie gdyby w ła­
dza m ieszkaniow a nie w ydała nakazu kw aterunkow ego 
w ciągu 30 dni od daty stw ierdzenia przez w ładzę b u ­
dow laną fak tu  doprow adzenia lokalu do stanu  używ alno­
ści, w ładza m ieszkaniow a traci praw o dysponow ania lo­
kalem  (§ 8 rozp. wykonaw.).

robót budowlanych
wy do spraw y zlecania robót. D ostrzega się w fo r­
mie przetargu  m om ent niezdrowej konkurencji, 
stanow iący pozostałość przebrzm iałych form  ka­
pitalistycznych. W ysuwa się metodę zlecania ro­
bót po cenach ustalonych i m etodę rozdziału robót 
na tej zasadzie, jako środki poprawy. Tworzy się 
nowe potężne o rgan izacji wykonawcze, powołane 
do realizacji program ów budowlanych.

W arto  sobie w tych  w arunkach zadać pytanie, 
jak i cel przyświeca tym  w szystkim  poczynaniom. 
Jak i cel właściwie winien być osiągnięty przez do­
brą  metodę zlecania robót?

Przed odpowiedzią na to pytanie w ypada trochę 
spraw ę oświetlić. Potrzeby w zakresie inw estycji 
budowlanych Polski są olbrzymie. Nie będzie w 
tym  nic poza szczerością, jeżeli wyznamy, że prze-
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ra s ta ją  one nasze możliwości w okresie powojen­
nym. Spraw y odbudowy i spraw y podniesienia 
nasze.i stopy 'życiowej s taw ia ją  tak  wielkie w ym a­
gania  finansowe, że szczupły nasz dochód społecz­
ny nie pozwoli długi jeszcze czas na wygospoda­
rowanie odpowiednich środków.

W tych  w arunkach każdy przebudowywany i ' 
lokowany w budownictwie grosz m usi być zużyty 
nietylko celowo, ale też oszczędnie. N akłada ta  sy­
tuac ja  wielką odpowiedzialność'na w szystkie czyn­
niki, od których zależy koszt budowy: tak  na 
czynniki projektodaw cze i organizujące 'budow­
nictwo, jak  też na czynniki wykonawcze.

Bardzo wiele zależy od projektodaw ców i orga­
nizatorów, jeśli chodzi o isto tną taniość budow­
nictwa. Powiedzmy otwarcie, że w ich rękach 
spoczywa klucz spraw y. Jednakże nie staw iam y 
sobie w  tej chwili zadania wypowiedzenia się na 
ten tem at. Je s t to tem at rozległy i trudny , w ym a­
ga bardzo szerokiego oświetlenia. O graniczam y się 
do węższego znacznie, pola w ykonaw stwa, którem u 
przede w szystkim  służymy, a na k tórym  też b a r­
dzo wiele można zrobić, hołdując zasadzie ogólnej, 
k tó ra  stanow ić będzie odpowiedź na zadane już 
wyżej pytanie. Dobra m etoda zlecania robót za cel 
ostateczny m usi mieć zawsze, a już szczególnie 
w naszej dzisiejszej polskiej rzeczywistości osiąg­
nięcie możliwie najlepszego wykonania za możliwie 
najniższą cenę.

Zasada m usi być przestrzegana ze względów na 
szczupłość naszych środków, ogrom naszych po­
trzeb  budowlano - inw estycyjnych i konieczność 
w skutek tego tw orzenia rzeczy trw ałych i dobrych, 
a nie tandetnych  i łatwo ulegających zniszczeniu.

Zadaniem  planu inw estycyjnego je s t przygoto­
wanie środków m ateriałow ych i finansowych oraz 
wypracowanie program u. Realizacja program u 
zdawać natom iast będzie egzamin życiowy.

Przeznaczone środki mogą być niewyzyskane 
lub zm arnotraw ione. N aw et w idealnych w arun­
kach dobrego przygotow ania rozbić się może re a ­
lizacja ostateczna o złe m etody wykonawstwa, 
w których zła m etoda zlecania robót będzie ponosić 
znaczną część winy.

Zlecanie robót w budownictwie odbiega od typu 
zamówień przemysłowych. K onkurencja p rze ta r­
gowa w budownictwie ma wybitny charakter kon­
kurencji przyrzeczeń i przewidywań. N adaje jej 
ten c h a rak te r długotrwałość robót, fak t, iż nie 
je s t  to konkurencja na obiekty będące na rynku 
do obejrzenia, czy oceny, lub na  tow ary już w y­
konane, wreszcie mnogość czynników m ających 
wpływ na sam o wykonanie roboty, nie dających 
się ostatecznie ująć w momencie oferow ania ceny, 
czynników zarówno n a tu ry  organizacyjnej, jak  i 
technicznej, jak  wreszcie i finansow ej. Ta odręb­
ność zasadnicza konkurencji na wykonanie robót 
budowlanych staw ia całe' zagadnienie zlecenia 
robót na zupełnie innej płaszczyźnie. Inne bowiem 
k ry te ria  przyświecać m uszą zam awianiu tow aru 
lub przedm iotu w /g  istniejącego wykonanego ty ­
pu. inne zlecaniu roboty, co do w ykonania k tórej 
rozporządzam y tylko danym i obracającym i się

w sferze przyrzeczeń i przewidywań, zapowiedzi
i obietnic.

Tego rodzaju dane zaoferowane w konkurencji 
m ają  w artość tylko o tyle, o ile można zawierzyć, 
że —  po pierwsze, zaoferowane zostały w dobrej 
wierze, —  po drugie, że oferu jący  zdolny je s t do 
tra fnych  przewidywań, —  po trzecie, że oferujący 
zasługuje na w iarę jeśli chodzi o jego obietnice.

Nie ulega najm niejszej wątpliwości, że gw aran­
cją przyrzeczeń i trafności przewidywań może być 
tylko fachowość oferującego i to nie tylko facho­
wość teoretyczna, lecz taka, k tó ra  zdała już egza­
min życiowy.

Notorycznie wiadomo, że n a jtań sza  oferta  uzys­
kana na p rzetargu  nieograniczonym  nie wiele jes t 
w arta. Teoretycznie zleceniodawca rozporządza 
możliwością je j odrzucenia. W praktyce spraw a ta  
tru d n a  je s t do rozwikłania i stanow i piętę Achille­
sową stosowanego dzisiaj system u zlecania robót. 
Analiza przetargów  nieograniczonych wskazuje, że 
na każdym  przetargu  wysitępują oferenci oferujący 
w sposób w yraźnie odbiegający od. zdecydowanej 
większości. Podać tu  możemy kilka wyników ta ­
kich przetargów  roku ubiegłego. Typowe są wy­
niki w skazujące na  m niej lub bardziej zw arte 
grupy oferujących podobnie, oraz nieliczne oferty  
odbiegające bardzo w dól lub w górę w sposób nie­
uzasadniony.

Mogą istnieć roboty, uzasadniające tego rodzaju 
rozpiętość. Będą to jednakże z zasady tylko te  ro­
boty, czy budowy, k tóre mogą nasuwać specjalne 
lub w yjątkow e rozwiązania bądź z zala’esu o rga­
nizacji, bądź techniki. £Jie mogą natom iast takie 
rozpiętości być uzasadnione w norm alnych naszych 
w arunkach budownictwa naziemnego. Tak więc 
w większości wypadków zarówno zbyt niskie, jak  

.i zbyt wysokie ceny są rezultatem  braku  facho­
wości lub braku dobrej w iary oferującego. Tw ier­
dzenie to znajdzie łatwe uzasadnienie w fakcie, iż 
poważni przedsiębiorcy „nie lubią“ zajmować n a j­
niższych i najw yższych, daleko odbiegających od 
średnich, m iejsc w przetargu  nieograniczonym, 
uważając to sobie za ujm ę i dyskw alifikację.

Tylko naprawdę fachowo działający w- dobrej 
wierze oferent, jest w możności zaoferować właś­
ciwą cenę i, co dalej idzie, po tej cenie dobrze wy­
konać robotę. To je s t  pierwszy fak t, k tó ry  p rag ­
niem y zanotować na m arginesie spraw y dobrej 
m etody zlecania robót. Będziemy z tego fak tu  s ta ­
rali się wyciągać właściwe wnioski, hołdując ciągle 
zasadzie osiągnięcia najlepszego w ykonania za n a j­
niższą cenę. Przedtym  jednak m usim y się zająć 
ustaleniem  i innych nieodzownych do wyciągnięcia 
wniosków faktów .

Chcielibyśmy odpowiedzieć sobie na zasadnicze 
py tan ie: Czy w ogóle p rze targ  prowadzi do zało­
żonego przez nas celu i czy nie można osiągnąć go 
inną drogą np. zlecaniem robót po cenach ustalo­
nych? Możność ustalen ia ceny jednostkow ej na 
dany rodzaj roboty zawsze będzie m iała ch arak te r 
teoretyczny. Naw et idealna stabilizacja elem en­
tów kalkulacji nie odbierze tego rodzaju cenie 
charak teru  teoretycznego. Długie lata  doświad­
czenia budowlanego znalazło niewątpliwie swój

\
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wyraz w szeregu analiz, k tóre sta ły  się podstawą 
kalkulacji. Mimo to skłonni jesteśm y twierdzić, że 
analizy te  są  tylko norm am i umownymi. Potw ier­
dzają to fak ty  ciągłego atakow ania z różnych 
stron  tego rodzaju  opracowań. A taku je- się bądź 
podstaw y tych analiz, bądź ich poszczególne po­
zycje, u legają one ciągłym poprawkom i ciągłym 
zmianom.

Ustalenie ceny na  tej podstawie teoretycznej 
nabierze w artości dopiero po je j skontrolowaniu 
empirycznym, życie i p rak tyka  m uszą być dopusz­
czone do głosu.

Je s t rzeczą nie ulegającą wątpliwości, iż cena 
teoretyczna nie je s t  żadną racjonalną podstawą 
zlecenia roboty bez względu na to, kto według 
niej będzie wykonywał roboty.

Celem ostatecznym  jes t ciągle uzyskanie możli­
wie najtańszego wykonania. P rzy  tym  zastrzeże­
niu nie rozwiąże spraw y oddanie wykonania roboty 
przedsiębiorstw u, k tóre samo nie korzysta z osiąg­
niętego zysku bądź przekazując go do kasy pań­
stwowej, bądź też obracając go na cel społeczny. 
F ak ty  te  m ogą łagodzić sku tk i m arnotraw stw a, 
lecz nie m ogą go uzasadniać. *

W ykonawstwo oparte o cenę teoretyczną, bądź 
w gorszym  jeszcze wypadku o cenę „ faktyczną 
kosztu", je s t  przeciwne wszelkiej racjonalności w 
gospodarce funduszam i publicznymi. Tego rodzaju 
zasada tw orzy hamulce dla rzetelnej pracy orga­
nizacyjnej i twórczej m yśli technicznej wykonaw­
cy. Stosowanie je j mogłoby wytworzyć nowy ro­
dzaj zbiurokratyzow ania w ykonaw stw a budowla­
nego, tak  wrogiego wszelkiemu postępowi. Jeśli 
hołdujem y zasadzie pracy akordowej i prem iujem y 
sprawność i w ydajność pracownika, nie można 
stw arzać warunków  kwietyzm u dla wykonawców7 
budowlanych.

Zarysow uje się tendencja, urealnienia cen teore­
tycznych przez kontrolowanie ich na podstawie 
osiąganych średnich cen przetargow ych, które 
zdały życiowy egzamin. Na tej zasadzie pow stają 
p ro jek ty  zlecania robót wg. w ten  sposób wypo- 
środkowanych cen stałych.

Ta p rak tyka  je s t  bardziej uzasadniona, nie mniej 
trzeba zwrócić uwagę, że nie może ona być stoso­
w ana w oderwaniu od system u, przetargow ego, 
lecz tylko równolegle z nim.

Ustalenie tak ich  cen może zachować aktualność 
tylko przez krótki okres czasu. Stosowanie ich 
przez długi okres bez kontrolowania praktycznego 
przez nowe przetarg i łatwo zmieni tę  ceny znów 
w ceny ściśle teoretyczne.

W ydaje się nam, że tą  drogą uzyskane ceny mo­
gą być wypracowywane i że można również zlecać 
według nich roboty w pewnej jednakże tylko ogra­
niczonej mierze (np. roboty drobniejsze, dodatko­
we, wielkiej nagłości, ta jn e  i t. p.) nie m ożna 
jednak  bazować na nich zlecania robót jako  na 
zasadzie; tego rodzaju zasada zlecania robót b iła ­
by w cel ostateczny, k tórym  ciągle je s t  najlepsze 
wykonanie za możliwie najniższą cenę.

Tak więc przetarg z poprawką, iż biorą w nim 
udział fachowi i działający w dobrej wierze ofe­

renci będzie naszym zdaniem zbliżał nas najpew­
niej do osiągnięcia wytkniętego przez nas celu.

W iemy, że t. zw. gospodarczy (we własnym  za­
kresie) system  wykonywania robót budowlanych, 
mimo że hołdowano mu niemal wszędzie przez pe­
wien czas, nie zdał egzaminu. Wiemy, że najlep­
szego i najtańszego wykonaw stw a spodziewać się 
można po zorganizowanych fachowych jednost­
kach przedsiębiorczych. W iemy, że te  przedsię­
biorstw a, obliczone naw et na  dużą skalę nie powin­
ny mieć nigdy charak te ru  gigantów i że powinny 
być wyodrębnionym i samodzielnymi jednostkam i 
gospodarczymi. Uczą nas tego niesporne i długo­
letnie doświadczenia dokonane w w arunkach róż­
nych ustrojów  gospodarczych. N abieram y też co­
raz większej pewności, że również system  konku­
rencji m iędzy tym i fachowymi przedsiębiorstw am i 
najpew niej doprowadzi nas do najniższego fak ­
tycznie kosztu budowy.

Idzie nam  w te j chwili o takie ukształtow anie 
konkurencji przetargow ej, k tóraby  zapewniła jed­
nocześnie możliwie najlepsze wykonanie.

Sprecyzowaliśmy sobie, że isto tną  gw arancją 
dobrego wykonania je s t  przedsiębiorca fachowy i 
dający rękojm ię dobrej w iary. Taki też przedsię­
biorca może być b rany  pod uwagę jako pożądany 
uczestnik konkurencji przetąrgow ej.

Gdzie go szukać?
Odpowiedź: w życiu. Odpowiadając lapidarnie 

chcemy podkreślić, że w tym  wypadkfl również nie 
należy teoretyzować. Daleko idące ograniczanie 
liczby przedsiębiorstw , rygorystyczne koncesjono­
wanie i t. p. środki teoretyczne uzdrowienia przed­
siębiorstw  budowlanych nie doprowadzą nas do 
zadaw alających wyników. D rogą tą  osiągniem y 
co praw da pewne usztyw nienie rynku, ale może 
ono wydać też zupełnie nieoczekiwanie złe owoce, 
elim inując młode, wartościowe elem enty z rynku. 
R eglam entacja w te j dziedzinie jako oparta  na 
przesłankach czysto teoretycznych (dyp lom ,k ie­
rowników, zaświadczenia p rak tyk i i t. p.) nie w ró­
ży powodzenia. Trudno znaleźć przekonyw ujące 
argum enty , k tóreby  bezspornie dowodziły korzyści 
z je j zastosowania.

Egzam in z fachowości i działania w dobrej wie­
rze przedsiębiorca zdaje w życiu. W życiu też 
zdobywa doświadczenie, k tóre pozwala mu dosko­
nalić m etody i organizację pracy.

W poszukiwaniu oferen ta , jeśli chodzi o sektor 
pryw atny , zleceniodawca m usi mieć możność opar­
cia się o czynnik zaufania. Tym  czynnikiem  zaś 
stać się m usi organizacja zawodowa względnie sa­
m orząd gospodarczy.

Zrzeszenia przedsiębiorstw , pozostające pod 
kontrolą sam orządu gospodarczego w pierwszym  
rzędzie powołane są  do opiniowania w artości tech ­
nicznej i odpowiedzialności przedsiębiorstw . Świa­
dome są one życiowej w artości swych członków- 
przedsiębiorstw , znają  też ich możliwości. Powo­
łane zaś do roli opiniodawczej, w charakterze czyn­
nika zaufania, nie mogą tego zaufania zawieść. 
Taki wypadek dyskwalifikow ałby już nie tylko 
jednostkę, ale i branżę.
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Zrzeszenia branżowe w sektorze pryw atnym , do 
k tórych  dość dużą wagę zdaje się przywiązywać 
p. M inister Przem ysłu, m ogą i na tym  odcinku ode­
grać ważną rolęi segregatora. Bliskie życia, znają 
one możliwości i specjalności swych członków i 
kw alifikacja przedsiębiorstw a przez nie nie może 
budzić poważnych wątpliwości.

Pisząc to s ta ram y  się wskazać jedną ze skutecz­
nych, naszym  zdaniem, dróg znalezienia facho­
wych i dobrej w iary przedsiębiorców. Dróg takich 
może być, rozumie się, więcej.

Realizacja zastrzeżenia, że system  przetargow y
o tyle tylko spełnia swe zadanie, o ile oferenci są 
fachowi i działają w dobrej wierze, prowadzi nas 
do wniosku, iż najbardziej celową formą zlecania 
robót jest przetarg ograniczony.

Ta form a przetargu  pozwala na dobranie przed­
siębiorstw , odpowiadających wym aganiom  charak­
teru  i rozm iaru robót oraz gw arantu jących  solid­
ność.' Pomocą w doborze przedsiębiorstw  służyć 
mogą zrzeszenia przedsiębiorstw , o których roli 
powiedzieliśmy wyżej.

Niema, rozumie się, form  obiektywnie ideal­
nych: p rze targ  ograniczony nasuw a też pewne 
trudności i niebezpieczeństwa.

N akłada przede w szystkim  poważne obowiązki 
na zlecającego roboty, obowiązki nk tu ry  technicz­
nej i m oralnej.

S tw arza też niebezpieczeństwo zmowy o feru ją ­
cych. *

Niebezpieczeństw tych  jednakże względnie łatwo 
uniknąć, a  obowiązki spadające na zleceniodawcę 
dadzą się też pokonać, przyczyni samo dobro bu­
dowy, i taniość wykonania wiele pa tym  zyskają. 
P rzy  dobrej fachowości i doświadczeniu zlecenio­
dawcy zmowa je s t niemal wykluczona, zwłaszcza 
w w arunkach dobierania oferentów  z pośród 
w szystkich trzech sektorów  gospodarki, państw o­
wego, spółdzielczego i prywStnego.

Ogólna norm alizacja warunków  sprzyjać zaś bę­
dzie co raz bardziej zwalczaniu i w ykryw aniu po­
spolitych nadużyć i przekroczeń władzy; Przyciąg­
nięcie zrzeszeń zawodowych oddać tu  może nieo­
cenione usługi. Powołane winny one być do współ­

pracy jednak  jaw nie i konsekwentnie, gdyż to 
właśnie stw orzy oczyszczającą atm osferę.

System  tak  skorygow anych przetargów  ograni­
czonych może przynieść jedną jeszcze wielką ko­
rzyść pozostającą w ścisłym związku z obniżeniem 
kosztów budowy. Tą korzyścią będzie równom ier­
ność i stałość zatrudnienia fachowych i solidnych 
przedsiębiorstw  budowlanych.

Zupełna przypadkowość w rozdziale robót, k tó rą  
za sobą ciągnie p rze targ  nieograniczony, wpływa 
w wysokim stopniu na podniesienie kosztów ogól­
nych przedsiębiorstw , u trzym ujących personel 
przekraczający ich aktualne potrzeby oraz niewy- 
zyskany i n ieam ortyzujący się sprzęt, z krzyw dą 
dla ogólnego potencjału wykonawczego polskiego 
budownictwa i z ogólną s tra tą  gospodarczą.

System  przetargu  ograniczonego w znacznej 
m ierze bolączkę tę  usuwa.

Ma on prócz tego tę  zaletę, że sprzyja'w zm ocnie- 
niu się kadr przedsiębiorstw  tak  koniecznych 
zwłaszcza dziś w okresie planowej odbudowy kraju .

Nie wychodzi on poza tym  z apriorystycznych
i teoretycznych założeń, działanie jego daje się 
praktycznie kontrolować.

Opowiadamy się za stosowaniem  przetargu  ogra­
niczonego w form ie wyżej zaproponowanej, jako 
zdaniem naszym  najskuteczniejszego i najpoży­
teczniejszego system u zlecania robót, k tó ry  stano­
wi najpew niejszą drogę do osiągnięcia w dzisiej­
szych w arunkach możliwie najlepszego wykona­
nia za możliwie najniższą cenę.

* * V*

Pragnęlibyśm y, aby powyższe wywody sta ły  się 
bodźcem do szerszego poruszenia spraw y m etody 
zlecenia robót. T rak tu jem y  ten  tem at jako  dys­
kusyjny. Dobrze się stanie, jeśli zgadnienie to bę­
dzie przedyskutow ane wszechstronnie i jeśli w tej 
dyskusji uda się wyłonić i negatyw ne i pozytywne 
strony  różnych możliwych do stosow ania sy ste ­
mów.

M amy przekonanie, że spraw a j*est tak  ważna 
w dobie nadchodzącego rozwoju akcji odbudowy, 
że powinni się wypowiedzieć o niej ci wszyscy, 
k tórzy m ogą się wypowiedzieć kom petentnie.

W ITOLD ROPĘLEW SKI

Możliwości Lasów Państwowych jako dostawcy drewna
O l) R E D A K C JI.

począ tku  maroa, hr. odbyła się zorga­
n izow ana  przez Minisiterslłoa: Bnzemylslu, Ko­
m u n ika c ji ;i Leśni id  ma konferencja  pod has­
łem  „Przem yśl pracuje d la  ko m u n ika c ji" . 
K onferencja stancm ila w  p ew n ym  sensie pod­
kreślenie niiyjsilkow nyfdytsttkicih resortów gospo­
d a r k i  państw ow ej ześrt*! knw an ych  m  ciągu 
jesieni ’i (zim y r. b. na  opm ionm tiiu ciężk ie j 
sy tu a c ji transportow ej kolejn ictw a. T y m  w iel­
k im  w y siłk o m  z\awdzięcv.ać na leży, że p rzez  
ciężk i dlA prićtootzfitó okres z im o w y  prze­
szliśm y bez katastrofy', k tó re j b y liśm y  jednak  
blisko, naw et bardzo blisko.

Szereg b. w yczerpu jąco  opracow anych  
spi anxJzdad i referatów  w yg łoszonych  nu 
K onferencji olwietlU jaskneińo i  ludnośc i z  ja ­
k im i m usi w a lczyć  gospodarka kolejow a na 
k a żd y m  '’odcinku .

Z w ielu  tem atów  poruszonych na K onfe­
rencji, pragn iem y C zy te ln ik ó w  n a szych  za ­
poznać z  żyntoitną rów nież i dla p rzem ysłu  
budow lanego kw estią  produkcji drewna  
i m aterialóiu ta rtych  p rzez  Lasy Państw pwe, 
przedstaw ioną jo referacie dyr. Ropeleioskie- 
go p. ty t. „Możliwości Lasów P aństw ow ych, 

jako  dostan>c’y  MjnisłerĄftoa K oniunikacji". T e ­
m at nie w yczerp u je  w praw dzie  zagadnienia
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zaopatrzenia  w  drzew o budow nictw a polskie­
go  — jako całości — w ciągu sezWnii r. 1046, 
zagadnienia z  w ielu zrozum ia łych  wzglądów  
niejasnego i skom plikow anego, n iem niej przez  
omómipnie potrzeb i prizemid ym ariej podaży  
dla najw iększego i na jbardziej u p rzy w ile jo ­
wanego klienta Lasów P ańsiow ych ja k im  jest 
M inisfersimo ko m u n ik a c ji (33% całości pro­
d u kc ji Lasów P aństw ow ych w  zakresie m ate­
r ia łó w  tartych ,) da je pogląd w łaściw y i realny 
na. cal<M przew idyw ań  co do podaży d rew ­
na na naszym  ry n ku . Z tego ihż w zglądu re­
fera t dyr. Ho pel em sk i ego podajem y w  całości 
bez skrótów .

Dążąc d o  całkowitego wyniszczenia narodu polskie­
go, czy to pod względem moralnym, czy też ekonomicz­
nym, 'Niemcy p row adzi l i  lównież od chwili ■zajęcia n a ­
szych [terenów rabunkow ą gospodarkę w lasach i w 
drzewnictwie.

W; okresie b lat okupacji  zostało wyekśplotowane 
105 milionów nvl drewna, co iprzy racjonalnej gospo­
darce w naszych lasach odpow iada ilości, pobieranej 
norm aln ie  nie w (i, a w '17 lat.

Z olbrzym iej tej ilości drewna, wyeksploatowanego 
w lasach polskich, znaczna część i to materiałów n a j ­
bardziej wartościowych jak: stolarka, materia ły  spec­
ja lne  (lotnicze), tarc ica i t. p. zostało 'wywiezionych 
do Niemiec, reszta zaś za m ałym i w y ją tkam i zużyta 
na 'po trzeby  arm ii i ,frontu.

W le,sie pozostały po okupancie  zniszczone, lub 
przerzedzone drzewostany, niezalesione zręby o p o ­
w ierzchni około 800.000 ha, zaniedbane u p raw y  i masy 
odpadków, tak  groźnych ze względu na niebezpie­
czeństwo ’klęski owadziej 1— dla is tnienia lasu. Rów­
nież znacznemu zniszczeniu lub zużyciu uległy zak ła­
dy przem ysłu  drzewnego.

Ogólne s t i a ty  w yrządzone przez okupanta  w gospo­
darstw ie  leśnym i drzewnym  w ynoszą przeszło 5 m i­
liardy złotych według cen z roku |1959.

Po  uwolnieniu k ra ju  ud o k u p an ta  nie tylko s tan  
nasizych lasów przedstawiał '  się katastrofaln ie, lecz 
również' i ogólna (pow ierzchnia polskich lasów uległa 
znacznem u zmniejszeniu bo o '2 /miliony h a  w porów­
naniu ze s tanem  przedwojennym . N a skutek bowiem 
zm iany  g ran ic  P ańs tw a  obszar lasów, k tóry  obejmo­
wał p rzed  w ojną 6,5 /miliona h a  zmniejszył się do oko­
ło 6,6 m iliona hek tarów . lOdsetek lasów! z około 22% 
ogólnej powierzchni P a ń s tw a  p rzed  'wojną, spadł do 
18'%. Z a j m o w a l i b y  15-te ^jiicjsce w Europie, obecnie— 
jedno z ostatnich, jeżeli chodzi o zalesienie.

Z ogólnej podanej wyżej pow ierzchni lasów na la­
sy państwowe p rzy p a d a  około 5.8 miliona ha  oraz na 
lasy włościańskie i sam orządowe około jSOO.OOO ha. Po 
odjęciu terenów niezalesionych, a więc halizn i zrę­
bów wojennych, pow ierzchnia  rzeczywista, p ro d u k u ­
jąca  drew no  w lasach pańs tw ow ych, może być osza­
cow ana ty lko  na około 4.400.000 ha. Łasy  n a  terenach 
p rzedw ojennych  s tanow iące  53% ogólnej powierzchni 
obecnej s ą  w  znacznym  stopn iu  zniszczone p rzez  oku ­
panta ,  dz ia łan iam i wojennymi, przez, defraudacje  lud­
ności miejscowej. Jedyn ie  lasy na terenach nowoodzy- 
skanych, stanow iące 47% ogólnej pow ierzchni odzna­
czają się lepszym zadrzewieniem i jakością.

Przeciętny przyros t  roczny z jednego ha, k tóry w y ­
nosił przed wojną okoly 2,2 m :' drewna, obecnie nu sk u ­

tek znacznej dew astacji  lasów spadł na 1,75 nr1 i  hek ­
ta ra ,  wynikiem czego ogólna roczna produkcja  naszych 
lasów znacznie zm niejszyła się w porów naniu  z okre­
sem przedw ojennym  i wynosi rocznie około S milio­
nów m;1 grubizny. Ta ilość d rew na jest n iewspółmier­
nie niska w porów nan iu  do po trzeb  k ra ju ,  spowodowa­
nych o lbrzym im i zniszczeniami wojennymi. W ten spo­
sób Polska, która przcdi wojną była krajom ekspo rtu ­
jącym  duw no',  obecnie przeszła do rzędu państw  defi­
cytowych pod  względem produkc ji  drewna.

B io iąc  p e d  uwagę s tan  naszych lasów Ministerstwo 
Leśnictwa przew idyw ało  początkowo wyeksploatow ać 
w roku  gospodarczym 1945/46 8 milionów m'! grubizny. 
je d n a k  uw zględnia jąc  o lbrzym ie zapotrzebowanie  nu 
drewno, spowodowane ' zniszczeniem kraju ,  przemysłu 
i td. ilość ta została zwiększona cło 12 milionów m;i 
z fym, że lćżn ica  4 miliony m3 d rew na  zostaje użyta 
z żelaznego kapita łu  leśnego i jest t rak tow ana  ja k a  
jednorazow a dotacja lasu na rzecz odbudow y naszegił  
kraju.

Pozyskanie  tego d rew na było’ p ro jek towana na ob­
szarze wszystkich dyrekcji lasów państwowych przy 
założeniu, że lasy na  obszarach odzyskanych  zna jdu ­
jące się bez porów nan ia  w lepszym stanic, aniżeli resz­
ta naszych lasów, m ia ły  dać 62% ogólnej masy drzew ­
nej, zaś lasy zna jdu jące  się na terenach przedwojen­
nych — 38%.

W m iarę  realizowania tego program u okazało się 
jednak, że na skutek dotychczasowego wyludnienia 
ziem odzyskanych, spowodowanego przedłużeniem akcji 
osadniczej i wysiedleniem ludności niemieckiej,  kuta. 
s tro fa!nym  brak iem  koni, w y raża jącym  się 10% stanu 
przedwojennego, na tych ziemiach eksploatacja może 
być p rzeprow adzona  jedynie w m in im alnych  rozm ia­
rach, a co za ty m  idzie — ilość p rze w id y w a n a1 na  p o ­
czątku roku  gospodarczego do pozyskania  masy drzew ­
nej, musi być zmniejszona przy największych w ysił­
kach do 70% planu, t. zn. do ilości około 8 milionów 
m:l g rubizny.

Należy tu podkreślić, że w obecnym roku gospodar­
czym teieny najl nidziej zniszczone przez wojnę i n a j ­
mniej zasobne w lasy, ponosić będą w największy in 
stopniu ciężar dostaw drew na na odbudowę kraju.

W związku z niemożliwością 100%-cgo w ykonania 
planu eksploatacyjnego zmniejszeniu uległ rów nież plan 
przemysłowo _ drzewny1. Z ilości 5.500.000 m :l surowca, 
projektowanego do przetarcia  w ta r takach , p rzew idu­
je się, że p rodukcja  t a  wyniesie około 1.100.000 nr'1 su­
rowca, z k tórego zostanie pozyskane  około 700.000 mV! 
tarcicy.

t  Pizy .wykonywaniu p lanu eksploatacyjnego n a j ­
większą przeszkodą jest b r a k  środków transportowych.* 
Specyficzne w arunk i w yw ozu drew na z ich ©‘kresowoś­
cią, lozm ieszczenkm  m ateria łów  na dużych przestrze­
niach, bezdrożach i td., powoduje, że około 90% trans­
portu  musi się oprzeć na transporc ie  końmi. P rzy  obec­
nym stanie pogłowia końskiego w kra ju ,  w yraża jącym  
się zaledwie 50% stanu przedwojennego, j:s t  rzeczą 
zrozum iałą  znaczne obniżenie możliwości transpo r to ­
wych drew na na terenie całego Państwa.

Ministerstw o . Leśnictw a, pragnąc wszelkimi sposoba­
mi zapobiec n iewywiezieniu drew'na z lasu, zastosować 
ło w bieżącej kam pan ii  eksp loatacy jnej ceny wolno­
rynkow e za dowóz, przy jednoczesny m zak u p ie  czy to 
od wojska, czy też na wolnym rynku '  ‘koni, Tc tore pra*
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cują we własnym zarządzie lasów pańs tw ow ych  lub 
też częstokroć są  przydzie lane chłopom z tym, że po 
wywiezieniu określonej ilości drew na koń ten przecho­
dzi na własność wozaka.

Niezależnie od tego Ministerstwo Leśnictwa zwięk­
sza stale — w m iarę możliwości — w łasny tabor  m e­
chaniczny w postaci samochodów i ciągników z przy- 
czepkami oraz o trzym uje  lub w ydzierżaw ia  iro d k i  
t ianspor tow e od innych resortów i przedsiębiorstw, 
jak  to miało miejsce z wojskiem i Państw ow ym  P rzed ­
siębiorstwem T ra k to ró w  i Maszyn Rolniczych. Zazna­
czać należy, że pomoc tej ostatniej insty tucji  nie dala 
żadnego pozytywnego rezu lta tu  ze względu na m in i­
malne ilości drewna, wywiezione dotychczas przez b a r ­
dzo małą ilość ciągników, uży tych  do transportu  d rew ­
na. Obecnie ze względu na zbliżanie się  .pory in ten­
syw nych  robót rolnych, na  pomoc Państwowego P rzed­
siębiorstwa T rak to rów  i Maszyn Rolniczych liczyć nie 
należy.

W  związku z trudnościami w  w ykonan iu  p lanu 
eksploatacyjnego w bieżącym  roku gospoda rczym 'i  nie­
możliwością pokrycia  zapotrzebowań poszczególnych 
resortów gospodarczych, koniecznością stała się dla > 
racjonalnego rozdziału d rew na pomiędzy kluczowe 
dziedziny życia gospodarczego reglam entacja drewna, 
dokonyw ana przez Komitet Ekonomiczny R ady  Mi­
nistrów.

Rozdzielnikiem Komitetu Ekonomicznego R ady Mi­
nistrów objęte są również wszelkie zapotrzebowania 
Ministerstwa Komunikacji .  Zapotrzebow ania p ie rw ot­
ne tego resortu  na  rok 1946 obejm ow ały  311.000 m3 m a ­
teriałów tartych , 5.500.000 sz tuk  podkładów  no rm al­
notorow ych i 1.000.000 wąskotorow ych — łączna masa 
około 920.000 m3. Pozatem zapotrzebowano 452.800 m 3 
d rew na w stanie okrągłym . Zapotrzebowania te w yno­
siły w stosunku do realnych możliwości p rodukcy jnych  
lasów pańs tw ow ych  w bieżącym roku  gospodarczym 
w odniesieniu do m ateria łów  ta r tych  151%, t. zn. cał­
kowita  roczna p rodukcja  wszystkich ta r taków , lasów 
państw owych nie w ysta rczy łaby  na pokrycie  tak  znacz­
nego zapotrzebowania. J a k  z tego wynika,  zapotrze­
bowanie to było nierealne w stosunku do możliwości 
p rodukcy jne j  tartaków.

Na podstawie konkretnych  zamówień, złożonych 
przez Ministerstwo Komunikacji , Lasy Państwowe 
zgłosiły, względnie p rzekaza ły  od początku roku go­
spodarczego, t. j. odl dn ia  1. IX 1945 r. do stycznia
1946 r. ogółem 44.781 m® m ateria łów  tartych, a m ia­
nowicie:

podkładów 226.000 szt. 22.600 ni3
m ostownic 1.180 „ 510 m3
podrozjezdnic 150 doborów  1.010 m 1 *
tarc icy  10.000 m3

oraz w g rudniu  1945 r. i1 w s tyczniu b. r. Lasy P a ń ­
stwowe w ykonały ,  dowiozły do stacji kolejowych 
i p rzekaza ły  ponad  140.000 p ło tków  odśnieżnych ze
150.000 sz tuk  zam ów ionych w* g rudn iu  1945 r. przez 
Ministerstwo K om unikacji  i o ogólnej masie 11.000 m 3 
tarc icy . Pozatem dostarczono 14.000 m3 d rew na  w sta ­
nie okrągłym .

Stosownie do uchw ały  iKomitetu Ekonomicznego 
R ady  M inistrów z dnia 14 stycznia 1946 r. Ministerstwo 
Leśnictwa zobowiązało się dostarczyć w  pierwszym 
k w arta le  bieżącego rol^u 56.000 m 3 m ateria łów  ta rtych ,  
a mianowicie:

podkładów 200.000 szt. 20.000 m3
mostow’n ic 5.500 „ 1.000 :m3
podrozjezdnic 370 doborów■ 3.000 m3
tarcicy  Wagonowej (10.000 m3),
stolarskiej i budów]lanej 24.000 mi*
tarc icy  dla dróg wo dnych i kołowych 8.000 m3

'Pozatym  projektuje  się dostarczyć 46.000 ma surowca 
w stanie okrągłym  i 4.000 nr'1 slupów teletechnicznych.

Uw zględniając dostarczone już i przydzielone przez 
Komitet Ekonomiczny m a ter ia ły  drzewne, o k tórych 
była mowa \Vyżej z jednej s trony, oraz biorąc pod 
uwagę możliwości p ro d ukcy jne  L. P. i konieczność 
zaspokojenia potrzeb innych resortów, Ministerstwo 
Leśnictwa p ro jek tu je  dostarczyć na drugi i trzeci 
kw ar ta ł  roku  bieżącego, tj. od 1 kwietnia do~30 wrześ­
nia b. r. dla Ministerstwa K om unikacji  78.700 m3 m a ­
teriałów tartych ,  a mianowicie:

podkładów  400.000 szt. 40.000 m3
mostownic 15.000 „ 2.000 nr*
tarć. warsztatowej (10.000 m3) 
stolarskiej i budowlanej 50.000 m3
podrozjezdnic 700 doborów 6.700 m3

Pozatym  Lasy Państw ow e mogą dostarczyć 25.000 
m3 słupów teletechnicznych.

Ogółem Lasy- Państw ow e zobow iązują się dostarczyć 
w roku gospodarczym  194-5/46, tj. od 1. X. 1945 r. do 
30. IX. 1946 r. nas tępujące ilości m a te r ia łó w  drzew ­
nych:

, podkładów 826.000 szt. 82.600 m?
mostownic 21.680 „ 5.500 m3
podrozjezdnic 1.220 doborów 10.700 nr"'
tarc icy  wagonowej (20.000 nr’) 
stolarskiej i budowlanej . 72.000 m3
innej ta rc icy  (płotki odśnieżne)' 11.000 m 3

razem tarc icy  i podkładów 179:800 m3

'/. dostawą m ateria łów  ta r ty ch  dla M inisterstwa Ko­
m unikacji  wiążą się ściśle p rzyję te  zobowiązania do­
starczenia tarcicy n a  budowę now ych wagonów węgla- 
ick, wagonów osobowych i parowozów dla Zjednocze­
nia P izem yslu  T aboru  i Sprzętu Kolejowego. Dostawa 
ta ’ obejmuje ogółem 50.194 m 3, w tym  48.286 nr3 ta rc i­
cy warsztatowej.

Wobec tego ogólna ilość materia łów  ta r tych ,  p ro jek­
towana do dostarczenia w roku bieżącym będzie w y ­
nosiła około 230.000 m3, w  tym  68.286 m 3 tarc icy  spec­
jalnej, t. zw. warsztatowej,  p rzeznaczonej n a ' r e m o n t  
wagonów.

Należy zaznaczyć, że ta rc ica  ta musi być wysokiej 
jakości, oraz posiadać w inna specja lne w y m ia ry  d łu ­
gości. szerokości i grubości.  Z tych  względów możli­
wości je j  p rodukcji są ściśle ograniczone i wynoszą 
do 10% ogólnej masy wyrobionej tarcicy. Inaczej mó­
wiąc, aby w yprodukow ać 68.000 m3 tarc icy  w arsz ta to ­
wej, należy przem anipulować około 900.000 m3 surowca.

Niezależnie od podanych  już ilości podkładów  t a r ­
ty cli Lasy P aństw ow e będą mogły dostarczyć około
200.000 sztuk podk ładów  ciosanych. Łączna zatem 
ilość podkładów  norm alnotorow ych, ja k ą  Lasy P a ń ­
stwowe mogą dostarczyć w bieżącym roku, wyniesie 
nie 5.500.000 sztuk — jak  wynikało  z pierwotnego za­
potrzebowania — Icez ty lko 1.000.000 sztuk. Wreszcie 
Lasy P aństw ow e mogą dostarczyć około 30.000 m3 słu­
pów teletechnicznych z tym, że o ile w ładze wojskowe
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lub inne instytucje  nie zgłoszą dodatkowo pilnych za­
potrzebowań, ilości te mogą być  zwiększone.

Również zapotrzebowanie drew na w' stanie okrąg­
łym może być pokry te  w znacznie większym stopniu, 
aniżeli zapotrzebowanie na m ateria ły  tarte.

Dotychczasowe dostawy przemysłu sklejkowego L a­
sów P aństw ow ych dla Ministerstwa K om unikacji w y ­
noszą 492 m® sklejek (dykt) i 6 m3 oklein (fornicrów). 
Zamówienie na dostawę 350 m 3 sklejek specjalnych do 
budow y wagonów będzie prawdopodobnie wykonane 
w ciągu najbliższych miesięcy. Wobec zapotrzebowa­
nia innych resortów i gałęzi życia gospodarczego, jak  
również w  związku z m ałym i możliwościami p ro d u k ­
cy jnym i przemysłu sklejkowego, zwiększenie dostaw 
omawianego sortym entu  dla Ministerstwa Komunikacji, 
może nas tąpić ty lko w m in im alnym  stopniu. Ponadto 
zarezerwowano na budowę wagonów cały zapas oklein 
jesionoVych w ilości około 70 m3 (około 80.000 m 2).
l.asy Państwow e nie dysponują  niestety okleinami je ­
sionowymi o żądanej przez M inisterstwo Kom unikacji 
grubości 2 mm, a jedynie 1-m ilimetrowymi i cieńszy­
mi. W yprodukow anie  zaś oklein o żądanej grubości 
nie jest możliwe wobec b raku  surowca jesionowego.

Poza okleinami jesionowymi Lasy Państw ow e m o­
głyby dostarczyć Ministerstwu K om unikacji  do 200 m3 
czyli około 200.000 m 2 3klein dębowych o ‘grubości do 
1 mm, a częściowo również i 2 mm.

Przystępu jąc  dó omówienia dostaw materiałów 
drzewnych na najbliższy okres w ram ach  trzechletnie­
go planu gospodarczego, t. zn. na okresy gospodarcze 
1946/47 i 47/48 należy stwierdzić, że zapotrzebowanie 
drewna w tym  okresie będzie nadal znacznie większe, 
aniżeli możliwości pozyskania z naszych lasów.

Ministerstwo Leśnictwa projektuje  w tych okresach 
w yrąb  około 8 milionów grubizny  w jednym roku  go­
spodarczym, z czego na m ateria ły  użytkoWe w y p ad ­
nie około 5,5 milionów m3. M ateria ł ten będzie w więk­
szej jzęści użyty  na  odbudowę k raju .  E ksp loa tac ja  bę­
dzie p row adzona  przeważnie na ziemiach odzyska­
nych, pos iadających  lasy w niewspółmiernie lepszym 
stanie, aniżeli w Polsce centralnej i wschodniej, szcze­
gólnie po  p rzeprow adzeniu  eksploatacji ostatniej k am ­
panii i m asow ych defraudacjach  powojennych. P rz e ­
rób tego drew na na ta r takach  również silą rzeczy bę­
dzie przerzucony  na ziemie zachodnie. W ykonanie  tego 
pro jek tu  będzie możliwe jedynie pod w arunk iem  za­
ludnienia i należytego zagospodarowania tych zićm, 
gdyż najw ażniejszym i czynnikami, które w płyną  decy­
dująco na wzrost pozyskan ia  surowca drzewnego i p ro ­
dukcji m ater ia łów  drzewnych będą możliwości dosta­
tecznego pozyskania  robotn ika i wzrost pogłowia koń­
skiego. Bez rozw iązania tych zasadniczych problemów 
wyniki eksploatacji w lasach zachodnich żadnego pozy­
tywnego rezu lta tu  nie dadzą, zaś lasy położone w  dziel­
nicach zaludnionych i zagospodarow anych — centra l­
nych i wschodnich połaciach k ra ju  — nie będą w sta ­
nie p rzy  gospodarce nie dewastacyjnej zabezpieczyć 
chociażby minim um  potrzeb w zakresie m ateria łów 
drzewnych.

Ministerstwo K om unikacji  ze swej strony będzie m u ­
siało już dzisiaj rozpocząć pracę  w celu pr»yjścia z po ­
mocą w dziedzinie transpo r tu  tych materiałów. Chodzi 
tu przede wszystkim o najprędsze uspfciwnienie n iektó­
rych dróg wodnych, będących najlepszym  i n a j ta ń ­
szym środkiem transpor tow ych  dla drewna, oraz od­
budowę n iektórych zniszczonych linii kolejowych, co

da możność uruchomienia obecnie już nagromadzonych 
zapasów surowca i eksploatacji w najbliższej p rz y ­
szłości dużych objektów leśnych. Na pierwszy plan 
z zakresu dróg wodnych w yb ija  się odbudowa kanału 
Augustowskiego i dróg wodnych na rzekach: N arew  
i N arew ka , co pozwoli na eksploatację wielkich m asy­
wów w .Białostockim jak  Puszcza Au'gustowska i B ia ­
łowieska, oraz uruchomienie dróg wodnych pojezierza 
Mazurskiego.

N ajw ażnie jszym  zagadnieniem z zakresu odbudow y 
kolei jest uruchomienie linii kolejowych Białystok - 
Augustów . Suwałki,  co pozwoli na przeprowadzenie 
eksploatacji puszczy K nyszyńskiej i Augustowskiej, 
uruchomienie linii kolejowych Szczytno - Jansborg  
dla eksploatacji puszczy Jansborskiej w D. O. K. P. 
O lsztyn, oraz uruchomienie linii Ustroń - Wisła - Głęb- 
ce, Szydłów — Opole i Groszkowice — Rvszkowice w 
D. O. K. P. Katowice.

Ministerstwo K om unikacji  może również okazać L a ­
som P ańs tw ow ym  w y d a tn ą  pomoc w zakresie odbudo­
wy kolejek leśnych. Kolejki te są w  większości w y ­
padków1 zdem ontowane przez ok jipan ta  lub zniszczo­
ne przez działania wojenne. Posiadany tabor kolejko­
wy jest w ilości n iewys tarcza jący  i w stanie dużego 
zużycia. Biorąc pod uw agę fakt,  że pogłowie końskie 
nie da się uzupełnić w najbliższych latach, należy p rze ­
prowadzić nie tylko obecnie odbudowę sta rych  linii 
kolejkow.ych, lecz w  m iarę możliwości w większych 
obiektach leśnych przeprow adzić  nową sieć kolejek. D o­

ty c h cz as  Ministerstwo K om unikacji  na podstawie uchwTa 
ly Komitetu Ekonomicznego R ady  Ministrów z dnia
12. V. 1945 r. dostarczyło Lasom P aństw ow ym  zaledwie
14 km nawierzchni o raz  40 sztuk w ywrotek.  W yda tna  
pomoc Ministerstwa Komunikacji  w tej dzied*inie p rz y ­
czyni się do uspraw nienia transportu  drewna, a tym 
sam ym  do zwiększenia zaspokojenia potrzeb w  m ate­
r iały  drzewne tak  Ministerstwa Komunikacji , jak  też 
i innych resortów gospodarczych o znaczeniu ogólno- 
państwowym.

M imo jed n a k  uspraw nienia  trtmtijx/rtu dretviia  z la­
sów  do zakładom  p rze m ys ł ornych i materializm  dłZtełu- 
iiycli z lycli ziaklaldów do m iejsc przeznaczen ia , a ża ­
lem wZrbsthi produkcji farfa tThej, slpratoa csalktonńtcgo 
zaspokojenia potrzeb M inisterstiva K om unikacji '/u okre­
sie c zy  to na jb liższych  5 lai, c z y  naw et w  ceresie  póź­
n ie jszym  tnie m oże być roumiąpana na pdpiom ie (doiych- 
czaspm ych w ym agań. P ćcdukeja  d rw vm i botviem w  
Polsce na sk u te k  zn iszczenia łanów jest i będzie n iem y-  
s ta rcza jąca  w  stosunku do o lb rzym ich  pntfZeb, zw ią-  
ZaYiyćh 7. o d b u rk n ą  kriaju. Zm usza io do ja k  n'ajbar- 
(Iiziej ektm cm ic'znego i racjonalnego ritosewania d rew ­
na w  życiu  g ospodarczym  kra ju . N ależy przeto  dążyć  
do zastąpienia drenm a tmzęcfrzie tam , gdzie w zg lędy  
techniczne na to poz)vołą, 1 m ateria łam i zastępczym i, 
ja k  beton, be łon lekk i, żelaito i M. D o tyczy  to rów nież 
zastąpienia drew na na ffadk łady , s lupy, mostty, Ud. m a ­
teriałam i 'fii.ntępcZymi, a w  budetonictW ie ograniczenia  
z&słosonm)iia drew na w y łą czn ie  do sto larki (o tw ory , 
jm dłegi itd.), gdyż , ja k  to  ju ż  było  jm vi& dziane w y że j, 
d n n n a  na ca łkcnA ie pokrjycie zapr.fpzebowań na te [ce­
le Lany P aństw ow e nie będą w  słanie w yprodukow ać  
i dostarczyć.

Przy  częściowym nawet zastosowaniu drew na na ce­
le kom unikacy jne  pow ażnym  zagadnieniem jest s p r a ­
wa ustalenia w arunków  technicznych dla materiałów 
drzewnych. Od właściwego rozwiązania tej sp raw y  za-
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l</\ w diy.ym stopniu wielkość i szybkość dostaw La­
sów Państwowych dla Ministerstwa Komunikacji.

Biorąc pod uwagę znaczne obniżenie się jakości 
drewna, k tó rym  dysponują  Lasy  Państwowe, w porów ­
naniu  do stosunków przedwojennych, Ministerstwo 
Leśnictwa wystąpiło  z in ic ja tyw ą złagodzenia ' w a ru n ­
ków technicznych P. K. P., opracowanych w .  okresie 
innych możliwości surowcowych. Naogól in ic ja tyw a ta 
spotyka się ze zrozumieniem ze strony Ministerstwa

Komunikacji. Do zała tw ienia pozostaje jesżcze sp raw a 
p rzy jm ow an ia  drewna świerkowego i jodłowego n a­
rowili z drewnem sosnowym, o raz  sp raw a drewna za- 
sinialego. To ostatnie zagadnienie jest szczególnie a k tu ­
alne w chwili obecnej, gdy przy  ogólnym b ra k u  d rew ­
na Lasy Państw ow e dysponują  pow ażnym i rem anen ta­
mi drewna poniemieckiego, znajdującego się p rzeważ­
nie na ziemiach odzyskanych  z w yrębu  lat ubiegłych, 
w większości zasiniałego.

W. BIELICKI i A. DRECKI

Lekkie betony w świetle ostatnich badań i doświadczeń
Praca  niniejsza stanowi streszczenie doświadczeń 

nad stosowaniem lekkich betonów w budownictwie 
w ciągu ostatnich p a ru  lat, głównie Jat wojennych — 
jak  również podaje w skrócie rezultaty  ostatnich badań 
laboratoryjnych, głównie niemieckich, duńskich i szwedz. 
kich i w ykorzystu je  dosyć już obszerne doświadczenia 
polskie. D o ta r ły  do nas  poza tym  niektóre ak tualne 
echa f rancuskie z tej dziedziny1).

P rzyczyny  powodujące wielki wzrost (zainteresowa­
nia i 'co  za tym  idzie postęp w technice produkcji  i sto­
sowania lekkich betonów w budownictwie były w róż­
nych kra jach  rozmaite:

1) N iem cy:  a) szeroka akcja budowy kolonii robotni­
czych z ręki publicznej i nacisk oficjalny na nieob- 
ciążanie rynku  zasadniczych materia łów  budow la­
nych, potrzebnych na program  wojenny, b) budow ­
nictwo baraków dla załóg fabrycznych, c) akcja  b u ­
dowlanej pomocy dla miast zbom bardowanych, d) 
akc ja  oszczędności na drewnie i stali we wszystkich 
gałęziach budownictwa;

2) Dania i Szw ecja: upośledzenie surowcowe ceramiki 
budowlanej wskutek Jxraku węgla krajowego, wiel­
kie postępy w ogólności w technice betoniarskiej, 
powodujące wzrost wartości technicznej lekkich be­
tonów. za jm ujących  tam stanowiska Jiie m ateriałów  
zastępczych , lecz materiałów zasadniczych;

3), ‘ Francja: b rak  drew na; budowlanego, niedostatek wę-
'gia (wysokie ceny ceramiki budowlanej) ,  wielkie 
postępy w technice produkcji  elementów betono­
wych i żelbetowych do budow nictw a montażowego;

4) na coraz żywsze zainteresowanie iechn ik i po lskiej 
problemem lekkich betonów sk ładają  się: ka tas tro ­
falny brak d rew na bu d u lcow ego 2), zrozumienie 
wysokich własności technicznych wyrobów przy

') Źródła:

1) ak ty  fabryczne polskich w ytwórni lekkich betonów : 
.MARTENS' I D A AB — Warszawa, „W1BROBE- 
lO N "  — Krzeszowice, k. SEGNITZ — Bytom;

2) Konkurs na wykorzystanie gruzu B. O. S. — 1943;
3) Sprawozdanip z wyjazdu do Szwecji specjalistów 

budow nictwa z ramienia Min. Odbudow y, — 1943:
4) ..Der 1 porit-l.eich;tbcton“ — R. Stegemann, Berlin

1940 — broszura, str. 308, format. As; 
„Leiclitbaustoffe beśonders fur Maiierwerk" niem. 
praca  zbiorowa, Berlin 1943 — broszura str. 104, 
format Ai;
..Leichtbeton" niem. praca  zbiorowa, Berlin 1944. 
broszura  str. 136, form at Ai;

3) „Techniques et* Architecture1* Nr 9-10, 1944, „Con- 
cours de  planchers du Commissariat a la Recon­
struction".

odpowiedniej produkcji ,  trudności transportowe, p o ­
wodujące zainteresowanie dysponentów lokalnymi 
możliwościami produkcji  m ateria łów budowlanych, 
wielkie program owe wym agania odbudowy kraju, 
zmuszające do szukania  nowych dróg w technice 
budowlanej, b y  — gdzie się ty lko  da i ja k  się ty lko  
da zwiększyć potencjał budowlany, dać w jaknaj-  
większej ilości m ateria ły  potrzebne do urzeczywist­
nienia programów'.

1. OGÓLNE TENDENCJE,
Stwierdzić należy przede wszystkim: zarzucenie 

praw ie zupełne m asyw nego  budownictwa z lekkich be­
tonów (betonowanie ścian wzgl. stropów z lekkich be­
tonów na miejscu budowy), dalej coraz wyraźniejszą 
tendencję do stosowania lekkich betonów także do w y ­
konywania elementów czysto nośnych, konstrukcyjnych, 
a nie wyłącznie izolacyjnych (izolacja cieplna i dźwię­
kowa). Ta ostatnia tendencja w arunkow ana jest dążnoś­
cią do zmniejszenia ciężaru własnego elementów, co ma 
rzecz jasna wpływ poważny na wymiarowanie.

Piz> obecnym stanie techniki wykonaw stwa lekkich 
betonów, które osiągają, bez specjalnie .uciążliwych za­
biegów. wytrzymałości pozostające w technicznie racjo­
nalnym  stosunku do ich ciężaru objętościowego, •— ten­
dencja zastępowania w coraz obszerniejszym zakresie 
ciężkich kru szyw  w betonach nośnych, lekkimi k ru szy ­
wami jest na tu ra lną  drogą rozwoju techniki betonów 
budowlanych. P rzyk łady  duńskie, belgijskie, francuskie 
i niektóre poważniejsze polskie doświadczenia i reali­
zacje zgromadziły i gromadzą w dalszym ciągu obszer­
ny 'm ateria l porównawczy, dający p/ulstawę do p rzy ­
puszczenia, że obecnie jeszcze dosyć wąski zakres s to ­
sowania lekkich kruszyw  do betonów nośnych w pew­
nych jednak dość specjalnych w arunkach , może i z pe­
wnością ulegnie rozszerzeniu w m iarę  obniżania kosz­
tów produkcji i przygotowania tych kruszyw.

RO D ZA JE LEKKICH BETONÓW.
Betony lekkie sklasyfikować można w 3 grupach:

1) betony ze specjalnych,, lekkich kruszyw' jak  pu ­
meks na tu ra lny ,  termobit (pumeks sztuczny — 

hutniczy), żużel wielkopiecowy granulow any, żu­
żel kotłowy, popiół dymnicowy, |x>piół ze sp a la r ­

ni śmieci, lawa pow ulkaniczna,  k linkier po row a­
ty (Blahion), g ruz  ceglany, w ełna drzewna, tro­
ciny. heblowiny, słoma rzepakowa, odpadki kor­

kowe, to rf  i tpl;
________ •

-) wg przewidywań C. U. P. (Centralny Urząd Pla­
nowania) Lasy Państwowe dadzą w bieżącym sezonie 
max. 700.000 — 1.000.000 nr* drewna tartego wobec prze­
szło 3.000.000 m 3 w r. 1938.
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2) betony oparte na stosowaniu kruszyw jednofrak- 
eyjnych (Einkorlibeton). lansowane obecnie przy 
przeróbce gruzu;

5) betony o s t ruk tu rze  (górowatej, uzyskanej przez 
„rozdęcie" betonu środkam i gazującym i łub  przez 
dodatek środków pieniących się (emulsyj).

3. MINIMALNE WYTRZYMAŁOŚCI I CIĘŻARY 
OBJĘTOŚCIOW E.
Ze względu na praktycznie przyjęte wym iary :

a) p ły t wzgl. bloków niezbrojonych
najw. w ym iar  X 1,0 — 1,25 m;

b) zbrojonych elementów
najw. w ym iar  w gran icach  między 2,50 — 5,00 m;

— określa się przeciętnie, głównie ze względu na 
możliwość uszkodzeń p rzy  transporcie, najmu, w y ­
trzymałość n a  ściskanie dla w yrobom  niezbrojo- 
n ych.

R,i min =  2(1 kg/cm2, 

co odpowiada mniej więcej ciężarowi objętościowemu

Y — 0,8 — 0,9 kg/cm3.

O ptym alne R,i leży w. granicach nieco wyższych

30 kg/cm2 < Rd < 40 kg /cm 2  
niezależnie, wzgl. p raw ie niezależnie od rodzaju  
betonu lekkiego. W ytrzym ałość na rozciąganie 
przy  zginaniu 'wynosi,  juk dowodzą próby.'— naogól

R s —  -A- flrf

co odbiega bardzo znacznie od przyjętych stosun­
ków dla betonów ciężkich.

Betony zbrojone \*g. naogól zgodnej opinii powinny 
posiadać wytrzym ałość na ściskanie

Rd min > 45 kg/cm2.

O ptym alne  />’(] dla betonów zbrojonych leży jednak 
w gran icach  wyższych 70 — SO kg/cm-.

4. SKURCŹ.
Skurcz w lekkich betonach jest czynnikiem, :z .któ­

rym należy się b. poważnie liczyć, przyczyni efekt sk u r­
czu daje się obserwować w ciągu dłuższego czasu. 
W każdym  razie winno się przestrzegać jednej z zasad:

1) w yroby winny dojrzewać kilka — kilkanaście ty ­
godni na wolnym powietrzu, w żadnym  razie nie 
krócej niż 6 tygodni p r z e d . wbudow aniem;

2) okres dojrzewania i dokonania przez material n a j ­
poważniejszej części bezwzględnej wartości sk u r­
czu inożną wydatnie skrócić przez naparzan ie  w y ­
robów pod ciśnieniem.

Porównawczo dla pewnego, betonu lekkiego o trzym a­
no następujące cyfry :

Wyszczególnienie Skurcz po' 
10 tygodn.

Skurcz po 
kilku mie­

siącach 
zwiększył 
się dodatk.

a) beton dojrzew ający na wol­
nym powietrzu pod szopami

b) beton dojrzewający w parże
0,56 m m /m  
0,48 mm /m

0,2 m m  lin 
0,1 mm/m

Skurcz w lekkim betonie występuje w znacznej m ie­
rze już na budowie, a nawet już po wbudowania. Jest 
to czynnik, z którego znaczenia konstruktorzy muszą 
sobie dokładnie zdawać sprawę. Wobec tej niemiłej wła-
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l ig .  1. Gotowe w iązanie duchow e  z drzew obetonu  
ustatm ene na b u d yn ku  m ieszka lnym  (Bytom ). Rozpię­
tość 10.00_ m. U kład s ta tyc zn y  — iu k  trójprzegubon}}/.

Fig. 2. /* ragm enI konstrukc ji dachow ej z drzew obelo. 
, nu system  jak  na f ig  i — -widoczne s ą - la ty  pod po­

k r y c ie ■ dachów ka,. R ozp ię to ść -,'JM  . m ; -

Fig. 3. W idok od w ew ną trz ktinM m koji dachowej 
z fig. I. Uderzająca jest p r z  e s  t r  o n  n o  ś ć s tr y ­
chu losku tek braku  jak ich  kotw iek- podpór pośrednich.
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ściwości lekkich betonów budownictwo m asyw ne  z lek­
kich betonów może być  ty lko w y ją tk iem  w regule sto­
sowania lekkich betonów w (budownictwie w postaci ele­
mentów gotowych.

Wartości skurczu dla różnego rodzaju  betonów lek­
kich nie są oczywiście jednakowe i rosną zasadniczo 
wg. niżej podanego porządku :

1) betony z ‘pumeksu naturalnego.
2) betony ze sz tucznych lekkich kruszyw,
3) betony gazowe,
i)  betony pieniste (emulsyjne).

kq/C/nT •

Rys. 4. Zależność m ięd zy  ciężarem  objętościow ym  
h w y trzym ałością  n-a ściskanie różnego rpirfzajki lekkich  

betonom.

Utwierdza się wśród znawców przedmiotu pogląd, że 
ze względu na interes budowy należy dążyć w techni­
ce produkcji  lekkich betonów do naparzania,  nawet 
pod ciśnieniem, gotowych wyrobów po formowaniu, 
zwłaszcza betonów 3. i 4. grupy. >

3. OGÓLNE WNIOSKI CO DO PRO JEK TO W A N IA  
SKŁADU I P R O P O R C JI  SKŁADNIKÓW LEKKICH 
BETONÓW.
Doświadczenia i obserwacje ostatniego dziesięcio­

lecia w yraża ją  naogół tendencję do dosyć obszernego 
wachlarza różnych właściwości lekkich betonów. T ru d ­
no jest dla danego rodzaju betonu lekkiego w ybrać  
i określić dokładnie jaki będzie w danyrim w ypadku  
najkorzystniejszy ciężar objętościowy y , lub spółczyn- 
nik przewodności cieplnej X. Zadaniem techniki (beto- 
niarskiej jest znalezienie optym alnego  związku róż­
nych czynników y, Rd , Rg co nie daje się często 
tylko jedną receptą określić, ani ująć bezwzględnie 
w pewne graniczne cy fry  (por. wykresy).

Fig. 6. M ontaż wiązaróro kon stru kc ji dachow ej hali 
fa b ryczn e j z lekkiego belonu drzewnego (Bytom ), fio z -  
piętfaść 16.00 m. M cntaż poszczególnych elem entów  
wiązara odbyw a  się na pfizeąunwĄych hrążynacli d rew ­

nianych.

Fig. 7. I f  głębi w idoczna krążyna  m ontażow a z fig. 6.

Ciężar ob/etosctonnj jatnbenu. be: *ypravt/ prnj 5% rdęotności. objetosemy 
i i______ ‘ 1 ------ .■ * < — * 1 '

1,15 1,20ąts n.so 0.S5 w  w  ttn 
Zależność m ięd zy  ciężarem objętościow ym  a przeuwdnościa cieplna, gazobetonu.

r ,J 5

Rys.
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Fig. '). lln ę tr ze  gotonrej hali z fig. 6.

zyskuje w tej dziedzinie coraz większe uznanie. Wi 
brac ja  nie jest zbyt odpowiednim sposobem (produkcji.

O gólny kszliilt w yrobów . W yroby z betonów z k ru ­
szyw lekkich w ykonuje się w najróżniejszej postaci. 
Biloki ścienne formowane są najczyściej jako pustaki 
dwu, najwyżej trzykomorowe. Do stropów z elemen­
tów gotowych, stosuje się pustaki cienkościenne, lek­
kie, b. często ze ściankami p rzekątnym i do współ­
działania w nośności stropu yiiędzy żebrami (rozwią­
zania francuskie).

:. BETONY GAZOWE.

Wzorem produkcji jest szwedzki Siporex. Piasek 
stosowany do produkcji  zawiera 30% ziarn między 
0—0,2 mm, Dozowanie cementu ok. 250—300 kg/m3 
i mniej. Środkiem gazującym  jest proszek aluminiowy. 
Po uformowaniu poddaje się S ip o re x  naparzan iu  w cią­
gu 56 godzin pod ciśnieniem 6 at. Bloki ścienne w y ­
konywane są w wym iarach  50^<50Xli,5 cm, pły ty  
ścienne o grub. 12 cm. p ły ty  stropowe o grulb. 14,5 cm 
i długości ca 4,0 m. Zbrojenie ze stali grzebieniowej 
lub gładkiej. Zasadnicze właściwości:
1  0,65 k g /d m 3; Rd 25 k g /c m 2, =  “ kg /cm 2 ; 
E 18.000 k g /o m 2.
Skurcz po 28 dniach wynosi 0,31 m m /m , później ma 
lejo do oo' 0,13 m m /m , a więc jest. bardzo mały.

k s z fa lt  w yrobów . Pełne bloki lub p ły ty  wycinanr 
drutem /. twardniejącej masy.

Niemieckie w ytyczne3) pVodukcji lekkich betonów 
gazowych podają w skrócie następujące zalecenia:

a) y max. 0.8 k g /c m 3 po wysuszeniu przy  tem­
pera turze  105°;

b) Rd min. =  30 k g /c m 2 przy wysyłce z wytwórni;  
Rd min. .■ 40 kg '/cm 2 dla płyt budowlanych
o długości 1,25 m ;

-1) „Vorlaufige Richtlinien fiir die llerstellung, von 
Leichtbeton mit D am pfha r tung1' — (). Grał" i F  Wii- 
se, 1044.

6. BETONY Z LEKKICH KRUSZYW.
P rodukc ja  w Polsce opiera się głównie na -tono­

waniu żużla wielkopiecowego granulowanego i różnego 
rodzaju żużla kotłowego rusztowego i dymnicowego. 
Jako  do rzeczy ogólnie znanych na ten temaft dorzu­
cić należy, że dobre wyniki daje również stosowanie 
żużla drobnego (popiołu) z niezbędnym jednakże do­
datkiem piasku naturalnego.

F ig . '8. Gctcroa hala z fig. 6. Ściany1. 7. pu sta kó w  żużlo- 
b e ton tioych , konstrukc ja  dachowa 7. e tem m tó m  z le k­
kiego peińcnu, pokryc ie dachow e z p iy t lekktobefono- 

m ych  z gładzią cementaiuą szczelną.

Wielki wpływ na właściwości wyrobów z betonu 
żużlowego ma, co jest b. ciekawe, m arka  cementu. 
Winny być w ykonyw ane próby pod tym względem. 
Jednorodność wyrobu ma również w pływ  jeszcz ‘ po­
ważniejszy niż w innych betonach. Niezbędne jest w sku­
tek tego stosowanie do produkcji tych betonów mie­
szarek przeciwbieżnych i takich sposobów zagęszcza­
niu zarobu, by z jednej strony nic naruszyć kruchej 

's t ru k tu ry  ziaren kruszywu, a z drugiej, by otrzymać 
jednorodny ścisł% wyrób. Metoda otrząsaniu wyrobów
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l i"  10 Produkcja  p ły t dachonto —  stropow ych syst. Schafer a w  jednej z m cjenm ych b e tm ia n ń  niO/nieckich. 
Pi u lu  Schafera  m ykon .it/vm e z lekkiego betonu pum eksow ego v. górną i dolną w arstw ą  — zaw ierającą  
w k ła d k i zbrojeniow e  —  z betonu ciężkiego. P ły ty  w y ko n y w a n e  są jako  przedprażone w  odcinkach o d łu ­

gości ćk . 100 m., a następnie są przecinane n a  odpow iednie odcinki.

c) świeży zarób betonu, po zakończeniu procesu 
rośniępia winien w ykazyw ać ciężar objętośeio-

• wv w stosunku 1,5 do 1,4 ciężaru objętościowego 
stwardniałego i wysuszonego w tem peraturze 
105° betonu;

d) nie każdy cement nadaje się u lównyiji stopniu 
do produkcji  betonów gazowych, w ybór odpo­
wiedniego cementu należy przeprowadzić iia za­
sadzie prób;

c) piasek stosowany do produkcji winien być czy­
stym piaskiem kw areo*  ym o następującej g ra ­
dacji uziurnienia;

, przez, sito
ocz a si ii przechodzi

kwadratowe o boku U,Ob min 25 — 50%
„ 0,09 min 50 — 55%

okrągłe o średn. 0.2 mm 
1.0 nim

80 -100%
100%

I) tem peratura  pomieszczeń fabrycznych  do pro ­
dukcji lekkich betonów gazowych i tcm peia tu ra  
materiałów winna wynosić 25°—501!; ' dzielenie, 
twardniejącej masy na bloki następuje po 2--5 
godz., po czym bloki transportu je  się do komór 
parow ych;

g) bloki winny być wolno nagrzewane w perze 
nasyconej w ciągu najmniej 2 godz. aż do osiąg­
nięcia ciśnienia 8 k g /c m 2 (174°); .pod tym ciśnie­
niem i przy j t e j  tem peraturze winien beton po ­
zostawać najm nie j 8 godz., po czym następuje 
stopniowe oziębienie komór i spadek ciśnienia 

w ciągu ok, 2 godz. i następnie t ranspo r t  do

nieprzewiewnych pomieszczeń, gdzie następuje 
dalsze powolne oziębienie.

8. BETONY PIENISTE (EMULSYJNE).
N azwy patentowane: Iporit,  Betocel i inne odnoszą się 

do emulsyj. Kilkuletnie doświadczenia niemieckie i polskie 
wskazują, że optym alne y leży ' w okolicy 1.0 kg/,dm3. 
Do produkcji  stosowany jest podobnie jak  do Siporexu  
d robny piasek pylasty, Zasadnicze właściwości;

w  =  180 litrów wody ,,,, ^  zarol)„. 
c 250 kg cementu

dni 7 28 56 2 X  S55

Rd 1 7 •— 8 kg/cm2 20 2 5 - 3 0 50

Kształt w yrobów . ■ Bloki ścienne 50 X  25 X  1 ^  em. 
'w yc inane  drutem z twardniejącej masy, podobnie jak 
betony gazowe. W yroby zbrojone w stadium ekspery­
mentów ania:

9. BETONY DRZEWNE dają dobie pod każdym 
względem wyniki.  Najczęściej spotykane ciężary obję­
tościowe y 0,7 — 0,8 kg/dm*. Wadą jest duży ,sk u rcz  
do 5 mm/m i nawet wyżej. Betony drzewne są często 
kom binow ani z domieszkami żużlowymi i tp.

Kształt wyrobów jest najrozmaitszy. Dobre wyniki 
dają  przy y >  0,8 w yroby zbrojone, l id ’ ła two osiągalne 
do 80 kg/cm- i wyżej.

WNIOSKI OGÓLNE
Do produkcji bloków, pustaków i p ły t  nada ją  się 

naj lep ie j :
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») w pierwszej linii beton z pumeksu naturalnego, 
dalej ze sztucznych pumeksów (żużel wielkopiecowy 
granulow any), żużli kotłowych i t. p.

b) następnie beiony gazowe — wreszcie betony pie­
niste przy  czym należy podnieść, że wyroby tej grupy 
pełną wartość osiągają dopiero pe procesie sztucznego 
twardnienia w parze pod ciśnieniem.

Fig. 11. W ycinanie odcinkom  p ły t Schafera z zabeto­
nowanego i stw ardniałego prized p r ę ż n e g o  odcinka  fe- 
ioy  u) fabryce  p rzy  pom ocy p ły i szlifierskich  działa- 

' ja rych  ii a zasadzie podobnej cło pil ta rcw m ych .

Przyszłość przyniesie z pewnością dalszy znaczny 
postęp w tej dziedzinie: duże widoki posiada jako k r u ­
szywo klinkier gąbczasty (niem. Błahton). Nowością 
również jest bardzo  już rozpowszechniony w Szwecji 
„Ytong", beton lekki o trzym yw any z wypalenia łup­
ków bitum icznych i wapienia, w którym kruszywo jest 
jednocześnie środkiem wiążącym.

L ekkie  betony zbrojone. Ciekawe są w tej sprawie 
wyniki obszernych badań nad pły tam i i belkami przed-

Niedyskrecje
*

W yczytaliśmy w prasie codziennej, że odbyła się 
w G dańsku  uroczystość przekazania  do eksploatacji 
rum oedbudow anej Parowozowni G dańsk  (Południe. 
Stwierdzono przy tej okazji, że odbudowa została do. 
konana kosztem 501.721 zł. podczas gdy kosztorysy 
firm p ry w a tn y ch  opiewały na 52 miliony złotych.

G dybyśm y nie napisali za' Krasickim: „a ja to 
jednak  między bajki włożę" musielibyśmy poprosić
o szczegóły, u wtedy inform atorzy musieliby się w sty­
dzić. 1 poco tak 'czarować?

prężonymi syst. Schafera z jądrem  z lekkiego betonu 
pumeksowego. Z rezultatów da się wybrać następujące 
cyfry :
E  dla lekkiego betonu =  25.000 ■— 60.000 kg/cm8,
Rdg dla górnej w arstw y betonu ciężkiego =  80—501 kg/cm2 
Rp stal przedprężona — 10.000 — 17.770 kg/cm8, 
t  (przyczepność) przy  złamaniu =  6 — 20 kg/cm8.

Belki wzgl. p ły ty  z betonu gazowego  w ykazu ją  nao­
gół niską przyczepność zbrojenia, pożądane jest zbro­
jenie ze stali grzebieniowej lub stali skręcanej (jak 
Isteg lub Drillw ulststahl). Dobre wyniki daje zabeto­
nowanie zbrojenia w otulinie z ciężkiego betonu w row­
kach pozostawianych w  masie gazobetonu. Zbrojenie 
może być wówczas w ykorzystane do granicy płynność.i

Fig. 12. I kladanie gottMoych p ły t Schafera w  stropie 
b udynku .

W obliczeniach przy jm uje  się naogół n 100 przy 
7 =0,8 kg/,dm 3.

Technika wyrobów zbrojonych z dizew obetonu  ro­
ili stale postępy.

*

I lustracje zamieszczone w niniejszym artyku le  są 
objaśnione podpisami i stanowią reprodukcję zdjęć o ry ­
ginalnych (polskie realizacje z Bytomia) jak również 
zaczerpnięte zostały ze źródeł wymienionych w p rzy ­
pis ic').

budowlane
*

Na pewnej oficjalnej i _ publicznej konferencji 
z udziałem prasy ,  żalono się. iż w domu pewnej insty- 

1 tucji (na Pradze) remont 14 izb prowadzony (w/g za­
pisu dziennica budow y) przy  udziale około 50 robot­
ników trw a już przeszło 100 dni, la końca n ie 'w idać .

Nie zdradzim y co to  za przedsiębiorstwo budpw la-  
ne tak  zaciekle hołduje zasadzie „co nagle to po dia- 
ble“. Niech czytelnicy sami się domyślą. W n iedyskre­
cjach też obowiązuje dyskrecja. ■
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Z doświadczeń i obserwacji

O ile można zaobserwować jest tam jeszcze kilka 
ścian, które będą się walić na pozostałe czynne jeszcze 
sk lepy . . Sklepy w tym  domu uzyskają  zatym  możność 
przekształcenia się w ,,przychodnie dla samobójców", 
znane z solidnej obsługi. Zdjęcia wskazują , jak  sterczą 
sobie śc iany n ad  czynnym i sklepami. Umiejętna roz-

W niedalekiej przyszłości należy się spodziewać 
trzeciej katas tro fy  budowlanej, a. za miesiąc czwartej 
przy zbiegu ul. Hożej i Marszałkowskiej w Warszawie. 
D otychczas by ły  dwie.

DOBURZANIE RUIN DOMÓW
Anglia, a zwłaszcza Londyn ucierpiały poważnie od 

bomb niemieckich. Przy burzeniu nie nadających się do 
odbudowy domów, sposób postępowania jest podobny do 
tego, jaki widzimy w Warszawie. Tyle tylko, że u nas 
robotnicy nieraz z narażeniem życia wchodzą po drabi-

ką. Pocisk po wystrzeleniu pociąga za sobą linkę, a po­
nieważ posuwa się dzięki ciągłym wybuchom, więc ma 
możność wyciągnięcia linki w górę bez obawy o jej zer­
wanie. J. S.

U LEPSZEN IA  PRZYRZĄDÓW KREŚLARSKICH

Zawsze interesującą spraw ą dla technika będą narzę­
dzia kreślarskie. Wszelkie, naw et drobne ulepszenia w tym 
dziale są bardzo pożądane. Przypomnieć tu  w arto  nie-

nach na mury, by założyć linę, gdy tymczasem Anglicy 
do tego celu używają pistoletu rakietowego, podobno b a r ­
dzo wygodnego i celnego, o pociskach połączonych z lin-

które z nich, obecnie naogół niespotykane i zarzucone, 
a znane już i cenione przez kreślarzy. P rzy  no ­
wych rysownicach nie m am y kłopotu z przykładnicą, 
lecz z czasem gdy się drzewo zsycha, paczy i wyrabia,
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linie kreślone przykładnicą nie zawsze są równoległe. 
I tu  można zastosować następujące ulepszenie. Na k ra ń ­
cach linii A — A (najlep:ej z m asy przejrzystej) przy 
mocowujemjfc zespół dwóch płaskich rolek m etalowych 
b — b. Teraz na górnych i dolnych kraw ędziach rysow ­
nicy w  narożnikach przym ocow ujem y cienki, silny szpa- 
gacik 1 — 1 i 2 — 2. P rzy  norm alnym  przesuw aniu  linii, 
w  dół lub w  górę przesuw a ona się równolegle.

D rugim  zm artw ieniem  rysow nika przy pracy ołów­

kiem , jest brudzenie się rysunków  od przesuw ania przy­
rządów  kreślarskich . I tu  m ożnaby użyć dowcipnego spo­
sobu, stanow iącego w  pew nym  sensie nowość. M ianow i­
cie od spodu np. tró jk ą ta  lub przykładnicy w ystarczy 
przym ocować m aleńkie kw adrac ik i lub guziczki z m asy 
lub ze szkła odstające od przyrządu  K> — 1 m m  (a, b). 
Można tu  także użyć sprężyste nakładki mosiężne (c). 
nasuw ane na tró jk ą ty  i przykładnice od strony  nieuży­
w anej kraw ędzi. ./• S.

Przegląd wydawnictw
BIULETYN INFORM ACYJNY 

OCHRONY PRACY

U kazał się 1-szy zeszyt „B iuletynu In fo rm acy jnego1 
ochrony pracy, w ydaw nictw o Głównego Inspektora 
Ochrony P racy  w  M inisterstw ie Przem ysłu.

Na treść b iu le tynu  sk ładają  się następujące artykuły: 
p lk .E .S z y r  — „O rganizacja bezpieczeństw a pracy w p rze­
m yśle", -„Organizacja bezpieczeństw a i higieny pracy 
w  zakładach przem ysłow ych, podległych M inisterstw u 
P rzem ysłu '1, „U rządzenia techniczno-san itarne w  zak ła­
dach pracy", „Co to są choroby zawodowe", „Doniesie­
nie o w ypadku w  zatrudnien iu", „Pouczenie now ych p ra ­
cowników i m łodocianych", „R ealizacja U staw  Socjal­
nych", „Podstaw ow e rozporządzanie o bezpieczeństw ie 
i higienie pracy"; Nowe. w ydaw nictw a; Bibliografia; 
Z jazd K ierow ników  A kcji Socjalnej w  Zakładach P ra ­
cy, Z jednoczeniach i C. Z. P. podległych Min. Przem. 

A dres W ydaw nictw a: W arszawa, ul. Lw owska n r 15/8.

WYDAWNICTWA M INISTERSTW A 
ODBUDOWY

Komisja W ydawnicza Ministerstwa O dbudow y w y­
dała ostatnio szereg prac, k tórych wykaz podajem y 
niżej: ,

W sprzedaży:

1. Franciszek P iaścik  — „O dbudow a i przebudowa 
wsi" — (Problematyka) — C ena  zł. 50—

2. M enandr Liikmiemicw  — ;,Ogniotrwałe budownictwo 
na Wsi" — Cena zł. 100.—

3. „Projekty zagród wiejskich" — praca zbiorowa — 
Cena zł. 300.—

S kład 'g łów ny  w księgarni wydawniczej „Trdaska, Ewert 
i Michalski" M arszałkowska 51.

W druku:
I. ł j \  ShcrasZem shi i W. Kurna* — „Tablice termiczne 

konstnifccyj budow lanych". '
1. Gerard ('Jolek — „Regionalizm w budownictwie w iej­

skim".
3. Kazim ierz W ejchert jur  — „Miasteczka polskie jako 

zagadnienie urbanistyczne".
4. Ś. p. prof. Dr. K. W óycick i — „Zaopatrzenie w wodę 

i odwodnienie osiedli miejskich": część 1 — W odo­
ciągi, część 11 — Kanalizacje.
W przygotow aniu  do d ruku:

1. L. S m z y c k i  — „Ruchome rusztowania murarskie".
2. Zofia W archaloim ka-K ieiU ńska  — „Miernictwo na 

usługach inżynierii".

„W ykaz sprzętu 
K. Rod kie,lincz.

gospodarce budowlanej"  — inż.

4. „O dbudowa wsi w świetle krajow ej konferencji wiej­
skich organizacji społecznych".

5. Stefan S ienicki — „Materiały do projektowania Z I’ 
i „Architektura przemysłowa".

Korespondencję w sp raw ach  w ydawniczych kiero­
wać należy do Referatu Wydawniczego Ministerstwa 
Odbudow y — Aj. Stalina 38, pokój 212.

W PŁYW  MASY NA KOMFORT M IESZKANIA

Przeciętny ciężar buTiynku, odniesiony do 1 m k u ­
ba tu ry  użytecznej jest naogół niezmiernie wysoki. )Wy - 
nosi on 470 — 560 kg/m 3, co przeliczone na 1 miesz­
kańca, czyli na 75 m:l daje ciężar „jednoosobowej m a ­
szyny do mieszkania" 35—42 ton (liczbę 75 m3, oczy­
wistą dla au tora  a r tyku łu ,  poleca się uwadze i o p ie c e  
BOS‘u i— przyp . Redakcji).

Względy' zrozumiałej oszczędności materia łu skła­
niają isię do uwajżnej rewizji, zagadnienia. T rzeba jed­
nak przede wszystkim Sprecyzować, w jak i  sposób cię­
żąc budynku  w pływ a na jego komfort.

Ściany i istiopy są  n ie tylko elementem nośnym. W 
budynku  mieszkalnym  stanowią one ek ran ,  zabezpie­
czający od przen ikania  trojakiej lon n y  energii: ciepłu, j 
promienistej i dźwiękowej. Energ ja  cieplna przenosi 
się' w próżni tylko przez promieniowanie., w ośrodku 
m ateria lnym  ponadto  : przez przewodnictwo; w rucho­
m ym  powietrzu dołącza się konwekcja.

idea lnym  izolatorem cieplnym jest zwykły termos, 
opar ty  na zasadzie bute lk i próżniowej. Niestety trud- 
noby było na tej zasadzie budow ać domy, jodnakżt* 
p rzy k ła d  term osa wskazuje, że dobry  izolator cieplny 
nie m usi by n a jm n ie j  być ciężki.

Po  próżni następnym  co do jakości izolatorem jest 
nieruchome powietrze. Na uwagę zasługuje w ykorzy ­
stanie go w t. zw. alufolii. Materiał ten składa się ze 
zmiętych kaw ałków  niezmiernie cienkiej i gładkiej b la ­
chy aluminiowej. G ładkie wykończenie powierzchni 
zabezpiecza od strat ciepły przez promieniowanie, a p o ­
wietrze uwięzione w n ir to rem nych  celkaeh zmniejsza 
przewodnictwo.

Również korek zawdzięcza swe izolacyjne dz ia ła ­
nie cieplne m ałym  i licznym porom, w ypełnionym 
powietrzem. (

Rola otworów w zwykłych pustakach  je(st dostatecz­
nie znana. W arto  natomiast zwrócić*uwagę na pustaki 
typu . .Knapcn" form atu  £0x20x40 o 4-ecli rzędach otwo-
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rów. Rząd położony przy  ścianie zewnętrznej sk łada- 
się z otworów najmniejszych, rząd1 przy  iścianie w ew ­
nętrznej v. największych. W  ten sposób pus tak  
w części zewnętrznej pełni funkcję nośną , ' w wewnętrz­
nej izolacyjną. ^

Pomiędzy przewodnictwem cieplnyiA A oraz w y trzy ­
małością na ściskanie R  a ciężarem właściwym m ater ia ­
łów .budowlanych /(kamień, cegła, beton), zachodzą 
zw iązki funkcyjne.  P orów nanie  tych zależności p ro w a­
dzi do wniosku,- że między przewodnictwem cieplnym 
a w ytrzym ałośc ią  m ater ia łów  budow lanych  zachodzi 
zależność, dająca się dość dobrze ująć wzorem:

'/. =  0,002 R  >-|_ 0,3 
Mury posiadają  znaczną pojemność cieplną. D la 

p rzy k ład u  można podać, że w przeciętnym pomieszcze­
niu o k uba tu rze  55 m" poiana izewnętrzna z kamienia 
grubości 40 cm. akum ulu je  26 razy  więcej ciepła niż 
powietrze pomieszczenia. Natom ias t icicnkie' szyby 
okienne nie s tanow ią,  p rak tycznie  biorąc, akum ulatora  
cieplnego. Zatem w ahan ia  t e m p e r a t u r y  zewnętrznej 
przenoszą się przez, m u r  ze znacznym opóźnieniem 
(rzędu k ilkunas tu  (jodzin), a przez o k n a  jnicmal n a ­
tychmiast.

W łaściwe dobranie grubości m uru  pozwala osiągnąć 
takie przesunięcie  fazy  w k rzyw ych  tem pera tu ry ,  aby 
tem peratura  wnętrza  pozostała m n ie j ‘więcej stała. Po- 
trzebną do tego odu  grubość zewnętrznego m uru  ilu­
struje  poniższe zestawienie:

G ra n i t  60 cm.
Kamień w apienny 55 ,,
Beton zw ykły  47 „
fieton lekki lub cegła 3?( „
Gazobeton 30 „
Wełna szk lana  28 „
Drzewo lub korek 19 „ >

Tem pera tu ra  pow ietrza  w pokoju  nie jest jedynym  
czynnikiem, decydującym  o fizjologicznym odczuw a­
niu ciepła: znaczenie ma również promieniowania 
ścian, zależne od .temperatury. Poniżej zestawiono od­
powiednie te m p era tu ry  — pow ietrza i ściany, dające 
ten sam fizjologiczny efekt (w założeniu tej samej wil­
gotności powietrza)

Powietrze: 18° 15° 12" 10°
. Ściana: 18° 20° 33° 25°

Zestawienie to  w skazuje na korzyść stosowania s y ­
stemów grze jnych  o stosunkowo niskiej temperaturze, 
w budow anych  w ściany lub wT podłogę.

T u ta j  również w yb ija  się na pierwszy p lan  zagad­
nienie wagi, gdyż  system grzejnym te,go typu  powinien 
posiadać niewielką pojem ność cieplną, aby nadążać za 
zm ianam i te m p era tu ry  /zewnętrznej. O czywiście  system 
grzejny musi b y ć  dobrze odizolowany od ściany nośnej, 
w k tórą  jest w budow any, aby stratyr cieplne nazew- 
n ą t rz  b y ły  małe i aby  bezw ładność cieplna śc ian  nie 
m ia ła  większego wpływu na tem peraturę  wnętrza. P rzy  
tych założeniach śc iany t ra c ą  znaczenie akum ulatora  
cieplnego i ich rola sp row adza  pię do właściwej roli 
e lementu nośnego. , L

'Najbardziej chyba zan iedbanym  zagadnieniem w b u ­
dow nictw ie  jest izolacja dlźwiękowa. (Prawa rozprze­
strzeniania się dźwięku są w praw dzie  znane, ale rzad ­
ko kiedy w budow nictw ie  respektowane. jNie od rzeczy 
będzie przypom nieć  n iektóre zasady izolacji dźwięko­
wej. Zdolność tłum ienia dźwięku w yrażona  w fonach 
jes* dla danej częstotliwości 'dźwięku w pros t  p roporc­
jonalna do logarythiu  ciężaru I m 2 tmiiru. Jeśli więc

d la  pewnego rodzaju ściany o ciężarze ,10 kg /m - t łu ­
mienie wynosi 20 ’fonów, to tłumienie 40 fonów osiąga 
się przyr ciężarze 400 kg /m 2, (.0 ifonów p rz y  1000kg/m2, 
a  80 fonów p rzy  10.000 kg/m-. Dla skasowania hałasu, 
spowodowanego zw ykłą  rozmową (60 Tonow), trzebaby 
użyć zatem śc iany  o grubości około. 50 cm.

Niezależnie od. zwykłego przewodnictwa dźwięku 
przez materia! śc iany rolę tfrają rezonansowe drgania 
ściany j-ako całości. W  obu w ypadkach  skuteczne t łu ­
mienie dźwięku osiąga się przez stosowanie m a te r ia ­
łów niejednorodny cli akustycznie, to  znaczy złożonych 
z warstw tak  dobranych, ab.y w nich szybkość dźwię­
ku była możliwie różna. D obre  w yn ik i  .daje kombi­
nacja : m ur—powierzę—mur. Należy tylko zwrócić u w a­
gę na konieczność zupełnej izolacji (mechanicznej po- 
mjędzy poszczególnymi warstwam i muru. Na tej dro­
dze uda je  się, zachow ując ten sam ciężar 1 m2 murn, 
zwiększyć tłum ienie p 20 fonów, lub, inaczej mówiąc, 
uzyskać to  sam o tłum ienie  przy  dziesięciokrotnie lżej­
szej ścianie. j ... v .

W konkluzji m ożna stwierdzić, że odpowiedni dobór 
materia łu  i konstrukcj i  może pozw olić  n a  znaczne ob ­
niżenie grubości ścian bez szkody dla izolacji cieplnej 
i dźwiękowej. ( i

(„Techniques et A rchitecture"
Nr. 9 _ 10 Wrzesień — Październik. 1945 str. 258)

Inż. J. Od.

PLAN URBANISTYCZNY LONDYNU

Spraw ą opracow ania p lanu  urbanistyeżnego Londynu 
obok K rólew skiej A kadem ii P lanow ania zajęło się To­
w arzystw o „Stu Nowych M iast Anglii". P rzede w szyst­
k im  proponuje ono zm niejszenie liczby m ieszkańców 
Londynu do 6,5 mil. Pozostała dw um ilionow a rzesza lon- 
dyńczyków m a osiąść w stu  now ych m iastach, rozrzuco­
nych na całej wyspie. Do realizacji tego planu  konieczne 
jest, aby w tych dw u m ilionach znalazło się około
150.000 robotników  i rzem ieślników  budow lanych, k tórzy- 
by podjęli tru d  w ybudow ania od podstaw  tych stu  no ­
wych m iast.

Londyn ucierpiał, dzięki nalotom  bom bowców niem iec­
kich dosyć pow ażnie i dosyć duża liczba budynków  zo­
sta ła  zburzone i uszkodzona. Anglicy proponują podobne 
rozw iązanie jak ie  zastosow ano u nas w  W arszawie, t. zn 
część obiektów  zniszczonych lub uszkodzonych, k tóre 
przedstaw ia ją  w artość pod w zględem  historycznym  i a r ­
chitektonicznym  pragną odbudow ać; tu  mogą wyżyć się 
arch itekci konserw atyści. Inni znowu, bardziej pośtępowi 
będą m ieli za zadanie pro jek tow ać i budow ać nowe dziel­
nice na m iejscu s ta rych  — zburzonych.

P odstaw ą przyszłego planu  L ondynu jest s ta ry  Londyn 
z 1850 r. Będzie to cen trum  L ondynu o obszarze 44 m il.2,
o pojem ności ca 1 m iliona m ieszkańców  i zagęszczeniu 
50 m ieszkańców  na 1 ak.r. Do tego cen trum  m a być p rzy ­
budow ane 4 dzielnice L ondynu ułożone w kształcie k rzy ­
ża m altańskiego o ram ionach zwróconych dokładnie 
w  cztery strony św iata t. zn. w zdłuż Tam izy i p rostopa­
dle do niej Długość ich jest n ierów na i w ynosi od 7 do 
12 mil angielskich, pojem ność od 1 — V A  m iliona m iesz­
kańców . Pom iędzy tym i dzielnicam i są uplasow ane czte­
ry  k liny  zieleni, docierające do cen trum  Londynu. K liny 
te  m ają  być zajęte przez parki, ogrody (nie pod upraw ę 
roli), stadiony i lotniska. M ają one stanow ić strefę  w y­
poczynkową. Z budynków  istniejących na tym  obszarze
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Podobne urządzenie, lecz dla odm iany pionow e zasłony 
użyto w. gm achu Creche G arca w  Rio de Janeiro . Z in ­
nych tego rodzaju  urządzeń należy w ym ienić zasłony 
w  postaci okiennic przesuw anych nazew nątrz okien, n a ­
stępnie m ark izy  drew niane, żelbetow e osłony w ykonane 
Wokoło okien i w ysta jące n a  zew nątrz fasady łia
1 m e tr i t. p. /  g

(Techniques el Architecture Nr. 10 —  l (>44),

TU N EL KOLEJOW Y 
LIN II ŚREDNICOW EJ W BRUKSELI

Po zakończeniu wefny w znow ione zostały prace przy 
budow ie połączenia pom iędzy południow ym  i północnym  
d w ortem  koilejowym w  .Brukiseli. Xo średnicowe p o łą cze ­
nie przebiega na długości 1100 im. wiaduktami, a na dłu­
gości 2 kto -  tunelem!.

Tuneli o łącznej szerokości 33,85 m Ofparty jes't na p ię ­
ciu rzędach stalowych słupów. Tr*y z traktów tunelu 
mieszczą p o  dwa tory kolejow e, czwartym prowadzony 
jest kolektor kanalizacyjny! zbierający ścielki ze wszyst­
kich kanałów  (przeciętych itrasą tunelu. Tiunel poisiada 
dwa piętra, ,prz.y iczym górnd, znajdujące się tuż pod 
poziomem terenu służy jako garaż sam ochodowy.

Konstrukcja tunelu wykonywana jest w wykopie, ogra- 
ricZOłiym Etałową ,grcdzą( która stanowi je.dnocześnie 
baczne deskowanie przy betowaniu ścian. Szkielet tunelu 
jest stalowy, ściany, stropy i płyta dolna —  żelbetow e. 
Budowa poch łonąć ma 140 Itys. fon stali i 135 ty/s. ton ce ­
mentu.

Praice zcistały rozpoczęty  w 1936 roku i miały być 
ukończone w początkach 1943, W  okresie okupacyjnym' 
rclbcty były  prow adzone w zw olnionym  temipie i częś­
ciow o  konspiracyjnie. G łówną trudnością p o  zakończeniu 
wojny jest brak niektórych materiałów, w szczególności 
stalowych pąii szpunlowych, tak że  oddanie łączn icy  do 
użytku przewidywane jest na rok 1939.

>,L'Ossćvture M etallique“ 
(listopad  — grudzień 1945) 

inż. E. O.

M IESZANE KONSTRUKCJE 
STALO-ŻELBETONOW E 

W MOSTACH FRANCUSKICH
W  mositaćh kolejow ych  francuskich cora z  częściej sto­

nowana jest k.oinstrukcja mieszana, stalo-żelbctcw a. Sta­
low e  dźwigary blalchow.nicowe współpracują tu z płytą 
żelbetow ą stanowiącą ikonstrukdję jezdni.

/Ostatnie d o ś w i a d c z c n i a stwierdziły że konstrukcję obli­
czać Tr.oż.na jak żelbetow ą, 'istoisując normalnie przyjęte 
założenia w spółpracy stall i beitanu. K onieczne 'jest je­
dynie cdpow iedpie połączen ie  belek istalowych z beto­
nem gdyż sama przyclzepność nie będzie tu wystarczają­
ca. Płyta żelbetow a zapewnia również równomierne 
tc,złożenie obciążeń na poszczególne dźwigary.

Konstrukcja mieszana jest bardzo ekonomiczna, tak 
ze względu na skasc\tianie ściskanych pasów b lachow ­
nie, ja'k ii na szybkość wykonania i  brak iruisztowari. Małe 
są ró\vir.!eż koszty utrzymania. Dużą .zaletą jest sw oboda 
przesuwania torów ! prowadzenia ich w lukach i umiesz­
czania zwrotnic.

Zaleta ta skłaniać m oże do stosowania konstrukcji mie­
szanej, nawet tam* igdlzie płyta p rzy 'je ź d z ie  dołem nie 
w spółpracuje z belkami. W  ten sposób skonstruowany 
został mci6t w W ollishofen w Szwajcarii prow adzący tory

pozostaną tylko te, k tó re  m ają w artość historyczną i w y­
cieczkową i- te, k tóre mogą dać pomieszczenie dla lokali 
rozrywkowych, sportow ych itp.

Proponow any układ dzielnic ma zm niejszyć odległość 
strefy  mieszkalnej- od wypoczynkowej do 4 mil. W odle­
głości 25 mil od cen trum  tej w ielkiej elipsy, zaję tej przez 
Londyn, (krzyż dzielnic m ieszkalnych z klinam i zieleni), 
ziem ia m a być przeznaczona pod upraw ę roli; w tym  
obszarze pozostaną tylko osady wiejskie.

Podział L ondynu na 5 dzielnic ułatw i adm inistrację 
tak  olbrzym iego m iasta. Każda z 5-ciu dzielnic m iałaby 
swoje lokalne władze, k tóreby były podporządkow ane 
władzy cen tralnej m iasta. ./• S.

(Ze H m pólczesnej prany angielskiej)
,> 4

SŁOŃCE I ARCHITEKTURA
_W Brazylii' słońce n ieraz uniem ożliw ia życie i pracę. 

Wobec tego w szeregu now ow ybudowanych gmachów 
zastosowano specjalne sposoby budow ania fasad, celem 
zm niejszenia operacji słonecznej. M ianowicie na fasadzie 
północnej (słoneczna strona Brazylii) w  gm achu M inister­
stw a Oświaty i Zdrow ia w iRio de Janeiro  założono za­
słony z blachy stalow ej m a lo w an e j'n a  błękitno, których 
ką t ustaw ienia zm ieniać m ożna zależnie od potrzeby.

Fasada pólńocna gm achu M inisterśtioa O św iaty  
i Zdrowia m Rio de Jąneito .

Fasada póhmcina gmachu Creche G ana  
id  Rio de Janeiro.
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w -luku, ,gdzie mala wysolkość ikanstruilceji .zmusiła do 
wprowadzenia jazdy .dołem. 1

We Francji w ostatnich latach przedwojennych wy"bu- 
dcwa,no 43 .mosty kolejowe o konstrukcji mieszanej, a 22 • 
■mosty ^wzmocniono wprowadzając żelbetową rplytę współ­
działającą. Rozpięitość mcistćw dochodzi do 50 m.

'/inż. J. Ridet, prof. F. Stussi, ,iL‘Oa$ature M etallique"
(listopad—grudzień 194-5)

’M 2 .  E. O.

KONSTRUKCJA BALONOWA
Jedno  z przedsiębiorstw  am erykańsk ich  buduje w K a­

lifornii zbiorniki na zboże w kształcie w alca o dachu pól-

kuliistym. M ianowicie na nadęty  gum owy baLon nakłada 
się cienką sia tkę  m etalow ą, k tó rą  następnie obetonow uje 
się 25 mm. w arstw ą betonu, przy użyciu szybko-w iążą- 
cego cem entu. Po trzech dniach, gdy beton już osiągnie 
dostateczną w ytrzym ałość nak łada się d rugą w arstw ę be­
tonu o grubości 25 mm. na szczycie kopuły, a 60 mm. 
u je j podstaw y. Cały zbiornik m a wysokość około 4 m. 
średnica wynosi około 10 m., a pojem ność około 200 ton 
ziarna. B etonow a ściana zbiornika chroni znakom icie 
przed szkodnikam i.

J . S.

(Ze mąpótczesliiej prany am erykańsk ie j)

Życie budowlane
ZJAZD ODDZIAŁÓW STOW ARZYSZENIA ZA­
WODOWEGO PRZEMYSŁOWCÓW BUDOWLA­

NYCH R. P. W W ARSZAW IE 11 i 12 MARCA 
1946 R.

Zjazd Oddziałów Stowarzyszenia Zawodowego Prze 
mysłowców Budowlanych IŁ P., k tó ry  odbył się w 
dniach 11 i 12 m arca 1946 r. obesłany był przez dele­
gatów Oddziałów z Gdyni, Katowic, Krakowa, Łodzi, 
Szczecina i Wrocławia. Zjazd odbył się w siedzibie Sto. 
warzyszenia przy  ul. Widok 22 w* Wjarszawie.

Zjazdowi Oddziałów przewodniczył P rezes\ Stowa­
rzyszenia p. H enryk  Martens (senior).

Zjazd zagaił p. Prezes H. MARTENS następującym 
przemówieniem,^które podajemy w- skrócie.

„Saczęśliwy jestem że danym  mi jest otworzyć ten 
pierwszy Ogólnopolski Zjazd Oddziałów Stowarzysze­
nia ZawodowTego Przemysłowców Budowlanych R. P. 
Po 6 latach najstraszniejszej z wojen i barbarzyńsk iej 
okupacji  niemieckiej,  po 6 latach niewysłowionych 
cierpień i s t ra t  otwieram go w Wolnej znowuż i Nie­
podległej Ojczyźnie, w zniszczonej ale nieugiętej i bo­
haterskiej Stolicy. Dziękuję Wam wszystkim Sząnowni 
Panow ie i Koledzy, żeście nie szczędzili t ru d u  i okazali 
dobrą wolę, aby  p rzy b y ć  na obecny Zjazd celem rozpo­
częcia wspólnej pracy.

Witam przybyłego na Zjazd: p. D yrek tora  Sosonkę, 
przedstawiciela IV D epartam entu  Ministerstwa O d b u ­
dowy, które będzie ' otaczało nasz p ry w a tn y  przemysł 
budow lany  swą ocieką i udzielało nam  pomocy.

Witani delegatów z W ybrzeża Morskiego z Gdyni 
i polskich znów- miast Gdańską, Szczecina, Wrocławia, 
delegatów ziem śląskich z Katowic, wreszcie witam 
delegatów z K rakow a 1 Łodzi. W itam Was wszystkich 
Panowie tu  na terenie S towarzyszenia jaknajbardz ie j 
serdecznie.

Stowarzyszenie Zawodowe Przemysłowców Budow­
lanych IŁ P. istnieje już przeszło 40 łat i zawsze kie­
rowało się w swych pracach  jednością działania prze­
mysłu  budowlanego w całym kraju.

Już w I917 roku jeszcze za pierwszej okupacji, 
kiedy zaledwie rozluźniły się trochę więzy okupacyjne, 
urządziło Stowarzyszenie O gólnokrajow y Zjazd P rze­
mysłowców Budowlanych, iia k tórym  witaliśmy gości 
z trzech zaborów i na k tórym  postanowiliśmy wówczas 
działać spoinie w naszych zaw odowych sprawach. Zjazd 
ówczesny myśl tę p rzy ją ł  z wielkim entuzjazmem i myśl 
ta została konsekwentnie realizowana podczas całej 
naszej działalności.

W ten sposęb w ciągu całego okresu pierwszej 
Niepodległości pracowaliśm y wszyscy zgodnie ku ogól­

nemu pożytkowi. Ówczesne Oddziały nasze w Krako­
wie, Lwowie, Katowicach, Łodzi, Gdyni i Wilnie odby­
wały częste zjazdy bądź w7 Stolicy, bądź w siedzibach 
innych Oddziałów.

Zawsze, mimo ówczesnych różnic dzielnicowych 
trzech zaborów, umieliśmy uzgodnić nasze wspólne za­
wodowe spraw y, widząc pożytek w jednolitej posta­
wie, przez co gruntowaliśmy zaufanie społeczeństwa 
i władz, które coraz więcej liczyły się z naszą organi­
zacją. W ydawnictwa nasze, jak  Biuletyny, „Przegląd 
Budowlany", a w szczególności „Kalendarz Przeglądu 
Budowlanego” zdobyły sobie uznanie całego świata tech­
nicznego i czynników m iarodajnych. Przewidująca i kon 
sekwentna nasza polityka zyskała sobie również uzna­
nie w sferach zawodowych.

Z naszych cenników w ydaw anych  perjodycznic ko­
rzystały czynniki miarodajne. Nasze Zjazdy z w yg ła ­
szanymi referatami o treści technicznej i gospodarczej 
b y ły  zawsze nu wysokim poziomie i pomacały  nam do 
szerzenia naszych poglądów, zasad i postulatów.

Ostatni Zjazd w 1930 r. odbył się pod pro tek to ra­
tem P. P rezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Tak było do 1939 r., kiedy w • jna  h następnie oku- 
p ac ja  i działania naszego okruinego i barbarzyńskiego 
wroga przerw ały  naszą oficjalny pracę Mówię ofic­
jalną, bo nieoficjalnie, a raczej konspiracyjnie, byliśmy 
stale czynni i dalej,  a mimo te rroru  okupanta  zdoła­
liśmy' pracę naszą bez przerw y kontynuowaić.

Na terenie W arszawy, grono nasze, choć bardzo 
uszczuplone, urządzało stale zebrania dyskusyjne, w y ­
nikiem których  było opracowanie całego szeregi a k t u ­
alnych dziś referatów.

Stowarzyszenie nasze kosztem blisko pół miliona 
złotych w ciągu kilku lat okupacy jnych  finansowało 30 
autorów, którzy opracowali przeszło 40 podręczników 
technicznych z dziedziny budownictwa. Tak  było aż do 
powstania sierpniowego 1944 r., które znówT przerwało 
tok naszej konspiracyjnej pracy w Warszawie, niszcząc 
w ogniu uzyskany z trudem nasz dorobek techniczny.

Ale i powstanie, mimo ciężkich s tra t  w naszych to­
warzyszach p racy  i materiale, oraz s tra t w  naszych 
osobistych m ajątkach,  nie zdołało nas powalić i jak  
tylko znaleźliśmy się w pierwszych dniach października
1944 r. na wolności po ew akuowaniu  W arszawy, ponow­
nie zorganizowawszy się w miejscowościach podw ar­
szawskich wznowiliśmy naszą działalność. W czasie od 
października do 17 stycznia 1943 r., d a ty  wyjścia zbrod­
niczych okupantów  zdołaliśmy opracować kilkanaście 
nowych p rac  tyczących się już  przeważnie odbudowy 
zniszczonej naszej ukochanej Stolicy. .

\
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Po powrocie 28 lutego 1945 r. do W a rsza w y , , raczej 
do jej gruzów, nie m ając  dac h u  nad ,głową i mieszka­
jąc w w arunkach, jakicli sobie Panowie nie wyobrażają 
z pewnością, znaleźliśmy czasowy przytułek w Izbie 
Przemysłowo - Handlowej, gdzie znów na nowo roz­
poczęliśmy swoją działalność. Wkrótce po tem przenieś­
liśmy się do swego własnego lokalu, k tóry  naogół się 
uchował i w którym obecnie mamy przyjemność p rz y j­
mować Was Panowie jako  naszych miłych gości i ko­
legów.

Tyle  słów, trochę przydługich, historii naszej...
...Obecnie rozpoczęliśmy nowe życie, bodaj jeszcze 

w trudniejszych w arunkach  i gorszym klimacie dla 
naszego przemysłu niż przed wojną.

Dzięki jednak naszemu konsekwentnemu działaniu, 
naszej prosto w ytkniętej linii i naszej postawie, zdoła­
liśmy pokonać trudności, jakie napotkaliśmy przy obro­
nie interesów naszego przemysłu budowlanego, jak,'  
częściowej domeny inicja tywy prywatnej.

Nie rozpraszajm y naszych sił; bądźmy w całym 
k ra ju  zjednoczeni, k ierujm y się jedną w ytkniętą  jasna, 
i konsekwentną linją polityki zawodowej i działajmy 
jednolicie i zgodnie.

O garn ia jąc  naszym działaniem cały kraj. stano­
wisko nasze umocnimy i zdołamy stw orzyć warunki 
w których będziemy mogli odegrać właściwą rolę 
w wielkich pracach odbudowy k raju ,  s łużąc w ten 
sposób interesowi publicznemu, k tóry  nam zawsze 
w działaniach naszych, jako cel, przyświecał.

P rzystępu jm y więc w Imię Boże do dzieła, miejmy 
w zajemne do siebie zaufanie, bądźm y względem siebie 
szczerzy, a n im  coś postanowimy, inform ujm y się w z a ­
jemnie i działa jmy zgodnie, a będziemy mimo naszej 
słabości, jako poszczególni członkowie, silni przez n a­
szą jedność..."

Po zagajeniu Zjazdu, na wniosek Prezesa H. Marten- 
sa do Prezydium  Zjazdu zaproszono pp. Inż. G alińskie­
go z Gdyni, Inż. Kiiydoroiazn z Łodżi, Inż. JV)olnietvi- 
c-z:a z Katowic, Inż. S m y k ła  z Krakowra o raz  Ind. S top- 
nickiego  ze Szczecina.

Następnie zabrał głos Sekretarz Zarządu Stowa­
rzyszenia p. D yrek to r  STEFAN MARTENS, który  na 
wstępie swego przemówienia wskazał na pierwszą po 
wojnie na obecnym Zjeździe okazję do w ym iany  myśli 
na tem aty  najbardzie j ak tualnych  wspólnych zagad­
nień interesujących i łączących wszystkich zebranych. 
Ta wymiana myśli pozVoli wypracow ać w'ytyczne 
i określi obowiązującą linię działalności Stowarzysze­
nia. Na Zjeździe przemysłu prywatnego w Łodzi poru ­
szona by ła  sp raw a  upaństwowienia przemysłu, która 
nie obejmuje jednak  przemysłu budowlanego. Według 
oświadczenia p. Ministra Minca, linia polityki gospodar­
czej Rządu jest ustalona mocno, trw ale  i na długo. N a­
leży jednak wskazać, że poza w ypowiedziam i czynni­
ków oficjalnych atmosfera ogólna dla prywatnego prze­
mysłu budowlanego nie jest na ogół narazie korzystna. 
Isinieją liczne czynniki p ragnące zupełnego wyelimino­
wania przemysłu p ryw atnego  przez organizowanie coraz 
to nowych państw owych przedsiębiorstw budowlanych 
tak dla robót przy  odbudowie Stolicy, jak i całości 
kraju. Przedsiębiorstwa te mają rzekomo spełniać rolę 
m ie rn ika  i regulatora rynku.

Krótka jednak  historia ruchu  budowlanego w ciągu 
roku ubiegłego w ykazała , że przemysł p ry w a tn y  usu­
nięty początkowo z rynku , następnie okazał się niezbęd­
nym  do prawidłowego procesu odbudowy Stolicy 
i Kraju.

Nie można również pominąć monopolistycznego 
w pewnym  sensie s tanowiska S. P. B.

W* tych w arunkach  przemysł musi bronić swego 
stanowiska przede wszystkim przez podniesienie sp rę ­
żystości i  sprawności o rganizacyjnej  i  technicznej swe­
go ap a ra tu  wykonawczego, przez podniesienie swej 
konkurencyjności, przestrzeganie w działalności swej 
etyki zawodowej, dbałość o robotników i pracowników, 
przez ich kształcenie zawodowe oraz w ogólności przez 
kierowanie się w swej działalności szerszą myślą spo­
łeczną.

Obecnie kompetencyjną władzą dla prywatnego 
przemysłu budowlanego jest D epartam ent IV Minister­
stwa Odbudowy.

Na podstawie okólnika Nr. 142 Ministerstwa P rz e ­
mysłu zostały powołane Zrzeszenia P ryw atnego Prze­
m ysłu  Budowlanego i Insta lacyjnego  p rzy  Izbach  P rz e ­
mysłowo .  Handlowych. Jest to organizacja  o c h a rak ­
terze powszechnym w przeciwstawieniu do S to w a rz y ­
szenia. które jest organizacją dobrowolną. Ministerstwo 
O dbudow y respektuje to rozporządzenie o Zrzeszeniach 
i powierzyło Zrzeszeniom prowadzenie s ta tystyki za­
trudnienia.

Wzajemne stosunki między Zrzeszeniami a S tow a­
rzyszeniem w Warszawie oraz O ddziałam i uk ładają  się 
po linii ścisłej współpracy, tak  że są usunięte k o m ­
plikacje kompetencyjne.

Stanowisko czynników  m iarodajnych  w sprawie 
koncesjonowania [przemysłu budowlanego  nie jest jesz­
cze w tej chwili znane. Mówca uważa, że w zasadzie 
koncesjonowanie byłoby wskazane, gdyż w obecnych 
specyficznych naszych w arunkach  zbyt dużo ludzi nie 
m ających nie tylko odpowiednich, ale wręcz żadnych 
kwalifikacy j za jm uje  się przemysłem budowlanym . Przy  
wprowadżeniu  koncesjonowania musi być jednak w y ­
eliminowane wolne uznanie władzy co do udzielania 
koncesji, gdyż w ty m  w y p ad k u  przemysł budow lany  
przez odebranie koncesji mógłby być w każdej chwili 
zlikwidowany. Koncesja musiałaby być  oparta , zdaniem 
mówcy, na następujących zasadach:

a) koncesja w inna być  opar ta  o kwalifikacje oso­
biste,

b) udzielanie koncesji winno leżeć w kompetencji 
Samorządu Gospodarczego (Tzb Przemysłowo - 
Handlowych),

c) uznanie koncesji winno następować automatycznie
d) winny być zachowane p raw a nabyte.
Oczywiście, uzdrowienie przemysłu mogłoby także

w sposób równoległy nas tąp ić  przez działania podjęte 
w łonie samego przemysłu. W  tym  celu należałoby dążyć 
do obowiązkowości należenia do organizac ji  zawodowej, 
która w drodze wewnętrznych zarządzeń i kontroli s t a ­
rałaby się podnieść ogólny poziom przedsiębiorstw b u ­
dowlanych.

Spraw a przetargow a  w ym aga omówienia. Stosowa­
nie przetargów nieograniczonych budzi wiele zastrze­
żeń. Przepisy przetargowe w ym aga łyby  z pewnością 
pewnej nowelizacji, ale obecnie wobec braków  w ogól­
nej normalizacji życia wTvdaje  się, że nie czas jeszcze 
na rewizję.

Koncepcja oddawania robót po jednolitych sztyw­
nych cenach nie jest właściwa.

Św iadczenia podatkow e i socjalne  są bczwątpienia 
nadm iernie wysokie. Obciążenie produkcji 20-ma p ro ­
centami tylko na świadczenia społeczne i niesłychanie 
wysoki w ym iar  podatku dochodowego, dochodzącego do 
80°/o zarobku, z gospodarczego punktu  widzenia nie wy-



106 1946 R. — PRZEGLĄD BUDOWLANY

dują się czynnikiem korzystnym  tak  dla rozwoju prze­
mysłu j a k ' i  Skarbu Państwa. Dochodzi do tych św iad­
czeń obecnie jeszcze, bczwątpienia ważna z punk tu  wi­
dzenia funduszów na odbudowe. Premiowa Pożyczka 
Odbudowy. Przemyśl winien, rzecz jasna ,1 ponosić cięża­
ry. lecz w granicach możliwości, przekraczanie tych 
granic musi w ostatecznej konsekwencji sprowadzić 
spadek dochodów skarbowych.

Bardzo uciążliwe jest też zastosowanie wobec przed­
siębiorstw pryw atnych  znacznie wyższych norm poda t­
kowych niż dla przemysłu państwowego.

R yn e k  p racy. Obecny układ zbiorowy wygasa 
z dniem t. IV. r. b., nas tępny  uk ład  ma już obejmować 
cały kraj.  Ramowy układ zbiorowy musi być zawarty, 
gdyż tylko w ten sppsób można uniknąć chaosu na 
rynku pracy. W  now ym  nieładzie zbiorowym pracow ­
nicy chcieliby osiągnąć wycofanie wszystkich świadczeń 
rzeczowych i zastąpienie ich określoną równowartością 
w  gotówce. Przedsiębiorcy ze swej strony pragną usunąć 
wszystkie punkty,-  które nie dadzą się u jąć cy­
frowo i w prow adza ją  duże niejasności,  jak  np. dopła­
ty do świadczeń chorobowych, dodatki wyrównawcze 
do niezrealizowanych kartek żywnościowych i t.p.

Spraw a i środków  transportow ych. Sprawę te  bardzo 
komplikuje kwestia Pożyczki O dbudowy, która musi 
być opłacona przy kupnie  samochodu. Niezmiernie' 
trudno  jest w y k u p y w ać  kilkakrotnie  Pożyczkę, w isto­
cie z tego samego ty tu łu ,  mianowicie z ty tu łu  produkcji. 
S p ra w a  ta w inna być. unormowana.

Sp fa w a  sprzętu  nasuw a dużo poważnych zastrze­
żeń. F aktycznie  cały sprzęt poniemiecki jest w dyspo­
zycji Centralnego Zarządu Zrzeszeń Przedsiębiorstw 
Budowlanych. Sprzętu tego jest dużo i jest on nie wy­
korzystany w pełni. Niestety jednak  np. w Warszawie, 
z tego sprzętu przedsiębiorstwa budow lane korzystać 
nic mogą. W arunki dzierżawy sprzętu są ciężkie. S p ra - .  
wa sprzętu oczekuje również właściwego rozwiązania.

Prawie zupełny brak środków  obrotow ych  jest p rzy ­
czyną wielkich niedomagali przemysłu budowlanego. 
Kredyt na p ry w a tn y m  rynku, jest ogromnie drogi, a choć 
banki dysponują  dostateczną ilością pieniędzy dla udzie­
lenia normalnego kredytu , to jednak są trudności w sa­
mym przeprowadzeniu  operacji kredytowej, uzyskaniem 
zabezpieczeń itd. K redyt średnioterminowy może być 
udzielany przedsiębiorstwom włączonym do ogólnego 
plami inwestycyjnego.

R ep ryw a tyza c ja  przedsiębiorstw budow lanych  w re ­
jonie W arszaw y jako zagadnienie nie istnieje: na Za­
chodzie k ra ju  sp raw a ta ma odmienne aspekty.

AV zakończeniu swego przemówienia p. Dyrektor 
Martens wskazał, że kap i ta lnym  zagadnieniem przed 
którym stoi obecnie p ry w a tn y  przemysł budowlany jest 
w alka  o byt, o praw o do istnienia i pracy, o rozwój 
warsztatów, czego w ym aga ją  potrzeby odbudowy Kraju.

Zagadnienia te muszą stać na pierwszym planie 
przed osobistymi interesami przedsiębiorcy.

Branżow e Zrzeczenia  u tworzone do specjalnych zle­
conych p rac  temu wielkiemu zadaniu  sprostać nic '  
mogą. Jedyn ie  organizacja zawodowa, ja k ą  jest S tow a­
rzyszenie Zawodowe Przemysłowców Budowlanych R. P. 
może i powinna te cele realizować, W stare, t radycy jne  
form y organizacyjne musimy wlać nową treść odpow ia­
dającą nowym czasom i nowym potrzebom.

Przedstawiciele poszczególnych Oddziałów S tow a­
rzyszenia przedstawili następnie sytuację  i w arunki 
istniejące w poszczególnych okręgach Kraju. Kolejno 
przem aw iali  pp. Inż. Gasinxki, ob razu jąc  w arunk i

pracy przemysłu budowlanego . w Oddziale ..Morskim 
Stowarzyszenia, Inż. W ohiiem icz imieniem Oddziału 
w Katowicach, Inż. S topn icki  przedstawił sytuację 
w Szczecinie >— bodaj najtrudniejszym  poza W rocła­
wiem okręgiem, jeśli chodzi o w arunki p racy  dla p r y ­
watnego przemysłu budowlanego. Imieniem Oddziału 
Krakowskiego przemawiał p. Inż. S m yk la , Inż. K u yd o - 
m icz  przedstawił sytuację na terenie Łodzi. W dyskusji 
ogólnej zabierali głos pp. D yr. K unize, Prezes Izby P rze­
mysłowo — Handlowej Oz. K lanier, D yr. Skąpsk i, Inż. 
K nydow icz, p. K ozłow ski; Inż. Cudni/. Po dyskusji ogól­
nej odroczono obrady  do następnego dnia t. j. 12 b. m.

Drugiego dnia obrad p. Inż. M ichlew ski delegat 
Wrocławia zobrazował w arunki p racy przemysłu' b u ­
dowlanego ,na Śląsku Dolnym.

Podczas dyskusji nad spraw ą świadczeń i podat­
ków- przemawiali pp. mec. Źy wieki, Inż. Wolniewicz, 
Tadeusz Kozłowski, Dyr. Stefan Martens. Ożywioną 
dyskusję wywołała spraw a umowy zbiorowej. Zwłasz­
cza sp raw a świadczeń aprowizacyjnych i zamiany ifch 
na równowartość gotówkową była przedmiotem w id u  
wypowiedzi, które streszczają się w  poglądzie, zgadzają­
cym się z ogólną opinią robotników by  świadczenia 
stanowczo zlikwidować i zastąpić je wynagrodzeniem 
pieniężnym.

Zagadnienie koncesjonowania znalazło zgodny w y ­
raz, pokryw ający  się z zasadami przedstawionymi 
pierwszego dnia w przemówieniu p. D yrek tora  St. Mar- 
tensa. Biorąc jednak pod uwagę obecną sytuację w wo­
jewództwach centralnych i na zachodzie K ra ju  obecni 
doszli do wniosku, że na Zachodzie wprowadzenie kon- 
koncesjonowania jest znacznie pilniejsze, niż w reszcie 
Kraju, gdzie należałoby jeszcze z tą spraw ą zaczekać.

Następnie omawiano zagadnienia sprzętu i t ranspo r­
tu. kredytów, spraw ę składania wadjów, kwestję u t rw a ­
lenia na Zachodzie tych wszystkich przedsiębiorców bu ­
dowlanych. którzy objęli i zabezpieczyli przedsiębior­
stwa poniemieckie. Dalej wreszcie omawiano spraw y 
regulaminowe.

Na zakończenie obrad przystąpiono do kolejnego 
głosowania następujących wniosków złożonych przez 
zebranych:

1) W  sprawie jów ticupraw nienia  p ryw a tn ych  przed  
siębiorstw  Stowarzyszenie- poczyni starania o rzeczy­
wiste rów noupraw nienie 'p ryw atnych  przedsiębiorstw 
budow lanych z przedsiębiorstwami budow lanym i pod 
zarządem pańs tw ow ym  i przedsiębiorstwami spółdziel­
czymi. W szczególności Stowazyszeńie poczyni s ta ra ­
nia u odpowiednich władz, aby robotnicy zatrudnieni 
w prywfrtnych przedsiębiorstwach budow lanych  o trzy­
mywali ka r tk i  żywnościowe I-ej kategorii i wszystkie 
dodatki żywnościowe oraz inne' a r tyku ły :  jak  materia ły  
odzieżowe, bieliznę, obuwie itp,, jakie o trzym ują  ro­
botnicy przedsiębiorstw państwowych i pod zarządem 
państwowym.

2) Zasady zlecania robót, Zjazd Delegatów O ddzia­
łów 'uchw al# ,  aby Oddziały wyłoniły Komisje, które 
zajmą się przepracowaniem sp raw y  zasad zlecania ro­
bót. Zjazd W zyw a. a b y ' d o  dnia 1 m aja  r. b. projekty 
w te j sprawie były złożone do Stowarzyszenia.

"i) Sprzęt budow lany. Należy czynić s ta ran ia  nby 
umożliwić wywóz z Ziem O dzyskanych  nadm iaru  zna j­
du jących się tam maszyn, które są obecnie jeszcze zda t­
ne do użycia, a przez niedostateczne zabezpieczenie 
zniszczeją na skutek wpływów atmosferycznych i b raku  
dozoru.

4) Umowa zbiorowa. O ddzia ły  mają obowiązek
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opracować niezwłocznie postulaty i uwagi dla Słowu, 
rzyszcnia w sprawie umowy, zbiorowej /  robotnikami 

Koncesjonowanie przem ysłu  budowlanego. Zjazd 
stwierdza, że wprowadzenie koncesyj w przemyśle bu ­
dowlanym może wnieść w znacznym stopniu uporząd­
kowanie na rynku budowlanym. Zjazd stwierdza, że 
koncesja w przemyśle budowlanym winna opierać się 
na wykazaniu  kwalifikacji zawodowych kierownika 
przedsiębiorstwa (naukowych i p raktycznych),,  a na jej 
udzielenie winien mieć decydujący w pływ samorząd 
gospodarczy. P raw a  nabyte muszą być utrzymane.

6) Sptiuua samochodów. Zjazd Delegatów O ddzia­
łów wnosi o zwrócenie się do odpowiednich władz:
a) o przyśpieszenie rejestracji samochodów na firmy 
prywatne, a to zgodnie z oświadczeniem Ministra Prze- . 
mysłu na Zjeździć Prywatnego Przemysłu w Łodzi,
b) o przyznanie firmom pryw atnym , posiadającym sa­
mochody, przydziału  benzyny.

7) S to sunki praw ne na  ziem iach odzyskanych . Nale­
ży podjąć kroki celem przeprowadzenia w jaknajkró t-  
szym czasie konkretnego uregulowania stosunków p raw ­
nych między przedsiębiorcami na całym terenie Polski 
a w szczególności na ziemiach odzyskanych, a w ładza­
mi w przedmiocie mienia poniemieckiego.

Wszystkie wnioski przyjęto jednogłośnie.
W  wolnych wnioskach zabrał glos p. In ż  Kuydo- 

w icz  poruszając kwestję ataków prasy codziennej nu 
p ryw a tny  przemysł budowlany. 1’. Dyr. Martens w y­
jaśnił, że w obronie przemysłu zamieśsj się w najbliż­
szych zeszytach „Przeglądu Budowlant>go“ odpowied­
nie wyjaśnienie.

Na zakończenie obiad  wygłosił przemówienie po­
żegnalne p. Prezes H enryk Martens podkreślając do­
bitnie solidarność polskiego przemysłu budowlanego 
w pracy nad zasadniczymi dla naszej gospodarki naro­
dowej zagadnieniami.

Żegnając zebranych p. Prezes Martens podniósł, że 
Stowarzyszonym zawsze przyświecać winna jedna nie­
zmienna idea. że ponad sprawam i i interesami z a r o d u  
stoi zawsze interes publiczny i dobro ogólne.

* V V
Delegaci na Zjazd Oddziałów Stowarzyszenia poza 

obradami zwiedzili W ystawę Wydziału U rbanistyki 
'B. O. S., przedyskutow ali w ystaw iony na widok p u ­
bliczny przez B. O. S. Szkicowy Plan O dbudowy 
W arszawy i wspólnie byli na przedstawieniu „I.illi Wc- 
ncdy“ w odbudow anym leatrz'e Polskim.

3-LETN I PLAN INW ESTYCYJNY 
HUTNICTW A ŻELAZNEGO
O d R edakcji. P odajem u niżej, za „B iu le ty­

nem  in fo n m w y jn y m "  C entralnego Zarrnądu 
Przem yślu  H utniczego (Nr. 16 — 1946) garść 
in fo rm acyj, do tyczących  fet- w ażnego dla od- 
b u d c fvy  kra ju  i zuppatrzenia  bucfymnicfma 
przem yciu- P rzez)vy ciężenie ,joągjkich m ie jsc ' 
jj> pnotiukcji hu ih icze j jest ja k  w iadom o jed ­
n y m  z naczelnych  zadań plafwn>anegp prpez 
M iniete/tfwc) P rze m y k u  trzyletn iego ogólnego  
planu inw estycyjnego .

Plan 3-letni w hu tn ic tw ie  ie laznym  został opraco­
w any jako jeden z pierwszych przez C . 1 2 P.  H.

H utnictwo z wojny  wyszło częściowo zdew astow a­
ne, częściowo instalacje zostały wywiezione przez o k u ­
panta. Ogólna ilość strat w hutnic tw ie wynosi około 
■too mil. z), przedwojennych. .

Zadaniem Planu Inwestycyjnego jest, co następuje:

t) dopełnić to. co zostało wywiezione przez okupanta,
2) wyremontować to wszystko, co zostało zniszczone 

w .czasie wojny,
3) rozszerzyć wąskie miejsca produkcji ,  żeby osiągnąć 

m aksym alną  p rodukcję  przy  istniejących ins ta­
lacjach.

H utnic tw o żelazne w roku  1939 liczyło 28 zakładów.

Obecny stan uruchom ienia zakładów jest nas tępujący:

Ilość z e g o  z a k ł a d ó w

O k r ę g zakła­
dów

Czyn­
nych

Częścio­
wo czyn­

nych
Nieczyn - 

nych
N ie­

objętych
tu tym:

Górny Śląsk
1939 rok ........ 9 9 — —
Zagł. Dąbrow-
s k ie ................. 6 6 —
Okręg Centr. 4 1 2 i _ Stara­
Ziemie Odzys­
kane ............... 9 — 4

4
1

chowice
Szczecin

Razem.. 28 16 6 5 1

Zaledwie 75% urządzeń hutniczych' zostało w stanie 
średnim. Lata w ojny  bez należytej konserwacji pogłę­
biły jcszcze więcej nic świetny stan przedwojennego 
hutnictwa.

Porów nanie podukcji głównych, w ytworów hutniczych 
w tys. t. rocznie.

W y t u) ó r Produkcja 
1938 r.

Poziom pro­
dukcji na 

koniec 1945r.
%

K o k s ......................... 1 110 670 60

Suróu>ka różnych ga­
tunków ..................... 1 250 520 42

Stal surowa . . . . 1 975 1 000 51

Wyroby walcowane 
g o to w e ..................... 1 550 750

t
48

P lanow ana zdolność p rodukcy jna  przy  końcu 3-go 
toku p rzedstaw ia  się następująco:

Zdolność p rodukcy jna  w tys. ton rocznie.

W y t w ó r
Zdolność produkcyjna

U w a g i
Obecna na końcu 

1 9 4 8  r.

K o k s ......................... 1 1 0 0 1 600 z tego koks
Surówka . . . . . 850 1 300 w - piecowy

S t a l ............................. 1 500 2  0 0 0
1 300 przelicz.
, 11a martin.

Wyroby walc. got. 835 l 500

W ydziały przetwórcze podobnie jak  i cale hutnic two 
zostały zdekompletowane i żaden zakład  nie stanow i 
logicznej i skończonej całości, a widoczne to jest za­
równo w zakresie w arsztatów  mechanicznych jak 
i odlewni.

W celu możności zrealizowania zadania w zakresie 
potrzeb inwestycyjnych  w ram ach ‘p lanu  3-letniego za ­
chodzi konieczność znacznego uzupełnienia i skomple-
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towania taboru  obrab iarek  oraz urządzeń odlewni 
i kuźni, p rzy  czym w kolejności p ilnych  sp raw 1 — w y ­
posażenie warsztatów 'w obrab ia rk i  w ybija  się na 
czoło. /

Zdolność p ro d ukcy jną  obecną działów prze tw ór­
czych i p rzy  końcu 1948 r. cha rak te ryzu je  poniższe 
zestawienie:

Zdolność p rodukcy jna  wydziałów  przetwórczych 
w  tonach rocznie

Zdolność produkcyjna
Wydział wytwórczy

Obecna . na koniec 
roku 1 9 4 8

Odlewnie ż e l iw a ......................... 40 490 89 520
Odlewnie siali ......................... 30 750 40 150
Kuźnie .......................................... 16 300 49 900
Warsztaty konstrukcyjne . 14 640 75 800
Konstrukcje b la szane ................. 15 260 34 684
Wyroby b la c h a r s k i e ................. 14 700 19 700
W a g o n y .......................................... 9 000 29 900
Zestawy k o ł o w e ......................... 15 000 48 000
Śruby, niiy i akces, kolejowe 4 400 11 420
Wyroby z drutu . . . 3 840 5 160
Inne wyroby prasowane . . . 3i540 5 860
Warsztaty mechaniczne . . . . 17 925 46 460

MAPA PETROGRAFICZNA
Państw ow e Biuro- K artograficzne w ydać  ma Atlas 

Polsjci, zaw ierający  15 map. Między innym i w ydane 
będą m a p y :  petrograficzna i bogactw  na tu ra lnych , 
szczególnie interesujące dla sfer przemysłowych.

URUCHOM IENIE NOWYCH W APIENNIKÓW  
NA ŚLĄSKU OPOLSKIM

Śląsk Opolski jest jednym  z pow ażnych  ośrodków 
pizem ysłu  wapienniczego. D otychczas czynne by ły  trzy  
duże zak łady: Gogolin, Górażdże i Strzelce. Obecńie 
uruchomiono nowe dwa zak łady  wapiennicze — Za- 
k r/ów i; Odmęt.

W obydwóch zak ładach  zn a jdu ją  się piece kręgowe, 
l*-to komorowe. Rozpalenie pieców, które odbyło się
11 kwietnia b. r. pozwoli już w  pierw szym miesiącu 
zwiększyć ogólną p rodukcję  w apna  o 2.500 ton. W a p ­
no to, ze wZględu na swoją jakość będzie w7 zupełności 
odpow iadać potrzebom budów niciwa i hutnic twa

NORMY WYNAGRODZEŃ 
ZA PRACE IN ŻY NIERSK IE 

Z ZAKRESU INSTA LA CJI DOMOWYCH
M inisterstw o O dbudow y (Biuro Zakładów  i U rządzeń 

Użyteczności Publicznej *) na pAdstawie zbadania w szel­
kich roziporządzalnych m ateria łów  w ydało tym czasowe 
normy w ynagrodzeń za prace 'inżynierskie z dziedziny 
dom owych instalacji w ew nętrznych.

Norm y te, u ję te  w tablice, ła tw e do posługiw ania się, 
regu lu ją  wysokość w ynagrodzenia upraw nionych  inży­
nierów  ii techników  za opracow anie kosztorysów , k ierow ­
nictw o robót, badan ie  instalacji centralnego ogrzewania, 
wodociągów, kanalizacji, gazu ,it. p., tak  przy w ykony­
w aniu  now ych instalacji, jako też przy robotach rem onto­
wych.

Dotychczas wiele Urzędów P&ństwowych i różnych 
insty tucji  nie posiadając odpowiednich wytycznych, re-

*) ad res ul. W iejska 21, III  p.

gulowalo spraw ę powyższych w ynagrodzeń indyw idual­
nie, stosownie do um owy zaw artej z w ykonaw cą. S tąd  
1e sam e czynności w  różnych insty tucjach  były n ie jedno- 
ł c i e  w ynagradzane. Poza tym  różnorodność w ynagrodzeń 
stw arzała trudności w  zatw ierdzeniu  rachunków  u  w ładz 
nadzorczych.

Obecnie w ydane tym czasowe norm y regu lu ją  tę  sp ra­
wę w  najbardzie j uproszczony sposób, -stw arzając podsta­
wy do w ystarczającego w ynagrodzenia.

B iuro Odbcdowy Stolicy już zastosowało te  norm y 
■ u siebie d przyczyniło się do zastosow ania tych staw ek 

we w spółpracujących insty tucjach .

ODDZIAŁ BUDOWNICTWA SANITARNEGO 
NA POLITECHNICE W ARSZAW SKIEJ

'  Ogólnopolski Z jazd Gazowników, W odociągowców 
i Techników  S anitarnych , k tóry  odbył się w  K atow icach 
i G liw icach w  listopadzie 1945 r., uznał za konieczne, aby 
została u tw orzona A kadem ia Inżynierii San itarnej. 
W zw iązku z tym  Zjazd w yłonił K óm isję O rganizacyjną 
pod przew odnictw em  ob. inż. mgr. Zygm unta Rudolfa,

• D yrektora B iura Zakładów  i U rządzeń Użyteczności 
Publicznej M inisterstw a Odbudowy.

K om isja O rganizacyjna przedyskutow ała na k ilku  po­
siedzeniach całokształt zagadnienia kształcenia inżynie­
rów  w  dziedzinie techniki san ita rne j i u sta liła  ostatecz­
ny p ro jek t p rogram u w ykładów  i ćwiczeń specjalnego 
studium  Budow nictw a Sanitarnego, dającego ty tu ł inży­
n ie ra  budow nictw a sanitarnego.

Z dając sobie spraw ę z trudności gospodarczych P a ń ­
stw a K om isja s tanęła  na stanow isku, że n a  razie należa­
łoby utw orzyć Oddział Budow nictw a Sanitarnego jedynie 
na Politechnice W arszaw skiej, jako uczelni stołecznej, 
k tó ra  może zgrupow ać najlepsze siły profesorskie.

W ym ieniona K om isja ukończyła swe prace i p rzed ło ­
żyła w nioski Ob. M inistrow i Odbudowy.

M inisterstw o Odbudowy w  sw ym  w ystąp ien iu  do Mi­
n is te rs tw a O św iaty poparło  w nioski K om isji O rganiza­
cyjnej, równocześnie zaznaczając, że Dział Technik: S a­
n ita rn e j ze w zględu na swą w ielką w agę państw ow ą za­
sługuje całkowicie na pow ołanie n aw et odrębnego Wy­
działu Budownictwa Sanitarnego na Politechnice >Var- 
szawskiej.

KURS DOKSZTAŁCAJĄCY WODOCIĄGOWO- 
KANALIZACYJNY

M inisterstw o Odbudowy w porozum ieniu z M inister­
stw em  Zdrow ia, stw ierdzając ogrom ny b rak  technicznych 
sił fachowych zakładów  użyteczności publicznej, takich 
jak  wodociągi i kanalizacja, zwłaszcza na te ren ie  Ziem 
O dzyskanych, oraz konieczność podniesienia poziomu 
technicznego tych zakładów  zainicjow ało uruchom ienie 
w  W arszawie jednom iesięcznego k u rsu  dokształcenia 
w  zakresie  k ierow nictw a wodociągów i kanalizacji m iast.

W ym ieniony kurs będzie m iał doniosłe znaczenie dla 
zakładów  wodociągowych 'i kanalizacyjnych, szczególnie 
na Ziem iach Odzyskanych^ gdzie po niem cach przejęto  
znaczną liczbę tego rodzaju  zakładów , a odczuw a silę do­
tk liw i’ b rak  fachowców  i konieczność należytego u trzy ­
m ania tych zakładów.

O w szelkie in form acje należy zw racać się do B iura 
Zakładów  i Urządzeń, Użyteczności Publicznej M inister­
stw a Odbudowy (Al. S talina 38. III piętro, tel. 88-001 — 
wewn. 49). Term in ku rsu  od 24.IV do 22.V b. r.
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Ustawodawstwo i orzecznictwo
ZARZĄDZENIA I OKÓLNIKI 

M INISTERSTW A OBUDOW Y*)

ZARZĄDZENIA

1. Zarządzenie M inistra O dbudowy z 1.V.1945 r.
o u tw orzeniu Komisji) N orm alizacyjnej Budow nictw a Mi­
n isterstw a Odbudowy (Dz. Urz. Min. Odb. Nr. 1, 
poz. 3).

Powyższym zarządzeniem  została utw orzona Kom isja 
N orm alizacyjna B udow nictw a (skrót K. N. B. M. O.), k tó ­
ra  z chw ilą uruchom ienia Polskiego K om itetu N orm aliza­
cyjnego (P. K. N.) m a w ejść w jego skład, jako sekcja, 
pozostając nadął przy M inisterstw ie Odbudowy.

2. Zarządzenie M inistra O dbudow y i M inistra' Rol­
nictw a i R eform  Rolnych z 7.V.1945 r. w spraw ie odbu­
dowy osiedli w iejskich zniszczonych w skutek  działań 
w ojennych (Dz. U . M. O. Nr. 1, poz. 4).

Do zarządzenia zostały załączone: 1) In stru k cja  N r 1 
w  spraw ie odbudow y osiedli w iejskich i 2) In strukcja  
N r 2 w  spraw ie budow y dom u inw entarskiego, wznoszo­
nego przy pomocy kredytów  państw ow ych we wsiach 
zniszczonych.

Zarządzenie, do czasu ostatecznego usta len ia organ iza­
cji w ładz planow ania i odbudowy, pow ołuje pow iatow e 
kom itety  odbudow y w si i pow iatow e kom isje odbudowy, 
jako organa opiniodawcze, oraz przew iduje udzielenie 
k redytów  państw ow ych na odbudowę budynków  w iej­
skich pod w arunkiem  odbudowy tylko jednego budyn­
ku  gospodarczego z pomieszczeniem dla w łaściciela go­
spodarstw a.

3. Zarządzenie M inistra O dbudowy z 27.VI.1945 r. 
w  spraw ie pro jektów  zakładów  użyteczności publicznej 
(L. dz. 3958/8/29, Dz. Urz. Min. Odb. N r 1, poz. 5).

Powyższe zarządzenie nakazuje przesyłanie przed za­
tw ierdzeniem  do oceny B iura Zakładów  i Urządzeń 
Użyteczności Publicznej M inisterstw a Odbudowy p ro jek ­
tów  w iększych państw ow ych i niepaństw ow ych zak ła­
dów użyteczności publicznej jak : zakłady lecznicze, zapo­
biegawcze i opiekuńcze, kąp ieliska publiczne, rzeźnie itp., 
w tych w ypadkach, gdy u rząd  wojwódzki nie posiada 
odpow iedniej kom órki fachowej z b rak u  sił technicznych, 
albo gdy w ojew oda uzna to. za w skazane ze w zględu na 
dobro spraw y.

4.\ Zarządzenie M inistra O dbudow y z 9.VII.1945 r. 
w  spraw ie prow adzenia gospodarki rachunkow o-m ateria- 
łowej w  R egionalnych U rzędach P lanow ania p rzestrzen­
nego i  G. D. O. **) (L. dz. 4515/1-III Dz. Urz. Min. Odb. 
N r 1, poz. 6).

5. Zarządzenie M inistra O dbudowy z 20.V II.1945 r. • 
w  spraw ie podziału w ydziałów  kom unikacyjno-budow la- 
nych w  urzędach w ojew ódzkich na w ydziały odbudowy

*) W naszym  piśm ie zam ierzam y podaw ać w szystkie 
zarządzenia i okólniki, dotyczące dziedziny budow nictw a, 
albo w  całości, albo w  streszczeniu lub w  wyciągach, 
albo w reszcie w form ie w zm ianek, — w zależności od 
znaczenia poszczególnych zarządzeń i okólników. W ze­
szycie bieżącym  podajem y zarządzenia i okólniki z paru  
a naw et więcej miesięcy wstecz, w  celu dania całkow ite­
go ich przeglądu.

**) G dańska D yrekcja Odbudowy.

i w ydziały kom unikacyjne (L. dz. 5086/45 Dz. Urz. Min. 
Odb. N r 1, poz. 2).

6. Zarządzenie M inistrów  Odbudowy i A dm inistracji 
Publicznej z 17.VII.1945 r. w  spraw ie pow ołania w oje­
wódzkich kom isji odbudow y (M onitor Polski N r 21 
z 30.VIII.1945 r.).

"Zarządzenie powołuje wojewódzkie komisje odbudowy, 
w charakterze organów doradczych przy wydziałach od­
budowy urzędów wojewódzkich w celu skoordynowania 
akcji odbudowy miast i wsi.

i. Zarządzenie M inistrów : Odbudowy, P rzem ysłu 
i K om unikacji z 12.IX .1945 r. w  spraw ie s ta tu tu  In sty ­
tu tu  Badawczego B udow nictw a (M onitor Polski N r 33 
z 7.X.1945 r.).

Zarządzeniem  powyższym został nadany s ta tu t In sty ­
tutow i Badaw czem u Budow nictw a, jako  państw ow ej in ­
sty tucji naukow o-badaw czej, pow ołanej do prow adzenia 
badań w  zakresie budow nictw a i dróg kołowych.

8. Zarządzenie M inistra O dbudowy z 14.IX.1945 r. 
w spraw.'e utw orzenia działu Z ieleni Publicznej przy  w y­
działach odbudow y (Dz. U. M. O. N r 2, poz. 34).

OKÓLNIKI

1. Okólnik Nr 1 z 19.V.1945 r. w  spraw ie budow nic­
tw a w iejskiego (L. dz. 2335/46 Dz. Urz. Min Odb N r 1 
poz. 8). ‘ ; '

Powyższy okólnik om awia zadania i rolę czynników 
m iejscowych przy odbudow ie wsi.

2. Okólnik Nr 2 z 26.V.1945 r. w  spraw ie odbudowy 
zniszczonych osiedli w iejskich (L. dz. 2679/45 Dz U M
O. N r 1, poz. 9).

O kólnik nak łada na w ładze I i-e j instancji obowiązek 
dopilnow ania, by czynniki m iejscow e mogły owocnie spe ł­
nić swoje zadanie, zgodnie z zarządzeniem  z 7.V.1945 r. 
w spraw ie odbudow y osiedli w iejskich

3 O kólnik N r 3 z 26.V.1945 r. w ' sp raw ie zakresu 
działania b .u r p lanow ania regionalnego przy odbudowie 
zniszczonych osiedli w iejskich  (L. dz. 2680/45 Dz U M
O N r 1, poz. 10).

O kólnik om aw ia kw estję w spółpracy b iu r planow ania 
legionam ego z organam i odbudow y wsi.

4. O kólnik N r 4 z 26.V.1945 r. w spraw :e zaopatrzenia 
ludności w  w odę i usuw ania nieczystości (L dz T R 
2261/45 — Dz. U. M. O. Nr 1, poz. 11).

Okólnik poleca wojewodom  przedstaw ienie: 1) sp ra ­
wozdań o w yniku akcji sporządzania i realizacji p ro jek - 
tow  zarządzeń wodoc ągowych i kanalizacyjnych oraz 
uporządkow ania studziicn i ustępów  i 2) w niosków  co do 
udzielenia dotacyj na te cele finansow o słabym  gminom

5. O kólnik N r 5 z 30.V.1945 r. w  spraw ie szkolnictw a 
zawodowego (L. dz. 2808/45 Dz. U M. O. N r 1, poz. 12).

O kólnikiem  zostało zarządzone, by w szystkie w iększe 
przedsiębiorstw a budow lane, zarówno państw ow e i spo­
łeczne. jak  i p ryw atne, za trudn iające  powyżej 100 robot- 
mkow, zorganizow ały na w łasny koszt bezpośrednio na 
budowie połroczne ku rsy  rzem ieślników  budow lanych: 
m urarzy, cieśli, betoniarzy, zbrojarzy i t. p. w edług p ro ­
gram ów, uzgodnionych z D epartam entem  Szkolnictw a 
Zawodowego M inisterstw a Oświaty.

Poza tym  okólnik zapow iada rychłe nadesłanie p ro - 
gram ow  kursów  i inform uje, że pomocy przy organizo­
w aniu  kursów  mogą udzielać k u ra to ria  szkolne, albo 
N aukow y In s ty tu t Rzem ieślniczy lub Izba Rzem ieślni­
cza.

6. Okólnik N r 6 z 16.V I.1945 r. w spraw ie re jestrac ji 
szkód w ojennych (L. dz. 3526/Bud. Dz. U. M O N r i 
poz. 13).

7. O kólnik N r 7 z 16.V I.1945 r. w  spraw ie studiów  
wodociągowych i sporządzania pro jektów  wodociągowych 
(L. dz. 3529/S/23 — Dz. U. Min. Odb. N r 1, poz. 14).

8. O kólnik N r 8 z 21.VI.1945 r. w  spraw ie gospodarki
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drew nem  budulcow ym  (L. dz. 4656/Bud. — Dz. U. M. O. 
n r  1. poz. 15)

O kólnik zaleca prow adzenie nader oszczędnej gospo­
dark i m ateria łem  drzewnym .

9. Okólnik Nr 9 z 11.V II.1945 r. w  spraw ie w ygoto­
w ania m ap zniszczeń w ojennych (L. dz. 4670/Bud. — 
Dz. U. M. O. N r 1, poz. 16).

10. Okólnik N r 11 z 14.VII.1945 r. w  przedm iocie u sta ­
lan ia  program u robót (L. dz. 4766/Bud. Dz. U. M. O. 
N r 1, poz. 18).

11. Okólnik N r 13 z 24.V II.1945 r. w spraw ie o rgani­
zacji planow ania regionalnego (L. dz. 5374/45 Dz. U. M.
O. N r 1, poz. 20).

12. O kólnik N r 14 z 25.V II.1945 r. w spraw ie powo­
łania w ojew ódzkich kom isji odbudowy (L. dz. 5287/45 
Dz. U. M. O. N r 1, p o z . '21).

13. O kólnik N r 15 z 31.V II.1945 r. w spraw ie organi­
zacji p rac w  zakresie planów  zabudow ania osiedli w ie j­
skich (L. dz. 5322/45 — Dz. U. M. O. N r 1, poz. 22).

14. O kólnik N r 16 z 2.V III.1945 r. w  spraw ie u jedno ­
sta jn ien ia  norm  opłat dla w olnoprak tykujących  arch itek ­
tów  i inżynierów.

O kólnik usta la  w ynagrodzenie za w ykonyw anie prac 
architektoniczno - budow lanych na zlecenie urzędów  
i przedsiębiorstw  państw ow ych w  w ysokości norm  b. M i­
n isterstw a S praw  W ojskowych z  2.III .1928 r. (Kalendarz 
P rzeg lądu  Budow lanego t. II) przy  zastosow aniu m noż­
n ika 10.

15. O kólnik Nr 18 z 16.VIII.1945 r. w  spraw ie u k ła ­
dów zbiorow ych pracy (L. dz. 6658/45/Bud. Dz. U. M. O 
N r 1, poz. 25).

O kólnik zaleca zaw arcie uk ładów  zbiorow ych pracy, 
obow iązujących na terenie w ojew ództw  z zastosowaniem  
zasad układu, obow iązującego w przem yśle budow lanym  
m. st. W arszawy na okres od 1.V III.1945 r. do 31.X .1945 r. 
t załączonego do okólnika.

16. O kólnik N r 19 z 17.VIII.1945 r. w  spraw ie usta le ­
nia honorarium  za prace architektoniczno -  budow lane, 
w ykonyw ane w  charak te rze  zajęć ubocznych (L. dz. 
6791/45 Dz. U. M. O. N r 1, poz. 26).

17. O kólnik N r 21 z 10.IX.1945 r. w  spraw ie przy­
śpieszenia akcji zaw ieran ia układów  zbiorowych pracy 
(L. dz. 8526/45 — Dz. U. M. O. N r 1, poz. 28).

18. O kólnik N r 29 z 12.X.1945 r. o rozprow adzeniu m a ­
teriałów  budow lanych, pochodzących z dostaw  U. N. R. 
R. A. — L. dz. 10662/B ud/w  7/45 — Dz. U. M. O. N r 2, 
poz. 42).

O kólnik m. in. poleca, by w  um ow ach z przedsiębior­
cam i budow lanym i, k tórzy m a ją  korzystać z przydziału 
m ateria łów  U. N: R. R. A., um ieszczona była klauzula. 
,.W razie o trzym ania przydziału m ateriałów  budow lanych, 
pochodzących z dostaw  U. N. R. R. A. za pośrednictw em  
C. M. B. — S karb  P aństw a obowiązywać będą n ie ceny 
podane w  kosztorysach ofertow ych, lecz rzeczyw iste p ła ­
cone przez przedsiębiorcę za o trzym ane m ateria ły .

19. O kólnik N r 31 z 15.X.1945 r. w  spraw ie raportów
o stanie za trudn ien ia  w przedsiębiorstw ach budow lanych 
(L. dz. 13431 /B u d ./R . G./45 — Dz. U. M. O. N r 2. 
poz 44).

W myśl okólnika przedsiębiorstw a budow lane są obo­
w iązane przedstaw iać do 5 każdego m iesiąca władzom 
pow iatow ym  albo m agistratom , rapo rty  o stan ie z a tru d ­
nienia za m iesiąc .ubiegły w edług załączonego do okólni­
ka wzoru.

20. O kólnik N r 32 z 1.X 11.1945 r. w spraw ie ogran i­
czeń w  robotach rem ontow ych (Dz. U. M. O. N r 2. 
poz. 45).

O kólnik zabran ia  przy  w szystkich robotach finanso­
w anych z budżetu  M inisterstw a Odbudowy w ykonyw a­
nia aż do odw ołania następujących  robót:

1) wszelkich robót elew acyjnych, tynków  g ła d k ch  
i w ypraw  szlachetnych;

2) ok ładanie ścian pły tam i kam iennym i, tafe lkam i itp.. 
okładania ścian w ew nętrznych glazurą, boazerią itp .,

3) m alow ania olejnego ścian;
4) obić ściennych (tapety);
5) szklenia okien i drzw i zim owych (szklenie tylko po- 

jedyńcze);
6) kosztow nych iinstalacyj wszelkiego rodzaju, zw ła­

szcza ośw ietleniow ych (a rm atu r itp.);
7) sz tukaterii i kosztow nych elem entów  dekoracy j­

nych;

8) kosztownych okuć.
Przy wszystkich w ogóle robotach okólnik nakazuje 

stosować najdale j idące ograniczenia, a więc: ogran i­
czyć m alow anie olejne podłóg, uk ładanie posadzek dę­
bowych i terrakotow ych, m alow anie klejow e do n a j­
prostszego albo do bielenia, w szelkie instalacje w yko­
nyw ać w yłącznie w  zakresie najniezbędniejszym .

Dalsze oszczędności w  robotach okólnik zaleca osiąg­
nąć przez należytą organizację w ykonania robót, p rze­
de w szystkim  racjonalne i szybkie zabezpieczenie bu ­
dynku od dalszego zniszczenia, a następnie szczegółowo 
opracow any harm onogram  robót tak. aby kolejności 
poszczególnych robót nie kolidow ały ze sobą i nie po­
wodowały uszkodzenia robót już w ykonanych i dodat- 
Kowych kosztów.

21. Okólnik Nr 33 z 11.X.1945 r. w  spraw ie prem ii to ­
w arow ych za zwiększoną w ydajność pracy dla p racow ni­
ków, zatrudnionych  przy odbudow ie (L. dz. 10435 Bud. 
Dz. U.M.O. N r 1 poz. 46).

Okólnik dotyczy prem ii na m iesiąc sierpień  i w rze­
sień 1945 r. Do okólnika załączona została instrukcja".

RADY ZAKŁADOWE

Przemysł budow lany s tyka się codziennie z ważną 
instytucją rad  zakładowych. Ponieważ dość często w y ­
nikają  kwestie i wątpliwości co do zakresu działania 
tych rad, ich sk ładu  i funkcjonowania, a do rozstrzy­
gnięcia niezbędna jest. dokładna znajomość odnośnych 
przepisów, przeto uw ażam y za celowe przedrukowanie 
pełnego tekstu dekretu o utworzeniu rad zakładowych.

D E K R E T

z dnia 6 lutego 1945 r.
o utworzeniu Rad Zakładowych.

N a  po d sta w ie  u s ta w y  z dnia 3 s ty c z n ia  1945 r, o 
trybie w y d a w a n ia  d e k r e tó w  z m o c ą  ustaw y  (Dz. U. R. P. 
Nr 1, poz. 1) Rada Mini&ltrów p o s ta n a w ia  a Prezydium  
Krajowej Rady N a ro d o w ej  za tw ierdza ,  co  następuje:

I. Postanowienia ogólne.
Art. i .  W  za k ła d a c h  pracy ,  s tosu jących  pracę n a ­

jemną, a zatrudniających ipowyżej 20 pra co w n ik ó w  (ro­
botników, p r a c o w n ik ó w  um ysłow ych ,  chałupników, o ile 
n .e  zatrudniają (pracowników najemnych), pow ołu je  się  
p r z ed s ta w ic ie ls tw a  [pracownicze, jalko n o w e  o r g a n y  or­
ganizacji  z a w o d o w y ch ,  w  formie Rad Z ak ład ow ych .  D e ­
kret n in iejszy  d o ty czy  z a k ła d ó w  pracy nieza leżn ie  od t e ­
go, czy  one stan ow ią  w ła sn o ść  osób f izycznych ,  czy  p r a w ­
nych.

Art. 2. W zalkładach praoy, zatrudniających od 5 
do 20 pracowników, przedstawicielem  pracow ników  jest 
Delegat.

II. Zakres działania Rad Zakładowych.
Art. 3. Zadaniem  Rady Z akład ow ej lub D e leg a ta  

jest zastęp stw o  in teresó w  z a w o d o w y c h  p r a c o w n ik ó w  d a ­
nego  zak ładu  Firacy w o b e c  pra co d a w cy ,  oraz czuw anie  
r a d  w zm ożen iem  i u lepszen iem  produkcji zalkładu pracy  
zgodnie  iz ogólnym i wytyczinymi po l i ty k i  gospodarczej  
państwa.

W  sz c ze g ó ln o śc i  Rada Z a k ła d o w a  lub  D elegat:
(1) wykonuje  nadzór  nad warunkam i p ra cy  w  gra­

n icach przep isó w  prawmy ch, um ów  o pracę ,  oraz  nad  
urządzeniam i sp o łeczn y m i  i kulturalnymi dan ego  z a k ła ­
du pracy;

(2) za tw ierd za  projekt iregulaminu pracy przed prze ­
dłożen iem  go w ła śc iw e m u  in sp ek to ro w i  pracy do  o s t a t e c z ­
nego za tw ierdzen ia;

<(4) pośredmiczy w  razie zatargu m ięd zy  pracow nik iem  
a pracodawcą;

(5) w spó łdz ia ła  przy regu low aniu  zatrudnienia pra­
c o w n ik ó w ,  przy ich przyjm owaniu 1 zwalnianiu.

Art. 4. (1) Rada Zakładowa lub Delegat ma p ra ­
wo sprawowania nadzoru nad urtząidzeniami techniczny­
mi zakładu i magazynami.

(2) U c h w a ły  Rady Z akładow ej lub w n io sk i  D e legata ,  
d o t y c z ą c e  zm iany urządzeń technicznych ,  sposobu  pro-



PRZEGLĄD BUDOWLANY — 1946 R. 1 1 1

dukcjjl iluib sposobu prowadzenia magazynów winny być 
podaine do wiadom ości pracodaw cy po uprzednim ich 
zatwierdzeniu przez właściwą władzę przemysłową lub 
górniczą. ^

(3) Rada Zakładowa lub Delegat współdziała z orga­
nami państwowymi łub z Raldauni Narodowymi w izakresie 
kontroli społecznej nad działalnością gospodarczą za ­
kładu.

Art. 5. Pracodawca winien prowadzić stałe wspólne 
narady —  .co .najmniej raz na miesiąc —  z Radą Zakła­
dową lub z Delegatem w sprawach dotyczących zakładu 
pTacy ,  w .szczególności c.o d o  podniesienia wydajności i 
dyscypliny pracy, bezpieczeństw a 1 higieny .pracy, no­
wy clh ulepszeń technicznych i organizacyjnych, oraz w i­
nien ico kwartał składać Radzie Zakładowej sprawozda­
nie ze stanu działalności danego zakładu p r a c y .

Art. 6. W  zakładach p,racy, pozostających pod za­
rządem państwowym lub samorządowym przedstawiciel 
Rady Zakładowej lub Delegat w chodzi w skład zarządu 
danego zakładu pracy, o  iiie zarząd ten jest w ielooso­
bowy.

III. Skład' Rad Zakładowych.
Art. 7. Rada Zakładowa składa się: 

w zakładach pracy, zatrudniających:
a) od 21 do 50 pracowników  z 3-ch członków,
b) od 51 do 100 ,pracowników  z 5-ciu członków,
c) od 101 do 500 pracow ników  z 9 członków,
d) pow yżej 500 pracowników, ponadto skład Rady 

Zakładowej powiększa się o jednego członka na 
każdych dalszych 100 pracowników , z tym, że 
lilczba .człodkórw Rady Zakładowej nie może prze­
kraczać 30 osób.

Alt. 8. (1) Członkowie Rady Zakładowej lub D ele­
gat pow oływ ani są w drodze w yborów .

(2) W ybory członków  Rady Zakładowej odbywają 
się w  głosowaniu bezpośrednim, tajnym i proporcjonal­
nym, zaś w ybory Delegata w głosowaniu bezpośrednim
i tajnym zwykłą większością głosów.

(2) Bienne prawo w yborcze przysługuje . pracow ­
nikowi, Ikltóry ukończył 18 llat, jest zatrudniony w danym 
zakładzie pracy co najmniej .od 3-miesięcy, jest człon ­
kiem organizacji zawodowlej .przynajmniej od roku.

Art. 9. (1) Czynne praw o w yborcze przysługuje 
wszystkim pracownikom danego zakładu pracy,

(3) Minister Pracy, Opieki Społecznej i Zdmowia mo­
że zezw olić na odstępstwa od warunków biernego .prawa 
w yborczego, przewidzianych w ust. (2) artykułu .niniej­
szego, w wypadkach Szczególnie uzasadnionych.

Art. 10. Członkowie Rady Zakładowej lub Delegat 
wybierani są na okres 1 roku.

Art. 11. W  zakładach pracy sezonow ych członkowie 
Rady Zakładowej lub Delegalt wybierani są na okres 
trwania produkcji.

Art. 12. W ybory .odbywaj*, się poza godzinami 
pracy. ,

Art. 13. Regulamin Wyborczy wyda Minister Pracy, 
Opieki Społecznej i Z drow ia1).

Art. 14. PierwszJe w ybory Rady Zakładowej lub D e­
legata zarządza Obwodc-wy Inspektor Pracy na wniosek 
zarządu organizacji zaw odow ej pracowników , obejmują­
cej dany !zakta d pracy i pow ołuje Kom isję W yborczą 
w składzie 3-.ch osób, w tym delegata organizacji za­
w odowej, jako przew odniczącego. Następne w ybory przie- 
prowadza Rada Zakładowa, pow ołując najpóźniej na 2 
tygodnie przed upływem swej kadencji Komisję W ybor­
czą w składzie 3-ch pracowników .

Art. 15. W  .zakładach pracy, w  których wybierany 
jest Delegat, pierwsze w ybory zarządza O bw odow y In­
spektor Pracy, pow ołując jednego pracownika, jako k ie­
rownika wyborów. Nasitęp.ne w ybory zarządza Delegat 
najpóźniej na tydzień przed upływem swej kadencji.

Art. 16. W ybory mogą być zaskarżone w terminie 
7-iu dni do  .właściwego Obw^pdoWego Inspektora Pracy, 
który w razie < uznania skargi 'za uzasadnioną zarządza 
w porozumieniu z zarządem organizacji zawodow ej, obe j­
mującej dany zakład ptacy, nowe w ybory.

Skarga winna być podpisana co najmniej przez 1/5 
cg6!.nej lliciziby w yborców , jednakże niemniej niż przieiz 
10 w yborców.

Art. 17. (1) Mandat członka Rady Zakładowej w y­
gasa w razie:

a) śmierci,
b) rozwiązania umowy o pracę (art. 29),
c) wykluczenia (art. 18).
|(2) Mandat Delegata wygasa w wypadkach objętych 

ust. (1), lit. a), ib), lub w razie odwołanita luichwałą ogólne­
go zebrania pracow ników .

Art. 18. Rada Zakładowa może większością 2/3 g ło ­
sów wykluczyć z Rady członika, który bez usprawiedli­
wienia opuszcza 3 kolejne posiedzenia Rady, względnie 
w i.nny sposób zaniedbuje obow iązki członka Rady Za­
kładowej.

Art. 19. Na miejsće członka Rady Zakładowej lub 
Dćlcgata, opróżnione w wypadkach przewidzianych w art.
17, wstępuje ten kandydat, który przy ositatnioh w ybo­
rach uzyskał największą z kolei ilość głosów , a w wy­
padku w yborów  proporcjonalnych, kolejny kandydat w ła­
ściwej listy.

Art. 20. Jeżeli Rada Zakładowa lub Delegat dzia­
łają w sposób oczyw iście sprzeczny z przepisami usta­
wowymi, moile Komisja iPojednaw czc-Rozjem cza pnzy 
Okręgowym Inspektorze Pracy (art. 32) rozwiązać Radę 
Zakładową lub usuinąć Delegata na wniosek O bw odow e­
go Inspektora Pracy lub .zarządu organizacji zawodow ej 
pracowników, obejmującej dany zakład pracy.

IV. Funkcjonowanie Rad Zakładowych.
Art. 21. Rada Zakładowa m.oże b y ć ' rozwiązana 

uchwałą ogólnego zebrania pracowników  zakładu, p o ­
wziętą co najmniej więksiziością 2/3 g łosów  w obecności 
co najmniej 2/3 ogólnej lioziby pracow ników  zakładu.

Art. 22. W zorow y regulamin wydany przez Ministra 
Pracy, Opieki Społecznej i  Zdrowia określi tryb funkcjo­
nowania Rady Zakładow ej2).

Instrukcja wydana przez Biuro Kontroli prizy Prezy­
dium Krajowej Rady Narodowej w porozumieniu z Mini­
strem Pracy, Opieki Społecznej i Zdrowia określi tryb 
funkcjonowania Rady Zakładowej w zakresie kontroli 
społecznej (ust. .(3) ant. 4).

Art. 23. Pracodaw ca .może żądać zw ołania Rady 
Zakładowej, jak również dopuszczenia z  głosem  doradczym  
przedstawiciela organizacji pracodaw ców , do którego da­
ny pracodaw ca należy.

W obradach Rady Zakładowej mogą ucziestniczyć z 
głosem .doradczym przedstawiciele organizacji zaw odo­
wych, do których należą .członkowie Rady Zakładowej.

Art. 24. Posiedzenia Rady Zakładowej odbywają się 
z .reguły poza czasem pracy. W  wypadku wyjątkowym, 
gdy posiedzenie to odbyć się musi w czasie pracy, na­
leży zawczasu uprzedzić o tym pracodaw cę,

Art. 25. Pracodaw ca winien ułatwić Radzie Zakła­
dowej lub Delegatow i ,pełnienie ich czynności, dostarczyć 
pom ieszczeń na zebrania i biura, oraz potrzebnych urzą­
dzeń, druków  i materiałów biurowych.

Art. 26. Uchwały Rady Zakładow ej i wnioski D e­
legata dotyczące zadań, przewidzianych w art. 3, win­
ny być przedkładane pracodaw cy do wykonania. Sa­
moistne wkraczanie Rady Zakładowej lub Delegata w 
zarządzanie zakładem pracy, nie jest dopuszczalne.

Art. 27. ((1) Członkow ie Rady Zakładowej, oraz D e­
legaci obow iązani są do zachowania ścisłej tajemnicy co 
do spraw, które stanowią tajemnicę techniczną lub han­
dlową zakładu pracy.

patrzi a) rozporządzenie z dnia 7 m aja  1945 r. o regula­
minie wyborów do rady  zakładowej i wyborów delega­
ta (Dz. U. poz. 105), bj rozporządzenie z dn ia  31 lipca
1945 r. o zmianie, rozporządzenia Ministra P racy  Pru- 
cy i Opieki Społecznej z cłnia, 7 m a ja  1945 r. o regu­
laminie wyborów do rad y  zakładowej i w yborów dele­
gata (Dz. U. poz. 161), c) obwieszczenie z dnia 18 s ierp­
nia 1945 r. o sprostowaniu błędów w rozporządzeniu Mi­
nistra P racy  i Opieki Społecznej z dnia 31 lipca 1945 r.
o zmianie rozporządzenia Ministra P racy  i Opieki Spo­
łecznej z dn ia  7 maja 1945 r. o regulaminie w yborów do 
rad y  zakładowej i wyborów delegata (Dz, U. poz. 193).
2) patrz  rozporządzenie z dnia 7 maja 1945 r. o wzorowym 
regulaminie funkcjonowania rady zakładowej (Dz. U. 
poz, 106).
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(2) Obowiązek zachowania tajemnicy nie stosuje się 
do sprawozdań Rady Zakładowej fulb Delegata, sk łada­
nych .organom państwowym lub Radom Narodowym, wy­
nikających ze współdziałania Rady Zakładowej lub De­
legata w zakresie kontroli społecznej (ust. {3) art. 4).

Art. 28. Umowa o pracę między pracodawcą, a 
członkiem Rady Zakładowej lulb Delegatem nie może 
być przez pracodawcę rozwiązaną inaczej, jak tylko z 
ważnych przyczyn lulb z wiiny pracownika.,  Takie rozwią­
zanie wymaga do swojej ważności zgody Komisji Pojed- 
nawczo-Rozjemczej przy Obwodowym Inspektorze Pracy. 
Decyzija Komisji jest ostateczma. •

Art. 29. C zło n k o w ie  R ad Z ak ład ow ych  i D e leg a c i  
zach ow ują  przez icały ozas  trwania ich m a n d a tó w  prawo  
do pe łnego  w yn agrod zen ia  należnego  z um ow y o oracę.

(2) W zakładach pracy- zatrudniających powyżej 500 
pi acowników, przewodniczący Rady Zakładowej jest 
zwolniony od pełnienia czynności zawodowych z zacho­
waniem pełnego wynagrodzenia należnego z umowy o 
pracę. ■»

Art. 30. Członkowie Rad Zakładowych i Delegat 
pełnią swe obowiązki bezpłatnie, otrzymują jednak od 
pracodawcy zwrot poniesionych wydatków i równow ar­
tość nieuniknionej straty zarobków.

Art. 31. Rada Zakładowa oraz Delegat składają co 
najmniej raz na trzy miesiące sprawozdanie z t  swych 
czynności na ogólnym zebraniu pracowników zakładu. »

V. Postępowanie Rozjemcze.
Art. 32. (1) W wypadkach sporu między pracodaw­

cą, a Radą Zakładową lub Deleigatem sitrony mogą się 
odnieść — po uprzednim wyczerpaniu możliwości osią­
gnięcia zgody w rokowaniach bezpośrednich — do k o ­
misji Pojednawczo-Rozjemczej przy właściwym Obwodo­
wym Inspektorze Pracy. Komisja ta  składa się z Obwo­
dowego Inspektora Piracy lulb wyznaczonego przezeń za ­
stępcy jako przewodniczącego, oraz po jednym przedsta­
wicielu organizacyj zawodowych pracowników i p raco­
dawców tej gałęzi gospodarki, k tó ra  obejmuje damy z a ­
kład pracy.

(2) Od postanowienia tej Komisji służy prawo odwo­
łania się do Komisji przy Okręgowym Inspektorze Pracy.

Do składu tej Komisji s to su je - się odpowiednie p rze­
pisy ust. (1) z tym, że Komisji przewodniczy Okręgowy 
Inspektor Pracy lub wyznaczony przezeń zastępca.

Decyzja tej Komisji ijesit osta teczna dla zakładów 
pracy, zatrudniających nie więcej, niż 500 pracowników.

i(3) W zakładach pracy, zatrudniających ponad  500 
pracowników, służy od postanowienia Komisji prawo od­
wołania się do Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej, w 
skład iktórej w,chodzą: przedstawiciel Ministra P ra­
cy, Opielki Społecznej i Zdrowia, jalko przewodniczący 
oraz przedstawćciele Ministrów Przemyślu i Sprawiedli­
wości. •

{4) W sikład Komisji, przewidzianej w ust. (1) i (2) 
w miejsce inspektora pracy lub 'jego zastępcy wchodzi 
przedstawiciel władzy przemysłowej, jeżeli spór wynikł 
w zakładzie pracy, pozostającym pod zarządzem p ań ­
stwowym luib samorządowym, albo dotyczy stosowania 
art. 4.

VI. Przepisy karne.
Art. 33. (1) Winni naruszenia przepisów dekre tu  ni- 

riejszego uJegną karze areszitu do 3-ch miesięcy lub 
grzywny do 10 tys. izł., albo obu tym karom łącznie,
o i'e czyn nie jest zagrożony surowszą ikarą.

(2) Do orzekan ia  w ła śc iw y  jest  Sąd Pracy.

VII. Prze-pisy przejściowe i końcowe.
Art. 34. Rozporządzenie Ministra Pracy, Opieki Spo­

łecznej i Zdrowia w porozumieniu z Ministrem Rolni­
ctwa i Reform Rolnych określi termin wojścia w  życie 
przepisów dekretu  niniejszego w stosunku do zakładów 
pracy ściśle związanych z rolnictwem, leśnictwem lub 
ogrodnictwem, a mie posiadających przeważającego cha­
rakteru przemysłowego lulb handlowego.

Art. 35. i(l) Zalkłady wojslkowe oraz z a k ła d y  pracy,  
które pod legają  militaryzacji,  nie  s ą  .objęte przep isam i d e ­
kretu  n in iejszego.

l ( 2 )  Minister Pracy, Opieki Społecznej i Zdrowia w 
porozumieniu z Ministrem Obrony Narodowej może w 
drcdze zarządzenia wyłączyć spod mocy obowiązującej 
niniejszego deikretu, poszczególne zak łady , '  produkujące 
głównie dla wojska.

Art. 36. W y k o n a n ie  ddkretu n in ie jszego  porucza  s ię  
M inistrowi P racy ,  O piek i  S p o łeczn ej  i Zdrowia w  po ro ­
zum ieniu  z w ła śc iw y m i Ministrami.

Art. 37. D ekret  nniieji&zy w chod zi  w  ż y c ie  w  dwa  
m ies iące  p o  dniu o g ło sz en ia .  J e d n o c z e ś n ie  tracą moc  
wsizelkie przep isy  prawlne, d o t y c z ą c e  przedlmiotów d e ­
kretem  niniejszym uregulowanych.  *
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K U R S Y
1. KURS TECHNOLOGII BETONU

W czasie od 25 do 30 m arca  b. r. odbył f>ię ;kurs 
technologii betonu dlu przeszkolenia inżynierów i tech­
ników w ykonu jących  roboty' batonowe i żelbetowe. 
W yk łady  odbyw ały  się w sali odczytowej Ministerstwa 
O dbudow y a ćwiczenia w laboratorium  ibetonowym 
Iusty tu tu  i w betoniarni miejskiej.

W kursie uczestniczyło )50 słuchaczy, wydelegowa­
nych przez Ministerstwo (Odbudowy, Ministerstwo Ob- 
Jony N arodowej,  Ministerstwo Komunikacji ,  Biuro 
O dbudow y fj'tolicv i Społeczne Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane r p lacówek’ warszaw skich i prowincjonalnych.

P rogram  kursu obejmował (> godzin ćwiczeń i 29 
godzin w ykładów , wygłoszonych przez następujących 
prelegentów: *

inż. J. Nechay — Cement; Lekkie betony.
inż. A. Kobyliński — K ruszyw o; Badanie betonu;

Beton gruzow y; Beton drogowy; 
prof. W. Paszkowski1 >— Tworzenie betonu;
dr. inż. L. Suwalski :_ Zagęszczanie .betonu;
inż. U. W ąsowicz ■— Deskowanie i rusztowanie;

W ykończani* pow ierzchni betonu;
inż. T. N iczew sk i ,__ Zbrojeaiie betonu:
inż. AV. Bielicki __ M aszyny jrlo robót betonowych;
prof. V. Poniż .— Teoria .betonu o wstępnych n a ­

p rężeniach;
dr. inż. B. H upczyc  t— W ykonanie  betonu  o wstęp- 

inyeh naprężen iach ; Badanie kon­
strukcj i  betonowy-ch; 

prof. T k lu z  — Gotow e elementy żelbetowe; 
inż. K. K am iński — P re fa b ry k a c ja  budow li sk łada­

nych z elementów';

Jeżeli, jak należy przypuszczać, zostanie stwierdzo­
na pożyteczność tego rodzaju szkolenia, to kurs  będzie 
w < dpow icdnijn cznsie powtórzony.

II. KURS M ECHANICZNEJ PRODUKCJI 
WYROBÓW BETONOWYCH

W czasie od 6 — 25 maja odbędzie ,się w D ąbrow ie  
Górniczej kurs m echanicznej p rodukcji  w yrobów be- 
lonowycli. Zgłoszenia k andyda tów  p rzy jm u je  JBB u  
W arszawie i po odpowiedniej selekcji .kieruje ich do 
F ab ryk i Wibrobcton w D ąbrow ie ul. Piłsudskiego 17, 
gdzie b ędą  się odbyw ać ćwiczenia praktyczne. W y m a ­
gane od kandydatów  kw alifikacje : wykształcenie ogól­
ne na poziomie sokoły powszechnej i cohajmniej 3 let- 
nia p rak ty k a  w zawodzie bęton iarsknn .

P rogram  kursu  obejmuje 47 godzin wykładów. 30 
godziin ćwiczeń, oraz 18 godzin wycieczek do w y tw ó r­
ni Ketonowych wg. następującego rozkładu:

L. j>. Przedmiot Wykładowca Ilość
godz.

a) irjjkladjj

1. Otw arcie kursu . . . . inż. A. Kobyliński 1
' 2. Materiały składowe be-

4
3. Technologia betonu

w betoniarstwie . . . inż. J. Nechay 4
4. W ibrowanie i inne meto­

dy zagęszczania betonu dyr. A. Drecki 9
5. Formy do wyrobów' be ­

tonowych ..................... 1) 2
6. Wyroby ręczne . . . . inż. ł l.Zamorowski 2
7.

S.

Zbrojenie wyrobów be­
tonowych .....................

Maszyny i urządzenia 
mechaniczne w  beto­

inż. T. Kalkowski 1

niarni . ......................... inż. W. Bielicki 5
.0, Beton żużlowy i drzew'o-

b e t o n ............................. inż.T. Radoszewski 9
10. Betony gazowe i pieniste dyr. A. Drecki 1
11. Sztuczny kamień . . . dyr. E. Szmidt 2
12. S k a l o d r z e w ..................... 1
1?. Płyty iuiórow'0  - cemen­

towe ............................. dyr. W. Balcer 9
11. Prefabrykacja budynków inż. K. Kamiński 2
15. Zasady organizacji beto­

niarni ..................... inż. H. Zamorowski 3 S
16. Rozplanowanie uy tw órn i

i p r o d u k c j i ................. dyr. A. Drecki 2
17. Kalkulacja wyrobów b e ­

tonowych ..................... u 1
18. Rachunkowość w beto­

niarni ............................. inż.T.Radoszewski -i
19. Rysunki robocze i kata­

logowe . . . . i . . o
20. Przegląd i propaganda

wyrobów betonowych inż. T. Kałkowski 2
21. Wnioski ogólne

i o d p r a w a ..................... )) 2

Razem wykla dów godzin . . . 47

b) ćiniczenia

22. Technologia betonu . . p. Z. K ra w czy k 4
23. Badania wytrzymało­ .

ściowe . . . . .6
24.
25.

W i b r o w a n i e .................... 4
Wyroby ręczne . . . .

26 Obsługa maszyn . . . . f) 5
27. Lekkie b e t o n y ................. dyr. A. Drecki ,3
28. Sztuczny kamień . . . . dyr. E. Szmidt 4
29. S k a l o d r z e w ......................... 2
30. Płyty wiórowo - cemen -

towe ............................. p. L. Zakrzewski 2
31.
32.
33.

K o resp o n d en c ja  . . . . p. F. Sikorski 3
R a c h u n k o w o ść  . . . .

”
4

K a l k u l a c j a ............................ 3
34. A d m i n i s t r a c j a ................... 2
35. R y su n k i  . p. L. Z a k r z e w s k i 5

R a z em  ć w ic z e ń  godzin  . . . . 50
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36.

37.

116

38.
39.
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c) zw iedzan ie  ingtujórni

Mała D ąbrów ka — gazo-
b e t o n .............................

C horzów — płyty chodni­
kowe i inne wyroby dla 
gospodarki miejskiej 

Bytom — beton drzewny 
Krzeszowice — betocei 

i płyty skałodrzewne

kier. wycieczek

, L. Zakrzewski

Razem godzin .

Ilość
qodz.

81

MEMORIAŁ W SPRAW IE PRAW A 
AUTORSKIEGO I PATENTOW EGO

R ady Naukotroo-Techniczne Budowlana i Drogowa  
1. B. B. w y stą p iły  do w łaściw ych  w ładz w  sprawie  
zaw ieszenia w  Polsce praw a autorskiego i patentowego  
dla autorów  i w yna lazców  narodow ości niem ieckiej 
m otyw u jąc swoje w ystąp ien ie io sposób podany niżej.

Brak li tera tury  technicznej w języku polskim 
w postaci podręczników do nauczania i posługiwania 
się w praktyce, oraz szerszych dziel techniczno-nauko- 
wych w ogólności, powiększony niemal do granic ca ł­
kowitego wyniszczenia nielicznych pozycyj opracowań 
w łasnych przez ostatnią wojnę >—• stawia polski świat 
techniczny w niezmiernie trudnej sytuacji.  Konieczność 
podjęcia p rac  w dziele odbudowy k ra ju  zarówno 
w dziale naukow o - badaw czym , w planowaniu  i p ro ­
jektowaniu, jak  również w bezpośrednim działaniu 
w ykonaw czym  jest wielce utrudniona, a czasami wręcz

niemożliwa bez posługiwania się podręcznikami tech­
nicznymi.

Konieczność szybkiego przeszkolenia nowych sił 
fachowych zagadnienie to jeszcze bardziej pogłębia 
i s taw ia ną jedno z czołowych miejsc w kolejności 
i pilności właściwego zrealizowania.

Podjęcie prac w zakresie tworzenia nowych opra­
cowań wszelkich specjalności i poziomów, oraz możli­
wie szybkie ich ogłoszenie drukiem jest konieczne, 
jednak  ze względów technicznych nie da się zrealizo­
wać w najbliższym czasie.

Powstaje konieczność przyswojenia opracowań ob­
cych, w szczególności niemieckich dla języka polskiego 
gdyż da się w ten sposób zapełnić istniejące luki nie 
równie szybciej .

Obowiązujące międzynarodowe praw o autorskie 
u trudnia  taką  realizację, gdyż odszukanie autorów od­
powiednich dzieł niemieckich i porozumienie się z ni­
mi, prace te opóźni, albo wręcz uniemożliwi jeśli wziąć 
pod uwagę duże prawdopodobieństwo odmowy z ich 
strony.

Sposób prowadzenia wojny przez Niemców, po­
gwałcanie przez nich wszelkich m iędzynarodowych 
praw, rozmyślne i planowe wyniszczanie przez nich 
wszystkiego co polskie, w szczególności wszelkich w y ­
tworów ducha polskiego — wydaje  się być dostatecz­
nym  powodem do w ydan ia  w Polsce ustaw y zawiesza­
jącej prawda autorskie dla autorów  i w ten sposób 
zezwolenie w łaściwym czynnikom polskim do nieskrę­
powanego korzystania z dzieł niemieckich i dowolnego 
ich tłomaczenia bez uzyskania zgody aktorów.

Podobne zagadnienie istnieje również w dziedzinie 
patentów  wynalazców naradowości niemieckiej. Jest 
jasne i oczywiste, że załatwienie tej sp raw y  podobnie 
jak  z prawem  autorskim, znacznie ułatwiłoby nam ko­
rzystanie i wykorzystanie nie jednokrotnie dobrych po­
mysłów w dziele odbudowy kraju.

O D C Z Y T Y

2 ) 13. 

5 ) 2 1 . 

4) 5.

Rozpoczęta w październiku ufa. r. akc ja  odczytowa 
Ins ty tu tu  była kon tynuow ana  z powodzeniem przy  s ta ­
le w zrasta jące j frekwencji .  W lutym i m a rc u  zostały 
wygłoszone nas tępujące odczyty:

1) 5. lutego — inż. W. Bielicki: Sto&cruame w y ro ­
bów betoiuomych i lekk ich  bektodro w  od­
budow ie.

lutego — inż. E. Buszma: Problem dróg  sam o- 
cłmdfnwych wr. Polsce. 

lutego — arch. <H. -Mjóberg: Z abudow a w si 
spłimltykie j.

m arca •— inż. R. D eutschm an: Now oczesne 
rwzn fiwzełi ie m u i ów,

5) 12. m arca  (—- inż. J. Tłoczek: S lo iw iic tłw  tech- 
jrku n e  w  budomniiatwte.

Poniżej podajem y streszczene odczytów 1, 3 i 5.

STOSOW ANIE WYROBÓW BETONOWYCH 
I LEKKICH BETONÓW W ODBUDOWIE
P*?ed wojną przemysł betoniarski by ł słabo zorga­

nizowany. Składał ,się p rzew ażnie  z małych zakładów
o charak te rze  rzemieślniczym. .Fabryk  b y ło  niespełna
10, dopiero przed' samą wojną liczba ta nieco wziosła. 
Roczny obrót większych beton iarn i  łącznie z f a b ry k a .

mi, wynosił 20 — 30 mil. zł. O bro ty  m ałych  beton iar .  
ni k tórych  by ło  ok. 2000 nie d ad z ą  się określić.

Obecnie s t ru k tu ra  oraz rozm iary  p rodukc j i  i zbytu  
przem ysłu  betoniansikiego 'pow inny uliec zasadniczej 
zmianie. W pływ a ją  na to nas tępujące  czynniki:

1. rozszerzenie zakresu stosowania betonu w b u ­
downictwie,

2. b ra k  drewna, które trzeba zastąpić innym i m a­
teriałami,

3. n iew ys tarcza jąca  podaż  stali i  żelaza.
W związku z odbudow ą k ra ju  na ^pierwszy plan wy­

suw a się zagadnienie p ro d u k c j i  materia łów  budow la­
nych, k tó ra  wobec ogromu zniszczeń j n u s i  znacznie 
przekroczyć p rodukcję  przedwojenną. Tymczasem sa ­
me w y tw órn ie  m ater ia łów  budow lanych  |Są w wielkiej 
części zniszczone p rzez  dz ia łan ia  wojenne. N a '  ich u r u ­
chomienie po trzebne .są naogół b a rdzo  d u że  kap ita ły .  
N ajm niejszych stosunkowo nak ładów  w ym aga ją  w y­
twórnie w yrobów  betonowych. Wr przemyśle ,beton iar .  
skini drogą zwiększenia ilości tobo/tników i to p rze­
ważnie n iew ykw alif ikow anych  można powiększać p r o ­
dukcję p ra w ie  bez ograniczenia. Dlatego w yroby  beto­
nowe pow inny  w odbudowie znaleźć wielkie rozpow ­
szechnienie.
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W yroby betonowe mogą w dużej mierze zastąpić 
w budow nic tw ie  'drewno, a ich p rodukcja  w przeci­
wieństwie do konstrukcj i  betonowych i żelbetonowych 
odbyw a ,się bez użycia drew na w postaćii deskowań. 
F o rm y  są  {przeważnie metalowe, a jeśli nawet istosnj '3

F ig . 1.

się formy drewniane to zużycie drewna na ten cel 
jest minimalne. Jak  najdalej idąca oszczędność drew­
na ma dla naszej gospodarki ogromne znaczenie i staje

się nakazem  chwili wobec wyniszczenia lasów i znacz­
nego zmniejszenia powierzchni zalesionej w obecnych 
naszych granicach. Już  przed wojną nasza gospodar­
k a  leśna (w Jasach p ry w a tn y c h )  ^niala cha rak te r  r a ­
bunkow y. W okresie 1925 do 1936 r. uby ło  u nus 
przeszło 600,600 ha Jasów. Przed wojną roczne (zuży­
cie d rew na  ta rtego  na cele budow lane  ^liast,  wsi i ko­
le jn ic tw a w ynosiło  łącznie 6.230.000 m3. Obecnie w ed­
ług d an y c h  C. /U. P. można liczyć na roczną w y d a j ­
ność ta rc icy  najw yżej 700, do 1.000.000 m3., czyli nie­
wiele ponad 10% zużycia przedwojennego, kiedy po ­
n ad to  istn iał jeszczfe eksport w wysokości 1.650.000 nr"'..

S tą d  w n io s e k ,  że  n a  o k o ło  20 ,— 30 lat  m u s im y  
s i ę  w y r z e c  s t o s o w a n i a  d r e w n a  w b u d o w n i c t w ie  p r a ­
w i e  z u p e łn ie ,  p o z o s t a w i a j ą c  c a ły  roziporządz.alny kon -  
ty g e n t  n a  inn e  cele. Jest  to t y m  słu szn ie jsze ,  że  ten  
n ie o c e n i o n y  w g o s p o d a r c e  n a r o d o w e j  s u r o w ie c ,  w y k o ­
r z y s ta n y  y r  p a p i e r n i c t w ie  (daje w a r t o ś ć  1 0 - krotn ie ,  
a p r z y  p r o d u k c j i  w łó k n a  100-krotn ie  wTy ż s z ą  n iż  w  b u ­
d o w n ic t w ie .  N a w e t  k r a j  tak  boga/ty  w  laisy ja k  S t a ­
n y  Z j e d n o c z o n e  e to su  je  J u ż  od d a w n a  e le m e n t y  beto-  
now e d o  b u d o w y  śc ia n  i  s t r o p ó w  w d o m a c h  mi es z- 
k a ln y c l i  i in n y c h  b u d o w la c h .

li mas zaczynają  w chodzić w użycie podobne kon. 
s t rukc je  jak  np. s t ro p y  sk ładane  (systemu NH i TK 
albo zbrojone elejmenity s tropowe (Z b e tonu  drzewnego
i p ły ty  d achow e z tego sajnego m ater ia łu ,  zastosowane 
np. p rz y  odbudow ie E lek trow n i Okręg owej w  P ru sz ­
kowie. [Wspomniane p ły ty  dachowe o rozpiętości dó 
3 m, bardzo  dobrze w y trzy m a ły  próbę mrozów, U mi es/ 
czone nad tu rb inam i p rzy  dużej wilgotności pomiesz­
czenia nie w y k az a ły  p rzem arzan ia  ąn i  .kondensacji. 
Mamy też u d a tn e  p ró b y  .stosowania żelbetu do ,wyro. 
b u  ram  okiennych. P ro p a g a n d a  tych  wyrobów- roz­
poczęła się jeszcze p rzed  1939 r. .a okres iwojetnny 
zaznacizył się dużym  postępem  w ty m  zakresie.

D a l s z ą  d z ie d z in ą ,  k tó j ’a n a s u w a  d u że  m o ż l iw o ś c i  
z a s tą p ie n ia  d r e w n a  p r z e z  ,w y r o b y  b e t o n o w e  są  .w sze l­
k ie g o  l o d z a j u  s l u p y  e le k t r y c z n e :  o ś w ie t l e n io w e ,  tr a k ­
c y jn e ,  i p r z e s y ło w e  p r ą d ó w  s i ln y c h  i s ła b y c h .  N a  
t y m  p o lu  m a m y  ju ż  r ó w n ie ż  c a ły  s z e r e g  w y b i t n y c h  
o s ią g n ię ć .  W y k o n y w a  <się rówm icż  ż e lb e to .w e  l a t a r n i e  
g a z o v e .  S ł u p y  p o lsk ie j  p r o d u k c j i  o d z n a c z a j ą  s ię  s o l i d ­
n y m  w y k o ń c z e n i e m  i e s t e t y c z n y m  w y g lą d e m .

O s t a t n io  p o d j ę t o  ju n a s  p róby  p r o d u k c j i  żelbetonom  
v  > ch  p o d k ła d ó w  k o l e j o w y c h .  W b r e w  p e s y m i s t y c z n y m  
o s tr z e ż e n ie m ,  iż n ie  p o t r a f i m y  p k o n t r u o w a ć  p o d k ł a ­
d ó w  ż e l b e t o n o w y c h  z p o tr z eb n ą  dla n a le ż y t e g o  u ło ­
żen iu  s z y n  m i l im e tr o w ą  d o k ła d n o ś c ią ,  u d a ło  s ię  ten 
p r o b le m  r o z w ią z a ć  p o m y ś ln ie .  •

1'ig. 1 p r z e d s ta w ia  p r ó b n y  to r  k o le j o w y  na p o d ­
k ł a d a c h  ż e l b e t o n o w y c h  s y s t e m u  A n d r z e j e w s k ie g o  
w y k o n a n y c h  p r z e z  Z a k ła d y  „W ibrobeto .n“ w  D ą b r o ­
w ie  (Górniczej.

F ig .  2 p r z e d s ta w ia  w 'ykonanie  ty c h  p o d k ła d ó w ,  
-stół w i b r a c y j n y  z  fo r m ą  w y w r a c a ln ą ,  d ź w i g i e m  i s u w ­
nicą , b d to n ia rk ę  do  s u c h y c h  b e to n ó w  w ib r a c y j n y c h .

Fig .  3 przedstawia wTykonanie żelbetonowej dyli- 
nicy mostowej.

D z ie d z in ą ,  w której  jest  n a j w ię c e j  do zrob ien iu  
w \ i u  linku e l im in a c j i  d r e w n a ,  to b u d o w n i c t w o  w i e j ­
skie .  B y ł o  ono  d o t y c h c z a s  a n ie s te ty  jest  i o b e c n ie  do .  
i r e n ą  p r a w i e  w y ł ą c z n e g o  s to n o w a n ia  d r e w n a

1 ized w ojną 70 % krajow ego zużycia ta rc icy  kon- 
suir.owało budow nic tw o  wiejskie.

Zastąpienie częściowe jdicwna przez w yroby  beto­
nowe stawia nus przed poważnym  zagadnieniem zor­
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Fig. 5

W zakresie techn ik i prjZtm ysłu beton iarsk iego  je ­
steśm y św iadkam i .wielkiego p o stęp u :

1. pow sta ł cały szere.g typów  betonów lekkich,
2. do p rodukc j i  w yrobów  z> 1 betonu  ciężkiego 

w prow adzono  pow szechnie  .wibracji;
5. do betonów z k ruszyw  lekkich Zastosowano 

metodę w strząsan ia  t. j. rodza ju  w ibracji,  ule
o. częstotliwości najwyżej 50() \— 600 drgań na 
minutę dającą  wybitn ie dobre rezultaty,

4. dalszym  eitapem postępu jest beton  o wstęp­
nych naprężeniach  i(przedlprężony) s tosowanych 
także do betonów Lekkich, w ten sposób, że 
wkładki stalowe umieszczone są w otulinie przed- 
.prężonej z betonu, ciężkiego, w wnętrze w ype ł­
nione betonem lekkim.

5. hartow anie ,  do jrzew an ie  wyrobów -w p a rz e  pod 
ciśnieniem! lub  .bez.

Pojęcie betonów lekkich uległo obecnie znacznem u 
rozszerzeniu. Zalicza się do nich betony o ciężarze od 
kilkuset do 2000 kg /n r1. Tendencja  rozw ojow a idzie 
w k ie runku  zupełnej eliminacji betonu ciężkiego. 
Można już bowiem w ykonyw ać betony lekkie o w y ­
trzym ałośc i do 500 kg/einr

W dalszym ciągu w yrobów  prelegent omówił s p r a ­
wę zakresu s tosowania .lekkich betonów i podał n a j ­
ważniejsze d ane  technologiczne. .Treść tej części od­
czytu jest obszernie p rzy toczona w a r ty k u le  p. i. 
„Lekkie betony  w świetle ostatnich badań  i dośw iad­
czeń'1, pub likow anym  w bieżącym zeszycie „Przeglądu 
Budowlanego".

W naszym  Zagłębiu wieś za in teresow ała  się teraz 
bardzo lekkim  betonem  (pienistym, (beto-celem). P rz y ­
czyniło  się do tego d ro b n e  na pozór zdarzenie. Pewiien 
rolnik o trzym ał na odbudow ę swej ,zagrody p rzy d z ia ł  
drzewa, k tó ry  mu s ta rc zy ł  na postaw ienie  tylko po­
łowy domu. D rugą połowę w ykonał z bloków betoee- 
lowych. Ponieważ okazało  się że tu połówka betoce-

ZABUDOWA WSI SZW EDZKIEJ
Charak ter,  zagrody wiejskiej w Szwecji zmienia 

się w zależności jod części k ra ju :  .na po łudn iu  t r a d y ­
cyjne, zw arte  założenie z podwórzem  w środku, k o n ­
s trukcja  ryg low a z wypełnieniem cegłą; w ś ro d k u  k r a ­
ju i n a  północy zabudow a d rew n iana  „na. ,zrąb“, o 

< starej t radyc ji  — budynk i rozrzucone, dom mieszkalny 
często dw ukondygnacjow y. Wieś w naszym pojęciu nie 
istnieje. Aczkolwiek daw na wieś szwedzka posiada 
zdecydow any, /zwarty ch a rak te r  zabudow an ia  — jed­
nak p rzeprow adzona  w początku. 10 iwieku ra d y k a ln a  
kom asac ja  zmieniła- ca łkowicie  jej oblicze >— wieś 
uległa rozbiciu, istnieją jedyn ie  poszczególne rozrzu­
cone zagrody.

Liczne państw ow e i p r y w a tn e  b iu ra  pro jek tów  za j­
m ują «ię p lanow aniem  obiektów wiejskeh. D ą ż y  się  do 
u trzy m an ia  tradycji ,  p rzy  jakn  aj większej m odernizac ji  
‘urządzeń.

Fig. I

Stajn ia ,  obora, m agazyn  paszy  /> reguły w> jednym  
budynku (fig. I). Duża uwaga zwrócona jest na oś­
wietlenie, d ob rą  w in ty lac ję ,  czystość. T ranspo r t  paszy 
poziomy, w związku z tvnr dąży  się do uzyskania  m a k ­
symalnej wolnej przestrzen i pod kalenicą. K onstrukcja 
m agazynów więzarowa. Duże zastosowanie m a te r ia ­
łów „zastępczych", — betonu porowatego, pustaków 
betonowych i tp. G ospodars tw o  całkowicie ze lek try­
f ik o w an e  tyk pod' względem siły jak  i światJa. Dom 
m ieszkalny (r \  s. 2) zawsze wolnostojący, d rew niany  
p oza  kuchnią  z- w nęką ja d a ln ą  i óbawiązko'wą p ra l .

Iowa jest suchsza i cieplejsza od drewnianej,  powstał 
w całej okolicv wielki popyt na betocci. Stąd wnio­
sek że najlepszą p ropagandę  w yrobów  betonowych 
można osiągnąć przez ich właściwe zastosowanie 
w p rak tyce budow lanej.  s

Ale Zagłębie jest w tym szczęśliwym położeniu, że 
n;a ,iia *w \n i terenie ^szereg p ierwszorzędnych w y tw ó r­
ni betoniarskich. C hcąc  rozpowszechnić w yroby  be­
tonowe w całym kraju  trzeba je udostępnić rolnikom 
w okolicach bardz ie j  odległych od wytwórni.  Można 
by to uzyskać np. przez  u tw orzen ie  składów m a te r ia ­
łów budowlanych przy magazynach syndyka tów  rol­
niczych lub spółdziellni „Społem". Chłopi, p rzyw ożąc  
św iadczenia rzeczowe do m iasta  mogliby zamiast 
w racać z p u s ty m  wozem, zabierać z  powrotem/ m a te ­
r iały  budowlane.  Byłoby to jedną z możliw ych a l te r ­
natyw  rozwiązania problem u transportowego.

gan izow ania  produkcji .  Gdybyśmy, chcieli 50% drewnu 
w budow nic tw ie  miejskim, 50% w kolejnictwie i tylko 
25% w budownictwie w iejskim  zastąpić wyrobami, 
betonowymi, to  licząc, że 1 m 3 drew na jest równoważny 
z 2 nr* betonu, musielibyśmy rocznie produkow ać 
3 mil. m 3 betonu. W ym agałoby to dodatkowego za­
t rudn ien ia  ok. 50.000 robotników  'w ciągu 200 dni ro­
boczych i s tanowiłoby niniejwięcej 5-krotny wysiłek 
w porównaniu  z przedwojennymi możliwościami pro ­
dukcyjnym i.
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nią, duży pukój m ieszkalny  j p rzyna jm nie j  jeden po­
kój (sypialny — m inim alny  p ro g rrm  mieszkania ‘ro ­
botnika rolnego. Ogrzew anie centralne. Wymagająca sit* 
ucieczka ze wsi do miast staje się niebezpieczeństwem 
'narodowym. D ąż y  Się do zapobieżenia jej p rzez  mak- 
.symalrić .podwyższenie standa-rtu m ieszkania  — sub- 
weneje p ań s tw a  'wahają s ię  odl 50 — 80% kosztów  b u ­
dowy. {Dąży się lównież do tw orzeniaO środków '1 współ­
życia zbiorowego wsi:  dla mniejszych obszarów pro ­
jek tu je  się w jetjpym b i idynku  «alc zebrań, bibliotekę,

12.4-0",

Ki (1 nie dla nauk i gospodars tw a domowego; dla w ię k ­
szych obszarów tc sam e urządzeniu w formie, g ru p y  
budynków wiążących się pzęsto również ze szkob)
i urzędem gm innym . Z jawiają się też p ro jek ty  r a d y ­
kalnej zm iany f t ru k t t i r y  organizacyjnej1 wsi, piy .c t 

> W’pjow adzenie kolektyw izacji upraw y i zw iązanej 
z tym możliwości zogniskowania urządzeń gospodar­
czych w jedjiym. a .budynków m ieszkalnych w dru- 
jednego ośrodka.

SŁOWNICTWO TECHNICZNE 
W BUDOWNICTWIE

W przew odniku Baedekera po t. -zw. „General Gou- 
vernem ent“ podaw a li  Niemcy ku naszemu upokorze­
niu, że 17% ,s)ów polskich jest zapożyczonych z języku 
niemieckiego. W rzeczywistości liczba ta jes t  mniejsza, 
ko wynosi 6 .tysięcy nu ogólną liczbę 400 tysięcy w y ­
łazów polskich, j jedhak, o .jjc chodzi jp słownik ' tech­
niczny, s tanow i to tak pok aź n y  procent, ‘że każdego, 
komu drogą jest mowa polska, zmusza do refleksji.

Istnienie obcych w p ływ ów  językow ych samo przez 
nie jyrźylicśi nam ujmy. j5ą one (dowodem wspól­

noty  ku ltu ra lne j  ludów europejskich. Żaden z języ­
ków europejskich nie jest wolny od w pływ ów  obcych.

A le  d la c ze g o  m a m y  d a w a ć  p i e r w s z e ń s t w o  s ło w o m  n ie ­
m ie c k im  ta m ,  g d z ie  n a s z e  r o d z im e  w y r a z y  p o g a r d z o ­
n e  u k r y ły  się. w  m o w i e  p r o s t a c z k ó w ?

C z y  g o d z i  s ię  ,u ż y w a ć  s łp w a  kant,  g d y  m a ;ny  k r a ­
w ę d ź  i g r a ń ,  od której JViemcy z a p o ż y c z y l i  s w o j e  
.„Urenze . A lb o  d la c z e g o  m ó w i ć  s z n u r  z a m ia s t  p o w ró z ,  
m g o w a ć  z a m ia s t  w y p le n ić ,  k r o k s z t y n  z a m ia s t  w s p o r ­
nik.. f u t i y n a  z a m ia s t  o d r z w ia ,  s z a l o w a n i e  za m ia s t  
o p ie r z e n ie ?  , (

N ie k tó r e  g er ir ia n izm y  tak j u ż  zosta ły  p r z y s w o j o n e  
d ź w i ę k o w o ,  że  n ie  z d a j e m y  s o b ie  s p r a w y  z ich  c u d z o ­
z ie m sk ie g o  p o c h o d z e n ia .  N a le ż ą  d o  n ic h  np. b u d y n e k ,  
d a c h ,  fa r m a ,  izb ica ,  k ie ln ia ,  k r o k ie w ,  p ła t e w ,  r y n n a ,  
rura,  rusz t ,  śr u b a ,  sz o p a ,  s z y b a ,  w a g a .  ‘W y r a z y  te n ie  
rażą ju ż  na sze g o  ucha  i nie  p o trzeb a  ich w y p le n ia ć .
1 -Ale " ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  p o w in n i ś m y  to le r o w a ć  
o g r o m n e j  g r u p y  s łó w  r z e m ie ś ln ic z e g o  ża rg o n u ,  t a k ic h  
jak:  b la ty ,  b a n k a j z y ,  b łe j tra m y ,  jbrechsztangi,  b o r o w a ć ,  
ca n g i ,  dekle ,  f e rg la jd u n k i ,  f i lu n g i ,  fu g i ,  h o lk ie le ,  k i .* 1 -
l al’ki, kij iy ,  m e s ie ,  m u tr y ,  o b e r lu f ty  szipindle,  szp u n g i .  
"‘u ser w a g i ,  c o lb a u ty ,  w y s z p a n o w a ć ,  p o d s z t a j f o w a ć  i in ­
ne  co ra z  p o tw o r n ie j s z e ,  p r z y p o m i n a j ą c e  ż a r g o n  zło­
d z ie jsk i  i s t a w ia j ą c e  n a s  w  r zę d z ie  b a r b a r z y ń c ó w .

D o t y c h c z a s o w e  p r ó b y  o c z y s z c z a n ia  j ę z y k a  p o l s k ie ­
go  z tych  b a r b a r z y ń s k ic h  n a le c ia ło śc i  n ie  d u ly  w ię k ­
szy  d i  e f e k t ó w .  P o ls k i  K om ite t  N o r m a l i z a c y j n y  p r z y ­
w r ó c i ł  do  g o d a io śc i  c a ły  sz e r e g  z a p o m n ia n y c h  słów  
p o lsk ich ,  a le  ak c ja  ta nie  d o ta r ła  je sz c z e  do  r ze m ie ś ln ik a .

1 iow u d zi  io do tak p a r a d o k s a ln e g o  s t a n u  rzeczy ,  
że dw ó ch  lud z i ,  u p r a w n i a j ą c y c h  to  s a m o  rzem io s ło ,  in ­
ż y n ie r  V  c ie ś la ,  n ie  m o g ą  d o jść  d o  p o r o z u m i e n ia  i ro z ­
m a w i a j ą  ze  so b ą  p rzez  t łu m a c z a ,  ja k  c z ło n k o w ie  k o r ­
pusu. d y p lo m a t y c z n e g o .  [W ty c h  w a r u n k a c h  p r z y p o m i ­
n a ją c y c h  w z n o s z e n ie  w i e / y  Babel t a k a  d ź w ig n ia  p o ­
stępu, ja k  n o r m a l iz a c ja ,  s ta je  s i ę  bezradną.

D z iś ,  g d y  P o ls k a  o s ia d ła  z n o w u  nax (p iastow sk ich  
d z ie d z in a c h ,  g d y  z e w s z ą d  s k r z y k n ię t o  b r a c i  d o  s ta r e ­
go g n ia z d a ,  g d y  c h ło p  p o lsk i  ,s ta ł  s ię  je d y m y m  w ł o d a ­
rzem  z iem i,  c zas  z w o ł a ć  r o z p ie rz c h łą  m o w ę  d o  ojczy  z ­
ny. 'M usim y s i ę g n ą ć  d o  s k a r b n i c y  j ę z y k a  s ta r o p o l s k ie ­
g o  i do r e g io n a ln y c h  z a so b ó w  l u d o w y c h  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  dz ie ln ic .  Z n a jd z ie m y  tam  w  o b f i to śc i  sw o j s k ie  
ź r ó d ło s ło w y ,  z p o m o c ą  k tó r y c h  o c z y ś c i m y  i w z b o g a c i ­
m y  n a s z  j ę z y k  t e c h n i c z n y  tak,  a b y  b y ł  z d o ln y ,  j a k  za 
czasów  k s ięd za  W u jk a ,  w y r a z i e  w s z y s t k i e  m y ś l i  cz ło -  
w ie k a  i dz ie ło  rq,k jego.

W o p a r c iu  o p o w y ż s z e  u w a g i  p r z e d s ta w i ł  p r e le g en t  
p r o g r a m  akcji  u n a r o d o w ie n ia  j ę z y k a  t e c h n ic z n e g o  z p o ­
d z ia łe m  na k ró tk o  —  i d łu g o te r m in o w y .  P ro g r a m  k r ó t ­
k o t e r m in o w y  m i a łb y  na ce lu  u s u n ię c ie  w ja k  n a jk r ó t ­
s z y m  c z a s ie  n a jb a r d z ie j  rażącyreh  jg erm a n izm ó w . P o ­
w o ła n a  w  ty m  ce lu  k o m is ja  m i a ła b y  u ło ż y ć  i  r o z p o w ­
s z e c h n ić  s ł o w n ik  p o l s k ic h  t e r m in ó w  w e  w s z y s tk ic h  
d z ia ła c h  te ch n ik i .  S ł o w n i k  ten  b y łb y  o b o w ią z u ją c y  dlu  
ca łe g o  p o lsk ieg o  ś w ia t a  te ch n ic z n e g o ,  u w ię c  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h ,  s z k ó ł  t e c h n ic z n y c h ,  w y 'ż sz y ch  ucze ln i
i in s ty tu cj i  w y d a w n i c z y c h .

1 rogram d ługoterm inow y powinien obejmoWać p ra ­
ce nad pogłębianiem  stud iów  w zakresie  terminologii 
technicznej, s topniowe w yplen ian ie  pozostałych gernia- 
niz,mów i usta lanie nowych te rm inów  na oznaczenie 
przedmiotów i fu n k c j i  życia technicznego, p o w s ta ją ­
cych w m iarę  rozw oju  techniki.

P o  o d c z y c ie  r o z w in ę ła  .się o ży w  iona  d y s k u s ja ,  w  ‘k t ó ­
rej w z ię l i  u d z ia ł :  inż. O d e r f e ld  7. K o m it e t u  N o r m a l i ­
zacj i  B u d o w n ic t w a ,  inż. N o w a k o w s k i  —  (prezes  S A R P 'u .
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prof. Pniewski, inż. T r o s k o la ń s k i ------przewodniczący
Komisji S łow nic tw a PK.N‘u, inż.. K ryński i inż. Wąso­
wicz z BOS‘u oraz dyr. Kobyliński i inż. <Mayzel z  In ­
stytutu. W w yn iku  d yskus j i  ustalono, że s łownictwo 
każdej gałęzi techniki a w szczególności budow nictwa 
powinno być t rak to w a n e  oddzielnie. Ponadto  postano- 
w io ro  w ezwać w szystkie o rganizacje  zawodo'we, aby

S p r a w o

Dnia 15 kwietnia odbyło się posiedzenie Rad N au­
kowo-Technicznych: Budowlanej i Drogowej pod prze­
wodnictwem prof. Borowskiego, na którym  złożono na­
stępujące spraw ozdanie z prac poszczególnych działów
1. B. B. za okres miesięczny:

D ział Laboratorium: Zaopatrzenie w7 sprzęt i m a ­
szyny: uzyskano z Rożnowa 200 tonnową prasę Amsle- 
ra, poza tym  ukończono mont.aż apa ra tu  Poensgena; 
w najbliższym czasie ma nadejść zamówiony w Szwrecji 
ap a ra t  do badania twardości i inne drobniejsze p rzy ­
rządy precyzyjne. Na zlecenie Min. Komunik, montuje 
się zespoły aparatów  do badania bitumów w terenie.
Z D an ii  otrzym ano*suszarkę uniwersalną, oraz komplet 
sit amerykańskich.

Przeprowadzono 2 próbne badania stropów, oraz 
szereg badań  materiałów bitumicznych. Na większą skalę 
prowadzi się badania betonów, oraz betonów z gruzu 
ceglanego.

D ział Racjonalizacji i O rganizacji: W stadium  o p ra ­
cowania zna jdu je  się: rachunkowość budow lana ,  nowo­
czesne konstrukcje drewniane, nowoczesne metody wzno­
szenia murów7, transport  poziomy i pionowy na budowie. 
P rzygotow uje się w arunk i konkursu na rusztowania m u ­
rarskie (nagroda 25.000 zł). Specjalna komisja opraco­
wuje wytyczne do produkcji  bctonilarek najkorzy^lniej- 
syzch dla celów budownictwa.

D ział D yd a k tyczn o -N a u ko w y:  Stale odczyty z dzia­
dziny budownictwa i budow y dróg odbyw ają  się co dwa 
tygodnie w sali Min. Odbudowy. Odbył się kurs techno­
logii betonu (jednotygodniowTy) dla inżynierów przy 
udziale 30 inżynierów delegowanych przez Urzędy Wo­
jewódzkie, Min. O dbudow y, Kom unikacji  i O brony  N a­
rodowej. W przygotowaniu  pozostaje kurs bctonii  ski 
w DąbrowTie Górniczej (od 6—25 maja b. r.). W K ato­
wicach trwa obecnie kurs ceramiczny pod kier. prof. 
Galera — uczestników 17.

Specjalna komisja opracowała na zlecenie Min. O d­

k a /d a  na swoim terenie u tw orzy ła  isekcję językową ce- 
lem przygotow ania  materiałów^ dla p rac  PKN 'u  w za­
kresie unarodow ienia  słownictwa.

W yrażono również życzenie, aby inż. Tłoczek, k tóry 
w swoim referacie tyle w ykazał p ie tyzm u i zapału dla 
spraw y, wziął udział w p rac ach  komisji słownictwa 
,PKN‘u.

z d a n i e

budowy wytyczne stosowania materiałów pochodzących 
z rozbiórki. W przygotowaniu są badania przewodności 
cieplnej ścian (na zlecenie B. O. S.), oraz badania płyt 
słomolitych. W dziedzinie dogownictwa pracuje komisja 
materiałów bitumicznych, która opracowuje publikacje 
w sprawie konserwacji i nap raw y  dróg bitumicznych.

D ział II ydam iiicim : Przygotow ano memoriał do Mi­
nisterstwa O dbudow y celem złożenia wniosku na K.R.N.
0 zniesienie praw a autorskiego, oraz patentowrego w sto­
sunku  do autorów narodow7ości niemieckiej, — dla umoż­
liwienia tłumaczeń cenniejszych prac. Poza tym  wysto­
sowano memoriał w sprawie umożliwienia na w yjazdy 
naukowe za granicę dla nawiązania bliższych kontaktów 
z insty tucjami naukowymi, oraz przyznanie dewiz dla 
zakupu  względnie prenum era ty  prac naukowych.

W pierwszych dniach kwietnia w7yszły z d ruku  dwie 
prace: „Technologia betonu" — prof. Paszkowskiego, 
oraz „Zasady organizacji i k ierownictwa robót drogo­
wych" — inż. J. Miedzińskiego (Biblioteka dróżnika — 
zeszyt 1). W d ruku  pozostają nas tępujące prace: „K a­
mieniołomy" — inż. A. Czeżowskiego; „Budownictwo"
_ prof. Żenezykowskiego; „Beton w budownictwie
mieszkaniowym” — inż. J. Nechaya, oraz ,,Dźwięk i Bu­
dowa" — prof. Br. Bukowskiego. W przygotowaniu do 
d ruku  wspólnie z Komisją W ydaw nictw  Technicznych 
Pol. Zw. Inż. Budowlanych osiem podręczników.

Poza comiesięcznym Biuletynem I. B. B., k tóry  po­
daje krótkie informacje z prac Instytutu, oraz krótkie 
rozpnawki naukowe — przewiduje- się wydanie w roku 
obecnym (ok. lipca) t-go tomu „Prac naukow ych i ba ­
dawczych", w k tórym  ogłoszone zostaną prace ściśle 
naukowe z dziedziny budownictwa i budow y dróg za­
równo w ykonane w I. B. B.. jak i w innych laborato­
riach i zak ładach  naukowych.

Biblioteka uruchomiła dział czasopism technicznych. 
W opracowaniu  pozostaje bibliografia prac, artykułów7
1 przyczynków ogłoszonych w polskiej prasie technicznej 
z dziedziny budownictw7a i  drogownictwa.

D zia ł  W y d a w n i c t w  I. B. B. komunikuje,  ż e  zgod nie  z  uchwałą Bad  Naukowo-  
Tec hnicznych  p o de jm u je  w roku o b ec nym  p e r i o d y c z n e  w y d a w n i c tw o  p. t. „P B A C E  N A L ­
K O W Ę  I B A D A W C Z E  W  D Z I E D Z I N I E  B U D O W N I C T W A  I B U D O W Y  D B Ó G ”. W s z e lk i e  
m ater ia ły  do I-go tomu p o w y ż s z e g o  w y d a w n i c tw a  n a l e ż y  n a d s y ła ć  n a jp óźn ie j  do  15 l ipca  b. r.

S kład K om itetu R edakcyjnego czasopisma „Przegląd B udow lany". A leksander Dyżewski, Czesław K larner, Cze­
sław  Kłoś, B ronisław  Ktihn, H enryk M artens sen., Józef Nowkuński, R adz:m ir P iątkow ski, Adam  Roszkowski, M arian

Skąpski.

Redaktorzy: W ojsław Bielicki, S tefan  M artens.
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•— te KOMUNIKACJA KOŁOWA 
--------GŁÓWNA TRASA PIESZA / DAWHA ULICA ZA­

MENHOFA /
------ METRO W WYKOPIE OTWARTYM
'........  ' * W TUNELU
=  KOLEJ
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-  ~  NISKA 3 KONDYGNACJE

« ™  Bu d y n k i u z y t e c z n o s o  p u b l ic z n e j

I j g J  i ZABYTK o r a z  MIESZKAŃ. POZADZlELN. 
— i. PARKI I ZIELEŃCE 

. STAPE FORTYFIKACJE
• PRZEDSZKOLE, DZIECINIEC
•  SZKOŁA POWSZECHNA
O   ZAWODOWA
® -  Ogólnokształcąca

■  d o m  k l u b o w y
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«  OŚRODKI ZDROWIA o s ie d l o w e

1 HALA TARGOWA
2 CIEPŁOWNIA
i  RATUSZ DZIELNICOWY
4 PAW IAK'M AUZOLEUM
3 s z p i t a l  św  d u c h a

MURANÓW, 
ŚRÓDMIEJSKA DZIELNICA MIESZKANIOWA
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FRAGMENT DZIELNICY MIESZKALNEJ MURANÓW
% *

* V .

Plac przed społecznym  domem kultury. 
Po bokach niskie, nurzające się w  zieleni, 
dom y mieszkalne.. W  dalszej perspektywie  
wysoka zabudowa mieszkalna typu punk

fowego. N ie kolidując z ruchem lokalnym  
przebiega wzdłuż placu na estakadzie arte­
ria ruchu wielkomiejskiego.



P A N O R A M A  D O L I N Y  W I S Ł Y
1. M ost na Siekierkach. 2. M ost  Ponia­

towskiego. 3. Kolejowy most średnicowy.
4. M o s t  na Karowej. 5. M ost  Kierbedzia.
6. M ost  pod  Cytadelą. 7. M ost na Żeraniu.
8. Świątynia Opatrzności. 9. Plac zgroma­

dzeń narodowych. 10. City, dzielnica han­
dlowa. 11. Dzielnica mieszkaniowa M u ­
ranów. 12. Stare Miasto. 15. Cytadela.
14. Dzielnica przemysłowa Żerań.
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PR Z Y SZ Ł A  I DAW NA SY LW ETA  W A R S Z A W Y  O D  S T R O N Y  W IS Ł Y
Powiśle przediuojenne — to klasyczny przykład złej, chaotycznej zabudoiuy 

miasta. Zieleń skarpy wiślanej i piękna historyczna sylweta W arszawy ł,»yły za­
słonięte tandetnymi czynszówkami pomieszanymi z budowlami fabrycznymi 
i użytkowymi różnego charakteru. Wysiłki okresu międzywojennego dla u p o ­

Dzisiejsza elektrownia warszawska na 
W ybrzeżu  K ościuszkowskim  będzie 
przeniesiona iuz niedługo do dzielnicy 
przemysłowej na 'Żeraniu. Odsłoni się 
przez to daw ny zamek ks. Ostrow­
skich ( A ) ,  siedziba dzisiejszego K on­
serwatorium, centrum przyszłej dziel­
nicy szopenowskiej
B u d y n e k  Prudentiału, silnie zniszczo­
ny, zostanie prawdopodobnie obniżo­
ny  i zniknie wśród innych wieżowców  
dzielnicy handlowej (B ) .  U  podnóża 
Skarpy  wśród obfitej zieleni rozrzuco­
ne będą lekkie pawilony terenów w y ­
poczynkowych.

4.

Kościół św. K,rzyża którego ty  i ko 
wierzchołki wież by ły  widoczne spcza 
chaosu czynszówek zostanie odsłonię­
ty. O bok  niego widoczne będą: ośro­
dek  nauki polskiej — pałac Staszica 
i ośrodek ku ltury  — Teatr Polski 
(C ) .  W ieża budynków  ubezpieczeń, 
przytłaczająca cale otoczenie, zaiknie.

Dymiące kom iny  warsztatów nie zo ­
staną odbudowane. W zam ian  — uka­
że się patrzącemu z W is ły  widzo vi 
charakterystyczna kopuła zboru ewan­
gelickiego (D ) .

rządkowania wybrzeża, nie mogły osiągnąć właściwego rezultatu. Znikło wprawdzie 
kilka wysokich kominów, ale blaszane tuby zastępujących je kominów o sztucz­
nym wyciągu zadymiały nadal miasto i wybrzeże. Asfalty autostrady sąsiadowały 
i przeplatywały się bocznicami kolejowymi. Podstawową koncepcją nowego

5. D aw ny  pałac Kazimierzowski, obec­
nie siedziba Uniwersytetu W arszaw­
skiego, upodobni się do postaci, w  ja­
kiej go widział D.,hlberg w  1656 reku. 
Otoczone zielenią tarasy zwiążą go 
z brzegiem W isły .

6. Szłachetna sylweta kościoła W izy te k  
nie będzie iuż przytłoczona wznoszą­
cymi się obok budynkami. Otoczę :ie 
będzie miało skalę właściwą dla te] 
lekkiej architektury.

7. M asyw  hotelu Bristol ustąpi z  tzzsctn  
szeroko rozłożonym budynkom  obra- 
miającym w ylo t osiemnastowiecznej 
pałacowej osi saskiej (E).

9.

10.

Pałac Radziwiłłówski, dzisiejsza sie­
dziba R ady  Ministrów, połączony bę­
dzie pełnymi powietrza taranami z w y ­
brzeżem, tak jak to było  w chwili jego 
powstania.

Kościół Karmelitów stanowić będzie 
jedną całość kompozycyjną z odsłonię: 
tym i zabudowaniami kłasztornymi
(F).
Odbudow a pałacu Jabłonowskich  — 
późniejszego Ratusza jest pod znakiem  
zapytania. Z  sy łw ety  W arszaw y zni­
knie być może, niezbyt z  nią zharmo­
nizowana wieża ratuszowa.

ukształtowania W arszawy będzie odsłonięcie skarpy, stworzenie z niej m onu­
mentalnej podstawy pod gmachy najważniejszej dzielnicy miasta — ośrodka dyspo­
zycji stołecznej. Przywrócona zostanie jednocześnie dawna historyczna sylweta 
W arszawy znana z siedenmastostowieeznych dahlberghowskich sztychów.

11. Przytłaczający wyjprzeże dom na N o ­
w ym  Zjeżdzie, znany z rekłamy Schi- 
chta zpiknie, odsłaniając zabytkowe  
budynki Towarzystwa Dobroczynnoś­
ci (G ) .

12. Odsłonięty również bedzie jeden z naj­
piękniejszych kościołów warszawskich
— Bernardynów. Uwidoczniona zo­
stanie, przywró.-ona na kilka łat przed 
wojną do pierwotnego stanu, gotveka  
absyda.

15. Przechodnie N ow ego Z jazdu widywali  
dotąd jedynie dach pałacu pod Bla­
chą. I  o skasowaniu szpetnego wia­
duk tu  Pancera, znów ukaże się całość 
jego architektury.

.14. Zam ek  Królewski odbudowany będzie 
w  dawnej postaci. Jedyny z budyn­
ków  stojących na Skarpie był on do­
brze związany z wybrzeżem. Obecnie 
skasowane zostaną również ogranicza­
jące rozległość parkowego założenia 
koszary kompanii zamkowej.

15. D om  mieszkalny P K O , k tóry już  w 
okresie międzywojennym zeszpecił 
gruntownie wznoszącą się ponad nim 
urozmaiconą sylwetę Starego Miasta, 
zniknie. Przywrócona do swej dawnej 
postaci (z  okresu przed przebudową  
Idzikow sk iego) katedra, będzie miała 
godne sobie otoczenie.

1939



Ceny materiałóuj budow lanych

N o to w a n ia  c e n  w o ln o ry n k o w y ch  m a ter ia łó w  b u d o w la n y ch  
lo c o  b u d o w a  na  te r e n ie  m. st. W arszaw y i ro b o c izn y  w e d łu g  u m o w y  zb io ro w ej

w  m iesią cu  m arcu  1946 r.

Wyszczególnienie materiałóuj Jednostki Cena 
u) zł Wyszczególnienie materiałów Jednostki Cena 

ui zł

A. M URARSKIE I BETONOWE.

1. Cegła zwyczajna pełna nowa
ii a ii rozb.
„ dziuraw ka pełna nowa 
*» >1 a rozb.
,• trocinówka nowa

2. Pustaki A kerm ana
3. Piasek rzeczny
4. Żwii tzec2iry
5. W apno palone w ilościach wago­

nowych
6. W apno lasow ane
7. Cement portlandzki w  ilościach

wagonowych 
Cement portlandzki ?e składu

8. Gips m urarski
9. M aty trzcinowe

10. Bplki żelazne ze składu
11. Żelazo okrągłe ze składu (brak

małych średnic)
12. Żelazo taśmowe ze składu
13. P ły tk i terrakotow e wym. 15/15 cm.

gatunek m ierny
14. Glazura kremowa

u biała
15. P ły ty  izol. „Suprem a" łub podo­

bne grub, 5 cm.
16. S iatka cięto-rozciągana Nr. 3-a
17. S iatka Rabitza

„ ceram iczna

B. CIESIELSKIE.

18. K antów ka sosnowa
19. Deski obrzynane
20. Deski podłogowe heblowane

i szpuntowane
21. Ł aty  sosnowe
22. Gwoździe okrągłe
23. Gwoździe kw adratowe
24. Gwoździe papowe

C. STOLARSKIE.

25. Deski i bale sosnowe
2 t K. tp k a  dębowa gat. I /II  
27. K lej stolarski

D. DEKARSKIE.

2fl. Tektura smołowcowa Nr 100 
■i u i, 150

X ' Tektura bitum iczna Nr 100 
„ 150

.'0. Smoła gazowa 
3 i Lepik bitumiczny

1000 szt.

1 szt. 
1 m3 
1 m3

100 kg. 
1 m3

100 kg. 
100 kg. 
100 kg. 

1 
1

m2
kg.

1 kg. 
1 kg.

m2
m2
m 2

m 2
m2
i
m2

1 m3 
1 m3

1 m3 
1 m3 
1 kg. 
1 kg. 
1 kg.

1 m3 
1 m2 
1 kg

1 m2 
1 m2 
1 m2 
1 *u2 
1 kg. 
1 kg.

3.000 — 
1.800.—
3.500.— 
2.200  —  

3.500 —
15.— 

600 —

1.500.—

150 — 
2 .200. -

150.—
200 .—

550.—
15.- 
6.50

7. -
1 6 . -

350.—
350.—
450.—

150 — 
85.— 
40.— 
60 —

4 301).— 
4.b00.—

5.500.— 
5.000.— 

16.— 
18.— 
25.—

6 500. 
400.- 

50.-

2ó.-
24.-
35.-
30.

6.
10. -

32. Dachówka kapiów ka 1.000 szt. 5.000 —
33. G ąsior dachowy 1 szt. 3u —
34. Blacha cynkowa 1 kg. 45.—
35. R ynhaki żel. ocynkowane 1 szt.. 35 —
36. R urhaki żel. ocynkowane 1 szt. 35.—
37. Sztyce do ław  kom. ocynkowane 1 szt. 75.—

E. ŚLUSARSKIE. ~ ■

38. Narożniki okienne grub. 1,5 mm 1 szt. 2.—
39. Zaw iasy okienne fr. 100 mm 1 szt.. 8.—
40. Zaw iasy drzwiowe fr. '3 0  mm 1 S’t. 16.—
41. Baskwil k ry ty  z klam eczką mos.

do dług. 1,50 m 1 szt. 225.—
42. Spinacze do okien mos. para 120.—
43. Z akrętki okienne wpuszczane

z klameczkami mos. szt. 5:' —
44. Rozwórki sprzęgłowe szt. ló .—
45. Zatrzaski do naśw ietla szt. 45.—
46. Zam ek zwykły wpuszczany do drzwi szt. 120.—
47. Zam ek cuhaltow y szt. 390 —
48. K lam ki mos. z szyldami kom plet 150.—
49. Rygle czołowe drzwiowe para 150. —

F. M ALARSKIE.

50. M ydło szare 1 kg. 150.—
51. Ton m alarski 1 kg. 6.—
52. Pokost lniany '1  kg. 350.—
53. Terpentyna zwyczajna 1 kg. 3 1 0 .-
54. Biel cynkowa 1 kg. 25.—
55. Farby  olejne 1 kg. 150.—

G. ZDUŃSKIE.

56. Kafle polewane białe kwadratowe 1 szt. 35.—
57. Cegła piecowa piaskowa 1 szt. 3.—
58. G lina piecowa 1 m3 800.,-
59. K om plet żelastw a piecowego kom plet 850. .
60. Kom plet żelastwa kuchennego Nr 2 „ 3.000. -
61. Cegła ogniotrw ała (szamotowa) szt. :o .—
62. G linka ogniotrw ała 1 kg. 1 2 . -

H. SZKLARSKIE.

63. Szkło okienne gr. 2 mm 1 m2 300 —
64. K it pokostowy 1 kg. 80 -

ROBOCIZNA.

1. Pracow nik w ykw alifikow any w/g umowy *
zbiorowej 15,40

+  premie, akordy, obiady, przejazdy i inne 29 60

razem zł 45 00/godz.

2. Pomoc m urarska w/g umowy zb ico w e j 9.40
+  premie, akordy, obiady, przejazdy i inne 15 60

razem zł 25,00/godz.



C e n t r a l a

M a t e r i a ł ó w

B u d o w l a n y c h
S p . z  o . o .

W A RSZA W A , u l. W SPÓ L N A  27 -  T E L. 85-735 i 85-467

O D D Z I A Ł Y :
B I A Ł Y S T O K ,  u l.  D ą b ro w s k ie g o  26, te l .  51 

B Y D G O S Z C Z ,  u l .  F o c h a  4, le i .  19-15 

G DA N SK -SO PO T, u l .  M arsz . S ta l in a  798, t e l .  51541 

J E L E N I Ą  G O R A ,  u l.  3 M aja  44, te l .  30-22 

K A T O W IC E , u l .  F ra n c u s k a  53, te l .  33602 i 33603 

K I E L C E ,  u l .  Ż e l a z n a  3 1 ,  t e l .  1 0 - 1 0  

K H A K O W , u l .  P o t o c k i e g o  1, te l .  57161 

L U B L I N ,  u l .  K o śc iu szk i 3 ra. 3, te ł .  40-99 

Ł Ó D Ź ,  u l .  P io trk o w s k a  19 m . 1, te l .  12596 

O L S Z T Y N ,  u l .  P a r t y z a n t ó w  12, te ł .  105 

P O Z N A Ń ,  u l .  S ew . M ie lż y ń sk ic g o  8, te l .  65-95 

R Z E S Z Ó W ,  u l.  H e tm a ń s k a  2 m . 4, te l .  188 

S Z C Z E C I N ,  P la c  T e a t r a ln y  5, te l .  81-32 

W A R S Z A W A - W o j . ,  n i .  W s p ó ln a  27, te l .  85488 

W A R S Z A W A -S to łeczny , u l .  W s p ó ln a  27, t e ł .  86220 

W  R O  C  Ł  A W , u l .  K o ł ł ą t a j a  21

D O S T A W A  W S Z E L K I C H

M A T E R I A Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H  
D L A

ODBUDOWY KRAJU
W A G O N O W O  -  W P R O S T  O D  W Y T W Ó R C Ó W  

D R O B N I C O W O  -  ZE. SK ŁA D Ó W  W ŁA SN Y CH  I  U ZN AN Y CH

B a n k

G o spo d a r st w a

K r a j o w e g o
s k r ó t  t e l e g r a f i c z n y  » K R A J O B A N K »

przyjmuje wkłady czekow e i oszczędnościow e, 
załatwia przekazy krajowe, udziela kredytów dla 
przem ysłu państw ow ego i kredytów budowlanych.

CEN TR A LA :
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKA 1 
(gmach vulasny BGK) teł. 89-600 do 89-6,4

O D D Z IA Ł Y :
u) n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h :  
BIA ŁA —BIELSKO, BIAŁYSTOK, 
BYDGOSZCZ, GDAŃSK, GDYNIA, 
GLIW ICE, JELEN IA  GÓRA, K A TO ­
WICE, KRAKÓW, LUBLIN, ŁÓDŹ, 
OPOLE, POZNAŃ, RADOM, RZE­
SZÓW, S Z C Z E C I N ,  TARNÓW, 
W Ł O C Ł A W E K ,  WROCŁAW, 
---------------  W A Ł B R Z Y C H .---------------

c WARSZAWA, AL. NIEPODLEGŁOŚCI 132/136
(ad res  tym czasow y) 

s k r ó t  te le g r a f ic z n y  «CEN TRO D LEW »

N dostarcza instytucjom państwowym, samorządowym 
spółdzielniom i hurtownikom wszelkie odlewy

1 żeliwne, staliwne i z materiałów kolorowych pro- 
dukcji fabryk państwowych i pozostających pod 

li ' ■ -  zarządem państwowym. :— ■ ■. -

A Artykuły sprzedawane przez Centralę Odlewów 
-----  są podzielone na cztery działy: -■.

L

D ZIA Ł I
Rury i kształtki wodociągowe oraz 
odlewy maszynowe i armatury 
ciężkie.

D ZIA Ł II
¥"X Artykuły sanitarno - kanalizacyjne

i armatury.

O

D ZIA Ł III
Aparatury ogrzewnicze (kotły do 

JJ^ centralnego ogrzewania, części do
nich, grzejniki).

D ZIA Ł IV
Odlewy handlowe oraz kuchnie 
i piece przenośne.W S ieć uzn an y ch  h u rto w n i u> całym  k ra ju .

W
o

B - 06678. D ruk. „T EC H N O S" W -w a , Ks P io tra  Skargi 67 b.


